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jp. Marszalek Pilsudski 


a Polska Zachodnia. 
Z okazji żałobnej rocznicy imienin. 


Niema chyba Polaka, który w dniu 
pierwszych żałobnych imienin Wielkie- 
go marszałka nie zwrócił swych myśli 
do stóp Wawelu, gdzie śpi wśród królów 
snem wiecznym ten, co ziścił polski sen 
o szabli i o wolności. 

A taki już jest rzeczy porządek, że gdy 
odejdzie człowiek w więkuistość, to wra- 
cają od niego jak fale szumiącego morza 
słowa jego i myśli, i biją ze wzmożoną 
siłą o brzegi naszej świadomości, wgłąb 
duszy się wdzierają i znaczą w niej zna- 
mię swoje: wierny i niesfałszowany o- 
braz tego, który odszedł na zawsze. 


xk 

Rzadkim bywał gościem marsz. Pił- 
sudski na Ziemiach Zachodnich. Co 
jednak myślał, czego pragnął, czem ra- 
dował się i czego oczekiwał od Wielko- 
polski, Śląska i Pomorza, to niejedno- 
krotnie nam powiedział. W dniu po- 
święconym szczególnie pamięci Komen- 
danta przypomnijmy to sobie, 

W Poznaniu 26/X 1919 marsz. Piłsud- 
ski mówił tak: „Wy Wielkopolanie rzu- 
ceni zostaliście do walki, którą wam 
wróg nieubłagany wypowiedział w tej 
dziedzinie, w której Polska zawsze w 
wielkim stopniu najsłabszą - była. 
Niemoc w tej dziedzinie przyczy- 
niła się dużo. do .poprzedniego upad- 
ku. Walka została wam rzucona w dzie- 
dzinie umiejętności wytwarzania co- 
dziennego szarego, pełnego obowiązku i 
pełnego trudu życia. Rzucone to wam 
wyzwanie przyjęliście i w tej dziedzinie 
macie za sobą dorobek niewoli tak wspa- 
niały, że Polska cała przed wami się ko- 
rzy“. 

„Moi panowie, przychodzicie do Pol- 
ski z wielkim dorobkiem ciężkiej walki, 
zdobytym uczciwie w drobiazgowej, su- 
miennej, obowiązkowej pracy. To jest 
wielki dorobek. 

Gdy myślę o zadaniach, stojących 
przed Polską, chciałbym wnieść od was 
do Polski całą waszą namiętność pracy, 
któraby Polskę przeniknęła, dać umie- 


jętność zorganizowania pracy sumiennej, 


umiejętność pracy uczciwej.“ 


W Toruniu 5 czerwca 1921 r.: 

„Na całym świecie niema takiego 
miejsca, w któreby włożono tyle pracy 
jak w umocnienie naszych granic po- 
rozbiorowych. A przeciwko tej pracy 
szły wysiłki polskie z pokolenia w po- 
kołenie. Niema dla mnie większej gra- 
nicy świątyni historycznej, jak te gra- 
nice, któremi nas podzielono. Gdy zbli- 
żam się do dawnej granicy, czuję, iż zbli- 
żam się do świątyni historji i doznaję 
silnego wzruszenia. Hasło, które ze słu- 
pów wbitych wołało do nas niedawno 
jeszcze: „zapomnij', dzisiaj woła mnie 
i wam: „pamiętaj. A to „pamiętaj“ 
oznacza nietylko czcze słowa, lecz ozna- 
cza „pracuj“ i jeszcze raz pracuj, zasy- 
puj tę granicę, którą chciano stworzyć 
przepaść między nąami“ 


W Katowicach 28 sierpnia 1922 r.: 

„Przybyłem wzruszony do was, tak 
jak każdy Polak, który przekracza daw- 
ną granicę, która tak niedawno jeszcze 
była przekleństwem naszego życia. Lu- 
dzie jednej mowy, jednej wiary, jednyćh 
obyczajów, wąskiem pasmem ziemi lub 
strumykiem oddzieleni zostali jeden od 
drugiego, zmuszeni żyć różnem życiem, 
przystosowywać się do innych mów, in- 
nych wiar, innych zwyczajów. Te paski 


Prezydent Mościcki o Józefie Pilsudskim: 


alk wielkiej post 


Ch 


Polska jeszcze mie sunia? 
Brzewviciunińagcy wybór MmESECKCYJ. 


Warszawa, 19. 3. Wczoraj wieczorem 
na zamku królewskim zebrali się człon- 
kowie rządu w pełnym składzie, 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy- 
głosił przez Radjo na wszystkie roz- 
głośnie Polski przemówienie, poświę- 
cone uczczeniu pamięci śp. Marszałka 


Piłsudskiego. 


Z dłuższego przemówienia podajemy 
najważniejsze wyjątki: 


— Ja, który miałem szczęście patrze- 
nia zbliska przez 41 lat na działalność 
Piłsudskiego dla Polski — mówił Pre- 
zydent Mościcki — musiałem dojść do 
przekonania, że tak wielkiej postaci 
Polska jeszcze nie miała, A przecież hi- 
storja narodu polskiego zna dosyć 
znaczny zastęp wielkich ludzi, którzy 
podczas długiego okresu niewoli byli w 
stanie wzniecać patrjotyzm i dumę na- 
rodową! 

— W rozmowie ze mną nazywał Pil- 
sudski swoje wielkie uczucie dla przy- 
szłości Polski swoim honorem wobec hi- 
storji. O tym honorze wobec historji 
niech pamiętają w przyszłości wszyscy 
polscy mężowie Stanu, gdy wskutek ja- 
kichkolwiek podrażnień zacznie ich o- 
panowywać niezdrowa ambicja osobista 
i autosugestja, mącące objektywność 
ich myślenia. Potrzebne to jest dla 
Polski. Ahas 

— W rozmowach ze mną Piłsudski 
nieraz gwałtownie się zżymał na bardzo 
liczną u nas małość ludzką, która mu 
wielce utrudniała konstruktywną pra- 
cę dla przyszłości Polski. To jego zży- 
manie się było nieraz bardzo mocne i 
mogło się nawet czasem zdawać, że z 


obrzydzeniem i niechęcią chce odejść od 
pracy. A jednak duch jego niezłomny, 
będący wcieleniem największych i naj- 
piękniejszych tradycyj naszej przeszło- 
ści, nie uległ osłabieniu, 

Po [powrocie z Magdeburga w listopa- 
dzie 1918 r. Piłsudski objąwszy dykta- 
torską władzę nad tworzącem się pań- 
stwem, próbował utworzyć koalicyjny 
rząd, złożony z przedstawicieli wszyst- 
kich wybitniejszych ugrupowań, Wszy- 
stkie jednak jego wysiłki w tym kierun- 
ku zostały udaremnione niezgodą i wa- 
Śniami stronnictw. 

— Atakowano go ze wszystkich stron. 
Tworzono i rozsiewano najcyniczniejsze 
plotki, oskarżano go o zdradę narodu, a 
w sejmie starano się różnemi ustawami 
jak najbardziej umniejszyć władzę Na- 
czelniką Państwa. Wreszcie uchwało- 
no t. zw. konstytucję marcową, w któ- 
rej władzę Prezydenta Rzeczypospolitej 
ograniczono prawie wyłącznie do samej 
reprezentacji państwa. Piłsudski pa- 
trzył na to wszystko z nadzwyczajną 
cierpliwością, 

Po: przeprowadzeniu wyborów w listo- 


padzie 1922 Piłsudski zrezygnował z 
wyboru na Prezydenta. Jak sam mi 
mówił, chcial przypatrzeć się zboku, 


jak dalej rozwijać się będą stosunki we- 
wnętrzne w kraju przy Prezydencie, któ- 
ry — jego zdaniem. — powinien mieć 
lżejszą rękę od niego, 

Zgromadzenie narodowe dokonało 9 
grudnia 1922 wyboru Prezydenta Naru- 
towicza i gdy elekt jechał do sejmu, by 
złożyć przysięgę, spotkała go w drodze 
ze strony tłumu wielka zniewaga, a je- 
szczę większą zniewagę wyrządzono ma- 
jestatowi Rzeczypospolitej. Elekta ob- 
rzucono grudami błota i stekiem naj- 
wstrętniejszych obelg. W tydzień póź- 
niej pierwszy Prezydent Rzeczypospoli- 
tej, wybrany na podstawie. świeżo 
uchwalonej konstytucji — już nie żył! 

Piłsudski i te najtragiczniejsze wyda- 
rzenia, które ścinały krew w żyłach. 
wytrzymał cierpliwie i nie dał się wy- 
prowadzić z równowagi, chociaż we- 
wnętrznie przechodził najgłębsze wzbu- 
rzenie. 

Dokonano wyboru drugiego Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej —- Stanisława Woj- 
ciechowskiego, 

Piłsudski usunął się w cień, zachowu- 
jąc jedynie szefostwo sztabu generalnego 
i przewodnictwo ścisłej rady wojennej. 


Pomimo to walka z nim nie ustała, 
odczuwano bowiem, że ma On siłę i pel- 
ną możność przerwania w każdej chwili 
niecnej i wysoce dla państwa szkodli- 
wej roboty. 


Kiedy jednak do władzy dochodziły 
coraz bardziej żywioły moralnie wspól- 
winne w zabójstwie Prezydenta Naruto- 
wicza, Piłsudski zrezygnował ze wszyst- 


wojskowych a nawet 
zażądał zupełnie zwolnienia go z woj- 
ska. Chciał w ten sposób na prawach 
zupełnie wolnego i niezależnego obywa- 
tela słowem i pismem przeciwdziałać 
zgubnym dla państwa prądom rozkła- 
dowym. 

Czynił to istotnie z nadzwyczajną si- 
łą, wywołując głębokie wrażenie w spo- 
łeczeństwie, 


Nadszedł rok 1926.. Zbierały się moce 
celem. ostatecznego obezwładnienia go i 
usunięcia ostatniego czynnika, który 
mógł jeszcze przeciwstawić się złemu 
i zapobiec pogrążeniu kraju w odmęt 
długotrwałej rewolucji. Wówczas do- 
piero zdecydował się Piłsudski na zbroj- 
ną demonstrację, która wbrew jego prze- 
widywaniom przerodziła się w walkę 

i pociągnęła za sobą pewne straty pa 
AA stronach. 

Ta walka zbrojna trwała tylko trzy 
dni i ograniczyła się tylko do stolicy, 
oszczędziła ona jednak krajowi o wiele 


kich stanowisk 


Ciąz dalszy na stronie 2-ej. 


ziemi były w naszem życiu wiecznie 
krwawiącą raną, nie dającą się zabliź- 
nić. Teraz granice te z tragedji zmie- 
niły się w naszą radość — klęska prze- 
obraziła się w triumf.“ 

„Ten dziwny szmat ziemi zowie się 
Śląskiem i żył tak długo i tak ogromną 
pełnią życia odrębnego, często zapom- 
niany przez resztę Polski. Wobec tego 
zespolenie naszego życia jest najwięk- 
szym cudem pośród wszystkich, które 
przeżywaliśmy w ostatnich latach, naj- 
większym triumfem z pośród naszych 
triumfów.“ 

Cóż to dzieje się dzisiaj takiego, że 
o wskazaniach wodza narodu odnośnie 
Ziem Zachodnich tak wciąż zapominają. 


POI O ŻW TZT ZZO Z 


jednostki, które się za wykonawców je- 
go testamentu chętnie uważają? Tak-że 
to cała Polska się korzy przed „b. dziel- 
nicą pruską“, że nawet wożnych się im- 
portuje ze Wschodu, by wszystkie sta- 
nowiska i placówki zagarnąć dla prote- 
gowanych? Tak-że się to zasypuje gra- 
nicę, którą chciano stworzyć przepaść 
między nami? Tak wygląda nasza ra- 
dość? Takie oto jest zespolenie naszego 
życia, największy triumf z pośród na- 
szych triumfów? 

Testament Wielkiego Marszałka mu- 
si być spełniony. 

Ponad głowami tych wszystkich, któ- 
rzy mają jego „ideologję* na języku, a 
zaprzeczają jej swemi czynami — potra- 
fimy sobie podać ręce, my Polacy z 


NL 


| wszystkich dzielnic, zjednoczeni po la- 
tach niewoli we własnem niepodległem 
państwie; potrafimy wynaleźć wspólny 
język, braterską równość zrozumienie i 
jedność, która da nam siłę do skutecz- 
nego zmagania się z kryzysem moral- 
nym i materjalnym, do walki z wszel- 
kiem łajdactwem wewnątrz kraju, a 
może i z potęgami obcemi czyhającemi 
na naszą słabość z zewnątrz, „Chcę zgo- 
dy i jedności!* — wołał marsz. Piłsud- 
ski. 

Tej zgody i tej jedności naród polski. 
chce i musi znaleźć ją w swej woli, ser- 
cu i czynach, jest ona bowiem kamie- 
niem węgielnym naszej niepodległości, 
wielkości i szczęścia narodowego. 

Zofja Żelska-Mrozowiecka, 


gorszego i powszechniejszega zamętu i 
walk, które mogłyby spowodować nie- 
obliczalne osłabienie państwa, 

Osiągnąawszy zwycięstwo, Piłsudski 
ponownie rezygnuje z dyktatury i na- 
daje odrazu legalny charakter dalszemu 
biegowi wypadków. 

— Przewrót majowy i pełne zwycię- 
stwo marszałka Piłsudskiego wytworzy- | 
ły w kraju nadzwyczaj doniosłe zmia- 
ny, stanowiąc nowy etap dla dalszego 
ewolucyjnego rozwoju państwa, 

Od tego momentu przychodzą do wła- 
dzy prawdziwi patrjoci, którzy swym ©- 
fiarnym udziałem w walkach o nië- 
podległość dali dowody swoich uczuć 
dla Ojczyzny j są zdolni pełnię swoich 
trudów i wysiłków poświęcić dla dobra 
państwa, t 

A jeżeli nawet długi czas jeszcze na- 
leży liczyć się z istnieniem w Polsce 
licznych nawet małości, jestem głęboko 
przekonany, że uzyskanie przez nie de- 
cydującego wpływu na losy państwa 
nie jest już możliwe. ; 

— Przez 9 lat miałem możność przy- 
glądać się zbliska jego 


kięrownictwu polityką zagraniczną, 


poznać jego myśli i rozważania w tej 
dziedzinie i podziwiać genjalność jego 
wyczuć w posunięciach, których rezul- 
tat dla nas zawsze był szczęśliwy! 

Doprawdy ani razu nie miałem powo- 
du do jakichkolwiek zastrzeżeń, 

Piłsudski przez wyjaśnienie swoim 
najbliższym współpracownikom moty- 
wów Swoich posunięć w sprawach poli- 
tyki zagranicznej umożliwił kontynuo- 
wanie jego linji i zamierzeń nawet po 
jego odejściu. 

Rezultaty jego posunięć na polu poli- 
tyki zagranicznej okazały się bardzo 
doniosłe, Ze stanowiska państwa poda- 
wanego w początkach swego * istnienia 
nieraz zagranicą za „sezonowe“, dopro- 
wadził Polskę do stanu, w którym 
samodzielność jej polityki wszystkim 
została uwidoczniona, zmuszając inne 
państwa do poważnego liczenia się z 
nią! 

-~ Jak dalece marszałek myślał o 
przyszłości świadczy fakt, że na półtora 
roku przed swoim zgonem doradził mi 
powołać na jego zastępcę zaprawioneęgo 
i doświadczonego w licznych bojach ge- 


nerala Rydza-Śmigłego, któremu- już | 


dawniej, odchodząc do Magdeburga, po- 
wierzył swoje zastępstwo w kraju. 


A gdy przyszła ta najsmutniejsza dla | 


nas chwila odejścia Piłsudskiego, t ca- 
łem przekonaniem ten jego ustny. te 
stament wprowadziłem w życie. 

Temu zdrowiu naszej armji i przewi- 
dującemu wyborowi następcy marszał- 
ka w jej kierownictwie zawdzięcza Pol- 
ska, że po nagłem odejściu tak wielkie- 
go autorytetu uniknęła zamętu, który 
mógłby się okazać nieobliczalnym w 
skutkach, 


Ks. Korniłowicz odprawił mszę św. 


W Warszawie : dzisiaj, 19 marca jako 
w dzień imienin śp. Marszałka Piłsud- 
skiego odprawiona została przez ks. 
Korniłowiczaą msza Św. dla senatu į sej- 
mu Rzeczypospolitej w kaplicy przytu- 
tiska Wilcza 7, 

Ksiądz  Korniłowicz, jak 
byt przy zgonie MAPA EA: 


wiadomo, 


Smierć Venizelosa. 


Paryż, 19. 3. W środę o godz. 8.50 rano 
zmarł w Paryżu były prezydent ministrów 
Grecji, Venizelos. 

(Venizelos, urodzony w r. 1864, był kil- 
kakrotnym premjerem Grecji. Podczas 
Wielkiej Wojny spowodował przystąpienie 
Grecji do Ententy. Ubiegłego roku po stłu- 
mieniu pamiętnej rewolucji. skazany +a0cz- 
nie na śmierć, został ułaskawiony Po 
wskrzeszeniu monarchji, — Przyp red.). 


Locarna Polska nie podpisywała. — 
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Polska i Niemcy. — 


Wielkie mocarstwa 


nie mogą decydować na własna reke. 


Londyn, 19. 3. (PAT). W toku dysku- 
sji, jaka toczyła się wczoraj na posie- 
dzeniu Rady Ligi, zabrał również głos 
min, Beck, który stanowisko polskie o- 
kreślił w przemówieniu następującem: 

„Panowie. Rada Ligi ma przed sobą 
wniosek rządów belgijskiego i francu- 
skiego, przedłożony jej na podstawie 
alinea 2 art. 4 paktu reńskiego, w spo- 
sób następujący, określającego obowiąz- 
ki Rady na wypądek naruszenia art, 42 
lub 43 traktatu wersalskiego: 

„Natychmiast po stwierdzeniu przez 
Radę Ligi Narodów takiego pogwałce- 
nia lub naruszenia, Rada bez zwłoki 
wyda swoją opinję i zawiadomi o niej 


państwa, podpisane pod niniejszym 
traktatem — to zn. paktem reńskim. 
Wkroczenie wojsk niemieckich do 


strefy zdemilitaryzowanej jest faktem, 
któremu nikt nie zaprzecza i który Ra- 
dą winna stwierdzić. Jeżeli chodzi o 
okoliczności, w których fakt ten nastą- 
pił, sądzę, iż ocena tego zagadnienią 


należy do sygnatarjuszy paktu 
reńskiego, 


Pozwolą mi panowie przy tej okazji 


powiedzieć kilka słów natury ogólnej na 
temat umów |Iokarneńskich, które są 
podstawą rozpatrywanego przez nas za- 
gadnienia, 


Bunt starej gwar 


Jest faktem powszechnie znanym, że 
w moim kraju umowy te nie były po- 
witane przychylnie, Jeżeli z jednej stro- 
ny wywołały onew swoim czasie zastrze- 
żenia opinji polskiej, z uwagi na to, iż 
stwierdzając gwarancje specjalne dla 
stabilizacji politycznej nad Renem, mo- 
gły równocześnie wywołać wrażenie 
istnienia w Europie wschodniej bardziej 
wąłpliwego bezpieczeństwa, o tyle z dru- 
giej strony, dzięki wspólnym wysiłkom 
rządu francuskiego i polskiego, możli- 
wem było utrzymanie Sojuszu polsko- 
francuskiego przez włączenie go do ca- 
łokształtu umów z roku 1925 pod po- 
stacią układu o wzajemnej pomocy. 
Dzięki współdziałaniu obu rządów, so- 
jusz ten, który poprzedził układy ło- 
karneńskie pozostał 4. poroste nadal 
w mocy, 


Belgja — drugi kraj bezpośrednio za- 
interesowany w rozpatrywanem przez 
nas zagadnieniu — nie jest związany 
z Połską żadnym specjalnym układem 

politycznym. Jednak odwieczną przy- 
jaźń łączęca oba nasze narody, nakłada 
na nas obowiązek ustosunkowania się 
do interesów Belgji z jak największą u- 
wagą, 


Jeżeli chodzi o Polskę, to wskutek 


wymienionych pomiędzy Polską a aa 


szą niemiecką w styczniu 1934 r, dekla- 
racji sytuacja została poprawiona, De- 
klaracje te negocjowane w atmosferze 
wzajemnego zaufania i wynikające Z o~ 
bustronnej stanowczej decyzji zapew- 
nienią pokoju na wspólnej-granicy' po- 
zwoliły na ustalenie pomiędzy Polską. a 
Niemcami stosunków, opartych na wzń- 
jemnem poszanowaniu. Słowa, poświę- 
cone Polsce w przemówieniu kanclerza 
Rzeszy z dnia 7 marca rb. są dowodem 
woli utrzymania przez rząd Rzeszy przy- 
jętych wobec nas zobowiązań 1 okręśla- 
ją równocześnie ducha, w którym rā- 
mierza je stosować, 


Ostatnie wypadki dały powód do ży” 
wych dyskusyj na temat paktu francu- 
sko-sowieckiego. Pragnę oświadczyć, 
że pakt ten, zawarty pomiędzy Francją 
a Związkiem Sowietów, pakt, w któ- 
rym Polska nie ucezstniczy, podobnie 
jak w pakcie reńskim, nie mógł zmienić 
W niczem zobowiązań i praw wynikają- 
cych dla Polski z układów, podpisanych 
uprzednio. W stosunku do Związku So- 
wieckiego zobowiązania Polski zostały 
w ciągu ubiegłych lat sformułowane w 
pakcie o nieagresji i w protokóle lon- 
dyńskim o określenią napastnika, Oba 
te układy podpisane przez Polskę w ce- 


(Ciąg dalszy na stronie 11-tej). 
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przeciw sprowadzaniu Sejmu do roli potulnego funkcjonarjusza państwowego. 


GTE 


Warszawa, 18 marca. 

Gra dopiero teraz zaczyna być na- 
prawdę ciekawa. Odsłaniają się powoli 
kulisy sprawy uboju rytualnego. I to 
kulisy przedewszystkiem polityczne, nie 
obojętne dla każdego myślącego obywa- 
tela. 

Rewelacyjne było wystąpienie posła 
Dudzińskiego. Na posiedzeniu sejmo- 
wego koła posłów t. zw. niepodległościo- 
wych spotkał się on z zarzutem, że for- 
suje ustawę o uboju, że rzuca przez to 
kłody pod nogi rządowi, że działa pod 
wpływem strachu przed endecją. Jako 
kontrargument używano powiedzenia, że 
przecież rząd nasz musi się liczyć z fi- 
nansjerą międzynarodową. 

Pos. Dadziński z wielkiem oburze- 
niem odpiera te zarzuty i odpowiada 
wyzwaniem: ja endecji się nie boję, ale 
nie bójmy się też finansjery międzyna- 
rodowej. Rewelacją było również wy- 
stąpienie pos. Prystorowej, żony . mar- 
szałka senatu. Wystąpiła ona z oskar- 
żeniem, że z Sejmu i posłów zrobiono 
dziś skromnego, posłusznego funkcjo- 
narjusza państwowego, który tylko 
wstaje i siada przy głosowaniu. Była to 


bardzo dosadna rozprawa nad przebie- 
giem posiedzenia wczorajszego Sejmu. 
Część jej przemówienia została wykre- 
ślona z diarjusza sejmowego. Nie chce- 
my uprzedzać faktów i: radzimy Szan. 
Czytelnikom gruntownie zapoznać się z 
przemówieniem pos. Prystorowej, 

Dziś stwierdzamy tylko, że położenie 
rządu staje się coraz bardziej kłopotli- 
we. Zauważyć. należy, że tak daleko 
idący projekt rządowy nie spotkał się z 
przychylną oceną żydów. Wczorajszy 
„Nasz Przegląd“ nawet zaatakował mi- 
nistra Poniatowskiego. 

Jak wiadomo, posłowie ziem zachod- 
nich wypowiadają się za zniesieniem u- 
boju. Wyjątek stanowią może  posło- 
wie, którzy pochodząc z innych dzielnic, 
uzyskali w Poznańskiem i na Pomorzu 
mandaty. 

Oskarżenia rzucone pod adresem 
pos. Dudzińskiego, odbiły się głośnem 
echem wśród posłów Ziem Zachodnich. 
Nie wiadomo, jak zarząd „niepodległo- 
ściowców* załatwi tę sprawę. Być mo- 
że, że pos. Dudziński będzie chciał wy- 
ciągnąć z tego konsekwencje, a wraz z 
nim i posłowie z Ziem Zachodnich. 


Oświadczenie ministra oświaty. 


W dniu dzisiejszym sejmowa komi- 

sja administracyjno-samorządowa przy- 
stąpiła do powtórnego rozważenia pro- 
jektu ustawy o zniesieniu uboju rytual- 
nego. Obecny był na posiedzeniu mini- 
ster rolnictwa Poniatowski, wicemini- 
ster wyznań religijnych ks, żongołłowicz 
oraz przedstawiciełe zainteresowanych 
ministerstw. 
„ Na wstępie zabrał głos minister o- 
światy i wyznań religijnych p. Święto- 
sławski dla złożenia oświadczenia, któ- 
re składa w związku z wystąpieniem 
przewodniczącego komisji na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu i powiada: 

„Ks. wiceminister Żongołłowicz, za- 
pytany przez przewodniczącego komisji, 
czy zgłasza poprawki do ustawy w spra- 
wie uboju zwierząt, nie mógł na to u- 
dzielić odpowiedzi, albowiem nie były 


one jeszcze sprecyzowane. Ponieważ o- 
pracowanie tych poprawek wymagało 
szczegółowej analizy całości zagadnie- 
nia, rząd ograniczył się do zapowiedzi 
wprowadzenia odpowiednich zmian.“ 
Było to więc powtórzenie wywodów 
ministra Poniatowskiego na plenum, 
który tłumaczył, dlaczego rząd dopiero 
teraz zgłasza poprawki. 
Go wczoraj było białe, dziś jest czarne. 
Mocne wystąpienie posła Dudzińskiego. 
Sprawozdawca pos. Dudziński raz 
jeszcze powtarza swój referat. Zwraca 
on uwagę na atmosferę, jaka się wytwo- 
rzyła dookoła sprawy projektu ustawy, 
Mówca nie chciałby, aby zarówno jemu, 
jak i komisji przypisywano tendencję 
przeforsowania tej ustawy, której to ten- 
dencji wogóle nie było. Mówca przewi- 
dywał, że będą podniesione zarzuty na- 


Sprawa is rytualnego przedmiotem namiętnej rozprawy. — Żydów i- projekt rządowy: nie zadowala. 
“(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). - 
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tury konstytucyjnej. Udał się więc: do 
ministra sprawiedliwości, a więc do 
czynnika kompetentnego. Uzyskał 'od- 
powiedź, że w zniesieniu uboju minister- 
stwo nie dopatruje się sprzeczności z 
konstytucją. Podobną odpowiedź uzy- 
skał od innych, zainteresowanych resor- 
tów, a pośrednio słyszał, że marszałek 
Sejmu p. Car nie uważa, aby była ona 
sprzeczna z konstytucją. Mówca. więc 
dobrze zapoznał się ze stanowiskiem 


|rządu. I oto obecnie na posiedzeniu ko- 


ła sejmowego t. zw. „niepodległościow- 
ców“ napotkał się z zarzutem, że fotsu- 
jąc powyższą ustawę, rzuca rządowi 
kłody pod nogi... (!!), że ten, kto forsuje 
tę ustawę, pracuje przeciw rządowi. Że 
jakaś mafja prowadzi tę rzecz, 2% U- 
trudnić sytuację rządowi. 

Jestem człowiekiem: wsi, tak szybkiej 
ewolucji w swem życiu nie przechodzę. 
Dla mnie to, co wczoraj było białe, jest 
i dziś białe, chyba że się zabrudziło, ale 
odrazu powiedzieć, że jest czarnć, nie 
jestem w stanie. Zarzut, który mnie 
spotkał wczoraj, że pracując nad tą u- 
stawą pracuję przeciw rządowi, serdecz- 
nie mnie zabolał ` 


Jak odwaga — to odwaga. 


Nam zrobiono zarzut, że boimy się .en- 
decji i ze strachu przed nią forsujemy 
ustawę, że „Obóz Niepodiegłościowy'* 
nie powinien bać się endecji. 

Bezwarunkowo my się endecji nie 
boimy, ale jako kontrargument przyto- 
czono, że przecież rząd musi się liczyć 
z międzynarodową finansjerą żydowską. 
jak odwaga, to odwaga po obu stro- 
nach. Nie bójmy się nikogo i załatwmy 
sprawę jedynie z punktu widzenia in- 
teresów państwa,.a nie z punktu widze- 
nia strąchu przed tą czy ową grupą P 
ności, 

Jeszcze raz stwier dzam, że niema My: 
najmniej tendencji ańi u mnie, ani w 
komisji, ażeby utrudniać sytuację rządu 
przez forsowanie tej ustawy, Mieliśmy 
aprobatę czynników kompetentnych. Je- 
żeli tej aprobaty dziś nienia, to nie będę 

Ciąg dalszy na. stronie 9-ej. 
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pozy z Fist z Rzymu. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Ostatnie słowo ma Rzym... 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego.) 


Rzym, w marcu. 


Jeżeli chodzi o charakterystykę na- 
strojów we Włoszech, to przedstawiają 
się one następująco: 

Opinja publiczna i jej sympatje są po 
stronie Francji. Również koła faszy- 
stowskie śledzą z zadowoleniem bardzo 
silną reakcję, jaka po zerwaniu trakta- 
tu lokarneńskiego przejawia się w spo- 
łeczeństwie francuskiem. Ale oficjalna 


polityka włoska zachowuje bardzo skru-i 


pulatną rezerwę. Prasa ogranicza się 
do podawania tylko informacyj z Pary- 
ża i Londynu bez żadnych komentarzy. 
Jedynie „Popolo d'Italia“, uchodzący za 
organ pałacu weneckiego, oceniając sy- 
tuację europejską, zwrócił uwagę na co- 
raz to bardziej wzrastające znaczenie 
roli Włoch: 

— Włochy — pisał — potrzebują Bu- 
ropy. Ale w tej chwili może jeszcze bar- 
dziej Europa potrzebuje Włoch. 

Wiedzą o tem w Rzymie i dlatego 
chcą wygrać na stole Konferencji lon- 
dyńskiej swoje własne atuty. Okazja 
ku temu nadarza się pierwszorzędna. 
Problem Nilu łączy się najściślej z za- 
gadnieniem bezpieczeństwa Renu. Za- 
leżnie od stanowiska, jakie zajmie 
Francja i Anglja — poweźmie ostatecz- 
ną decyzję Rzym. ` 

Twierdzenia o związaniu się z Berli- 
nem- podlegają poważnym  wątpliwo- 
ściom. Włochy będą głosowały za uzna- 
niem Trzeciej Rzeszy za winną pogwał- 
cenia pakłu w Locarno i podarcia od- 
nośnych artykułów traktatu wersalskie- 
go. Ale jeżeli chodzi o wyciągnięcie 
konsekwencyj z tej uchwały — to Rzym 
uzależni ją od kwestji usunięcia lub też 
dalszego stosowania sankcyj antywło- 
skich. W praktyce przedstawia się ten 
problem następująco: 

Dążeniem polityki włoskiej chwilo- 
wo jest przywrócenie frontu Stresy. 
Mussolini kilkakrotnie zapewniał, że 
trwały pokój w Europie może zapewnić 
tylko ścisłe į najdalej idące porozumie- 
nie między Londynem, Rzymem i Pary- 
żem. Wspomniano o tem po raz ostatni 
przed niespełna dziesięciu dniami. Stre- 
sa może Się stać kamieniem węgjelnym 
polityki włoskiej, ale pod jednym wa- 
runkiem: że zarówno Anglja, jak i Fran- 
cja uchylą ciążące dotychczas na Wło- 


(Ciąg dalszy). 

Ciekawe skąd ona o tem wie. I mówi 
to tak spokojnie. Dziwna rodzinka, Ja- 
ka matka taka nać. 

— Został tylko lekko raniony i czuje 
się dobrze. Wezwał panią, gdyż chce z 
panią pomówić o Ozyrysie, 

— O kim? 

Jeżeli zdziwienie jest udane — to u- 
dare genjalnie. W każdym razie kłam- 
stwo chybiło celu, 

— Kto to jest Ozyrys, proszę pana. 
Wiem, że mój mąż obawiał się ostatnio 
czegoś, czy kogoś, ale tego nazwiska nie 
słyszałam, 


Cisza. Mimo wszystko pani Stokow- 
ska nie wyglądała na bardzo przejętą 
ni na wzruszoną. Oddychała lekko acz 
widocznie. Pachniała aż djabli mogą 
wziąć. Z taką płytką twarzą iz takiemi 
perfumami można było uwierzyć, że ni- 
gdy nie słyszała o Ozyrysie. Inspektor 
ocenił ją na elementarne wykształcenie 
najwyżej i zaczynał trochę rozumieć 
cursę i pogardę córki. Ale przecież nie 
o to w tym wypadku chodziło — ta 
właścicielka jachtu, Packarda i chin- 
chillowego futra może nawet być anal- 
fabetką — lecz kogo lub co oznaczał 
Ozyrys. Dotychczas nikt z przesłuchi- 


szech sankcje gospodarcze. Innemi sło- 
wy: front Stresy jest możliwy, ale pod 
tym warunkiem, że Mussolini uzyska 
wolną rękę w Afryce Wschodniej! 

— Wzywa się nas — mówią nad Ty- 
brem — do wzięcia udzialu w sankcjach 
gospodarczych przeciwko Niemcom. 
Jakżeż będziemy stosować te sankcje, 
jeżeli sami zasiadamy na ławie oskar- 
żonych? Przecież nie można wpro- 


żeli Francja, która dotychczas oddała 
Rzymowi wielkie usługi w Genewie, 
przyjmie tezę włoską, jeżeli wyłamie się 
z pod uchwały o stosowaniu sankcyj 
antywłoskich, jeżeli tem samem :prze- 
kreśli całą dotychczasową politykę An- 
glji — to Włochy natychmiast i z naj- 
większą ochotą udzielą zdecydowanej i 
bardzo wydatnej pomocy Francji. 
Jeżeli jednak Francja uzyska porozu- 


Pogrzeb bohatera wojny światowej. 


W Londynie odbył się na koszt państwa uroczysty pogrzeb bohatera z pod Skagerrak, 


admirała lorda Beatty, 


Na zdjęciu trumnę „przenoszą wśród ezpaleruy marynarzy. do 


katedry św, Pawła. 


wadzać w życie takiego paradoksu, żeby Į mienie z Anglją 


Włochy były jednocześnie 
lem i oskarżonym! 

Jest to rozumowanie najzupełniej lo- 
giczne. Dalsze jego przesłanki są tak 
samo zrozumiałe: 

— Poza stosunkiem Włoch do Fran- 
cji i Anglji może zaistnieć również od- 
dzielna koncepcja włoska, o ile chodzi 
tylko o Francję lub tylko o Anglję. Je- 


oskarżycie- 


wanych nic o nim nie wiedział, lub nie 
chciał powiedzieć, 
— Jestem zaniepokojona o męża, pro- 


szę pana. Chce poradzić ‘się lekarza. 
Erazm był zawsze taki dziwny, wie pan. 

— Zawsze?.., 

— Jak dawno państwo są po ślubie? 

— Dwa PY 

I „zawsze. Wszystko jest względne. 
A świętej pamięci Stokowski kupił so- 
bie żonę — córka nie przesadziła. Co 
on w niej mógł takiego widzieć. Może 
płytkość i brak własnego ja. Ciało — 
Bóg to wie. Przemógł się i zadał Eu- 
genji Stokowskiej jeszcze kilkanaście 
pytńń. Poza kilkoma wiadomościami 
o objawach zdenerwowania męża — zde- 
nerwowania dla inspektora zrozumiałe- 
go — nie dodała pani Stokowska nic, 
„wie pan“. 

Pozwolił jej wrócić do domu, dodając, 
że narazie nie może się zobaczyć z tnę- 
żem, co dama przyjęła obojętnie i zo- 
stała przez aspiranta odprowadzona do 
wyjścia. Adam wrócił oczywiście od- 
razu. 

— Cudo — nie Packard. 
świat. Nie zgadniesz 
chała! — Do kawiarni. 

Bernard Źbik wstał, schował notes da 
teczki i miał zamiar na dzisiaj zakoń- 
czyć sprawę, gdy do gabinetu wszedł 


Warjacki 
dokąd ona poje- 


za cenę interesów 
włoskich, to znaczy za cenę zaostrzenia 
lub chociażby tylko utrzymania sank- 
cyj — to wówczas, z bólem serca, Wło- 
chy odmówią jakiejkolwiek pomocy ze 
swej strony, zachowując całkowitą neu- 
tralność w sprawach dotyczących bez- 
pieczeństwa w Nadrenji i wogóle na 
granicy francuskiej. 

Co się zaś tyczy Niemiec — to ogrom- 


aspirant Kobylański i zamełdował, że 
Jerzy Makarski chciałby zobaczyć się z 
panem : inspektorem w bardzo ważnej 
sprawie, 

Detektyw zerwał się jak 
wany. 

— Przyprowadź go natychmiast, 

Propozycja, jaką usłyszeli po chwili 
od Jerzego Makarskiego, była najdzi- 
wniejsza z tych, jakie inspektor mógł 
sobie wyobrazić. 


zelektryzo- 


PROPOZYCJA MORDERCY. 

Pierwszem, co zauważył Żbik, była 
zmiana w obliczu Makarskiego. To już 
nie te wesołe, pogodne, ba, uśmiechają- 
ce się oczy. Lśniła w nich powaga i pe- 
wna decyzja. Trzymał się prosto i bo- 
daj dumnie — co w połączeniu ze zni- 
knięciem cynizmu spojrzenia stwarzało 
wrażenie, że człowiek ten powziął jakieś 
ważne postanowienie. [I tak było isto- 


tnie, 
Drugim odruchem inspektora — po 
sekundowym entuzjazmie — było znie- 


chęcenie. Bo cóż nowego mógł zapro- 
bonować ten młody człowiek, oprócz ja- 
kiegoś wykrętu, wybiegu, mniej lub 
więcej sprytnego, odraczającego moment 
aresztowania i kilka minut lub dni — 
co będzie zupełnie zrozumiałe. Inspek- 
tor Źbik aresztował już w życiu nieje- 
dnego mordercę i wiedział, że człowiek 
zaatakowany, nawet przez prawo w oso- 
bie jego przedstawicieli, broni się jak 
może. Usiłuje uniknąć ostatecznego cio- 
su, godzącego weń nieuchronnie — czy 
cios ten nazywa się nakazem rewizji 
osobistej, wyrokiem, czy apelacją. Tak 
też i tu. Ostatecznie, technicznie spra- 
wa przedstawiała się jasno i przejrzy- 
Ście i nie irzeba wcałe powtarzać zna- 
nej nam już argumentacji: — zamknię- 


"Rok XXX. Nr. 67. 
Trzecia strona. 


nem ułatwieniem gry Trzeciej Rzeszy 
będzie wycofanie się Włoch z rzędu 
państw, gwarantujących  nienaruszal- 
ność granic Trzeciej Republiki. Wspól- 
na polityka z Niemcami jest, przynaj- 
mniej obecnie, nierealna. Takie przy- 
mierze mogłoby nastąpić wówczas, gdy- 
by Niemcy wyrzekły się jasno i otwar- 
cie jakichkolwiek dążeń do Anschlussu. 
Z tego też powodu zachowuje się nad 
Tybrem w stosunku do Niemiec całko- 
wicie zrozumiałą rezerwę. 


Niezależnie od wypadków w Euros 
pie lub jeżeli kto chce, w związku z nies 
mi, Mussolini dąży do jak najszybszego 
zlikwidowania wyprawy w Afryce. Je- 
żeli państwa“ zachodnie zgodzą się na 
to, aby Włochy prowadziły bezpośred- 
nio rokowania z Negusem — to im wię- 
cej terenu się zajmie w Abisynji, tem 
większe będą szanse uzyskania możliwie 
dobrych warunków pokoju. Skoro 
chcesz pokoju — to rób wojnę. Komu- 
nikat Badoglio o przerwaniu akcji zo- 
stał źle zrozumiany. Ogłoszono to już 
oficjalnie. Wojska włoskie podjęły 
gwałtowną ofenzywę w kierunku Har- 
raru, a Graziani atakuje na zachód od 
Neghelli. Podobno odniesiono miejsco- 
we sukcesy. Nie ulega wątpliwości, że 
zajęcie Nadrenji odbije się fatalnie na 
szansach Abisynji. Jest to jeszcze jeden 
przykład, do jakiego stopnia łączą się i 
zazębiają konflikty światowe. 


M. A. Comba. 
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Narada poufna. 


Londyn. (PAT) Reuter donosi: Nara- 
da poufna przedstawicieli mocarstw lo- 
karneńskich w brytyjskiem M. S. Z. za- 
kończyła się wczoraj o godz. 13 m. 30. 

Po zakończeniu narady, jeden z człón- 
ków delegacji francuskiej oświadczył, że 
na posiedzeniu odbyła się wymiana po- 
glądów i że następne posiedzenie przed- 
stawicieli państw lokarneńskich -odbę- 
dzie się po zakończeniu posiedzenia ra- 
dy Ligi Narodów, wyznaczonem na godz. 
16 m. 30. 


Jaczejka żydowsko- komunistyczńa 
znajdzie się przed sądem.. 


Warszawa, 19. 3. (Tel. wł.), Na dzień 
15 kwietnia wyznaczona została w war- 
szawskim sądzie okręgowym sprawa 
przeciwko 25 komunistom, którzy dzia- 
łali wśród młodzieży robotniczej į aka- 
demickiej. Z pośród oskarżonych 85% 
stanowią żydzi i żydówki z Pinkusem 
i in, na czele. (r.) 


tego terenu, zamkniętej osoby sprawcy 
sam na sam z ofiarą. No, i dowody. 

Może więc Jerzy Makarski będzie u- 
siłował usprawiedliwić się, powołać się 
na cekoliczności łagodzące, a nawet na 
przymus nieodporny, stan wyższej ko- 
nieczności, obronę konieczną w- roz- 
maitych jej formach, Prawnik przecież 
i absolwent medycyny, pomimo dopiero 
ukończonych dwudziestu dziewięciu lat. 
Właśnie — takie forsowne studja mogą 
wypaczyć charakter, osłabić wolę i — 
później skutki, Zabójstwo, przewrażli- 
wienie uczuć — oto przyczyna. 

Okazało się jednak coś innego. Mor- 


derca — jakże inaczej go nazwać — 
spojrzał na siedzącego na krawędzi 
biurka detektywa, badawczym  wzro- 


kiem przemknął po postaci aspiranta, 
obserwującego go z zaciekawieniem i 
zbliżył się odważnie. 

— Pan chciał złożyć 
we zeznanie. 

— Możemy to nazwać i tak. 

— Czy to jest nagłe? Może odłożymy 
na jutro, 

— Wolałbym zaraz. Chcę panu coś za- 
proponować,  inspektorze. Wiem, że 
moja oferta będzie nieco niesamowita, 
lecz nie widzę innego wyjścia, 

Po tym wiele, lub nie nie mówiącym 
wstępie Makarski rozejrzał się dokoła 
i rzucił dziwną uwagę. 

— Szkoda, że już usunięto ciało. 

Co to miało oznaczać? W każdym ra- 
zie coś niezwykłego. Bernard Źbik 
zmierzył „objekt“ badawczem, bystrem 
spojrzeniem, Inspektor uchodził w pew- 
nych kołach za człowieka, którego nie- 
podobna okłamać, Z wyrazu oczu poznał, 
że obwiniony chce mu powiedzieć coś 
naprawdę ważnego w jego mniemaniu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„ temu wyraz, 


< kiedy 
. gminy Inowrocław-Zachód, wychodził z miesz- 


~ sztuk 2-złotowych monet, 
* okazały się ialsylikatami, Policja szuka spraw- 


„DZIENNIE BYDGOSKI”, 


Reaśopiichicies$cp. 


Dzień 14 marca odbił się bardzo ży- 
wem echem w święcie literatury i tea- 
tru na ziemiach polskich. Był to bo- 
wiem dzień 25-lecia pracy największego 
z pośród żyjących dramaturgów pol- 
skich, Karola Huberta  Rostworow- 
skiego, 


Wspaniały był wieczór w teatrze im. 


"Jul. Słowackiego w Krakowie z „Juda- 


szem z Kariothu* (z niezrównanym Lud- 
wikiem Solskim w roli głównej!), z hoł- 
du, złożonego Rostworowskiemu przez 
przedstawiciela p. ministra W, R. į O. 


mPa reprezentanta Pol. Akademji Litera- 


tury, Związku Literatów etc. Ale ponad 
to wybija się jeden moment, który mu- 
simy podkreślić z. całym naciskiem: 
hołd wspomniany był wyrazem uznania 
dla twórcy, który wyraźnie i zderydo- 
wanie stoj na stanowisku światopoglą- 
du katolickiego. I tak zrozumiał ten 
nięzapomniany wieczór katolicki Kra- 
ków, zajmujący dosłownie wszystkie 
miejsca w teatrze i zjawiający się na 
czele z JE, księciem metropolitą dr. A- 
damem Stefanem Sapiehą, który przy- 
był w towarzystwie J, E. Ks, Biskupa 
dra Stanisława Rosponda i licznych 
przedstawicieli duchowieństwa, Dał te- 
mu wyraz i sam czcigodny Jubilat, któ- 
ry, dziękując za owację zaznaczył, że 
wysoko sobie ceni odznaczenie koman- 
dorją orderu „Polonia Restituta", ale za 
drugie odznaczenie uważa dla siebie 
obecność Księcia Metropolity Sapiehy 
na uroczystościach jubileuszowych. Dał 
gdy tę obecność przyjął 


jako publiczne „ndbil obstat“ dla swej 
twórczośni, w której zawsze starał się 


100-lecie gimnazjum biskupiego 


w Pelplinie. 
Pelplin. (PAT) Dnia 6 kwietnia br. mija sto 
lat od założenia gimnazjum biskupiego „Colle- 
gium Marianum” w Pelplinie. Gimnazjum to 


- położyło wielkie zasługi dla polskości Pomorza 


i wychowało prawie całą inteksencję pomorska, 
Dla uczczenia tej, tak ważnej rocznicy, zawiązał 


sie specjalny: komitet, ktöry wydaje monografję 


zakładu z licznemi ilustracjami, opracowaną 
przez b, ucznia Cołlegiam Marianum, ks. prałata 
Pawia Czaplewskiego. Monografję tę prześle 
się wszystkim byłym uczniom Collegium Ma- 
rianum wraz z zaproszeniem na wielki uroczysty 
zjazd, jaki odbędzie się przy końcu czerwca br. 
w Pelplinie. W tym celu uprasza się wszyst- 
kich byłych uczniów Collegium Marianum w 
Pelplinie o nadesłanie do dyrekcji tegoż gim- 
nazjum swych adresów i adresów znajomych 
kolegów. 


'Udaremniony napad 


pod Inowrocławiem. 


„Gałka“ na tropie zuchwałeśo bandyty. 
Inowrocław, 18. 3. We wtorek nad ranem, 
rolnik Tomasz Dominiczak z Popowic, 


kania do obory, zastąpił mu w korytarzu drogę 
nieznany osobnik, trzymający w ręku broń pal- 


‘na. Bandyta oddał 2 strzały, które na szczęście 


chybiły. W tej chwili wytrącił mu napadnięty 
broń z ręki i wybiegł na podwórze, gdzie z u- 
krycia wzywał pomocy. Kiedy zaś domownicy 
wszczęli alarm, bandyta uciekł. Po zawiado- 
mieniu policji przybył natychmiat osobiście na 
miejsce komisarz Kamieniecki wraz z wywiado- 
wcami į psem policyjnym „Gałką' z Bydgosz- 
czy. „Gałka” prowadziła świetnie do Inowroc- 


'ławia, gdzie zatarł się dalszy ślad wskutek ru- 


chu miejskiego. Komendant Kamieniecki zdo- 


łał jednak ustalić bardzo ważny szczegół, któ- 


ry niewątpliwie zdemaskuje bandytę. Obok śla- 


dów stóp męskich natrafiono na ślady stóp ko. 
'biecych. Owej nocy pewna niewiasta przen%- 


cowała jako „podróżna” w zagrodzie Domini- 
czaka. Jest to znana złodziejka inowrocławska, 
wynajęta bezwątpienia przez bandytę. Nazwiska 
jej nie możemy oczywiście ujawnić ze względu 
na dobro toczącego się śledztwa. 


657 złotych w pończochach 


znaleziono na stacji w Wierzchosławicach. 


Inowrocław, 18. 3. Wczoraj, we wtorek zna- 
lazły dzieci szkolne na stacji kolejowej Wierz- 
chosławice 657 zł w gotówce, zapakowane w 
pończochach, owinięte czystą bibułą oraz łódz- 
ką gazetą „Republika“. Kwota ta składa się 
z 33 szt. 10-złotowych, 45 szt. 5-złotowych i 51 
które wszystkie 


ców, Podrzucenie falsyfikatów mą ciekawe tło. 


- Komendant powiatowy Kamieniecki, wypowie- 


dziawszy ostrą walkę fałszerzom pieniędzy. za. 
rządził na terenie powiatu inowrocławskiego 
przeprowadzenie rewiżyj osobistych wśród han- 
dlarzy domokrążnych, Taką właśnie rewizję 
przeprowadzał w ub. poniedziałek na terenie 
Szadłowie kdt post. wiejskiego przod. Bogucki; 
‘który jednak na fałszerzy nie natrafił, ulotnili 
się onj bowiem, a w obawie przychwycenia, po- 
rzucili falsyfikaty w pobliskich Wierzchosławi- 
gach, 


— według słów własnych, — znajdując 
się pomiędzy Scyllą i Charybdą, t. zn. 
fantazją póetycką i ścisłością prawdy 
katolickiej, nigdy nie urazić tej drugiej. 


piątek, dnia 20 maFca 1986 F: 


Nietylko jednak katolicki Kraków 
zjawił się karnie z hołdem dla Jubila- 
ta w dniu 14 bm. I z dalszych stron po- 
płynęły gorące życzęnią od wybitnych 
działaczy katolickich. Wśród depesz, 
nadesłanych na ten piękny wieczór, na 
pierwszem miejscu odczytano depeszę 
J. E. Ks. Arcybiskupa Teodorowicza. 
Także Kat, Uniwersytet w Lublinie 
przesłał swe piękne gratulacje, 


Wystawa ma Fermozie. 


Rząd japoński urządził na wyspie Formoza zupełnie nowoczesną wystawę. 
z lewej zbudowany jest w stylu słynnego zamku w Nagoya. 


Pawilon 
Na prawem zdjęciu widzi- 
my halę z tytoniem, winem i innetti produktami. 


Poważne oskarżenie Katolików 
Kaiszppańńsiańicha. | 


Rzym. (KAP), Sytuacja, jaka się wy- 
tworzyła w Hiszpanji po ostatnich wy- 
borach, nie jest dla przyszłości tego 
kraju różową. B, admirał Azana utwo- 
rzył rząd z ełementów lewicowych, wy* 
łączając, narazie przynajmniej, socja- 
listów i komunistów, aby przez to dać 
wyraz wywiązywania się z zobowiązań 
przyjętych w czasie wyborów. 

Pierwszym krokiem nowego rządu 
było przyjęcie dymisji ambasadora 
Hiszpanji przy Stolicy Świętej, dr. Le- 
andra Pita Romero. 

Najpoważniejszy przeciwnik Azany, 
Gil Robles, przywódca partji katolic- 
kiej, wyraziwszy zadowolenie z uzyska- 
nia pewnej nadwyżki głosów dla swego 
stronnictwa, ustąpił z pola walki, być 
może na krótki czas, pod pretekstem 
konieczności odpoczynku. 

Obraz, jaki przedstawia dzisiejsza 
Hiszpanja, jest mało pocieszający. Nikt 
tam nie chce podporządkować ani swej 
opinji ani celów politycznych powszech- 
nemu dobru państwa. Partje zwalczają 
się wzajemnie, przyczyniając się do 
zwycięstwa czynników, pożądających 


Paryż, 18. 3. (PAT). Przywódca „Croix 
de Feu“ płk. de la Rocque złożył © 
świadczenie w prasie, w którem pod- 
kreślił stały rozwój organizacji, a na- 
stępnie wypowiedział się na temat aktu- 
alnych zagadnień międzynarodowych. 
Wysłąpił on przeciw tym politykom, 
którzy „dziś wymachują mieczem, z któ- 
rym nie umieją Się obchodzić i którzy 
swoją słabością ośmielili Niemcy", Wy- 
powiadając się przeciw antysemityzmo- 
wi, pułk. de la Rocque wystąpił jed- 
nakże przeciwko „machinacjom poszcze- 
gólnych żydów, którzy pchając kraj do 
wojny, mogą ściągnąć na swych współ- 
wyznawców ciężar nienawiści", 

Pułk. de la Rocque zaznaczył, że na- 
leży się mieć na baczności przed agita- 
cją zwolenników wojny z Niemcami, 
którzy używają argumentów, że „9 ile 
się nie uprzedzi Niemców, ło Niemcy 
napadną na Rosję, a potem zwrócą się 
przeciwko Fraucji*, 

Rosia — oświadczył 


mówca — jest 


iymikonika dead 


nieładu społecznego. Oskarżenie to do- 
tyczy w znacznej mierze katolików, 
którzy, nie bacząc na ostrzeżenie i rady 
ludzi przezornych z kardynałem pry- 
masem Hiszpanji, arcybiskupem Tole- 
do na czele, uporczywie trwali w swym 
politycznym partykularyźmie i rozbi- 
ciu. 

Katolicy hiszpańscy są tak silnie 
rozproszkowani i rozbici w rozlicznych 
grupach i konwentyklach i tak dalece 
drobnemi celami tych. grup pochłonięci, 
że nie potrafili nawet wysłuchać i za- 
stanowić się nad sensem przezornych, 
pełnych serdecznej troski słów swego 
arcypasterza. Rezultateni tego rozbicia 
ostatni wynik wykorów, a w perspekty- 
wie słan wojny domowej i ruina kraju. 
Zresztą konsekwencje przygotowanego 
przez rozbicie katolików hiszpańskich 
zwycięstwa lewicy nie długo kazały na 
siebie czekać. Krwawe demonstracje po 
miastach, bunty aresztantów, zahamo- 
wanie życia publicznego, zawieszanie 
czasopism — oto przedsmak tego, co 


może nastąpić, 


zawsze niebezpieczna dla swych na- 
jeźdźców, a zwodnicza dla swych sprzy- 
mierzeńców. Rząd francuski powinien 
pamiętać, iż rząd moskiewski a komin- 
tern to jedno i to samo. 

Ponieważ w stosunku do Niemiec nie 
zostały zastosowane sankcje, pulk. de 
la Rocque domaga się natychmiastowe- 


go zawieszenia sankcyj wobec Włoch 1 
odbudowy frontu państw ze Stresy. 
Należy odbudować słan zaufania mięu 
dzy wszystkiemi państwami, które gło- 
szą wierność swoim  zobowiązaniom, 
a w szczególności między Francją, Pol- 
ską i Małą Ententą, i 

(Nie wiadomo w jaki sposób Niemcy, 
będą mogły napaść na Rosję przy współ. 
działaniu polsko-frantuskiem? Sz. pułk 
najwidoczniej nie zna mapy wschod- 
niej Europy — red.). 


E mamma 
z: 


Odkrycie nowej rasy ludzkiej? 


Na terenach Nowej Gwinei bawi nau- 
kowa ekspedycja, którą kieruje uczo- 
ny australijski — Haid. Ostatnio dotar- 
ła ta ekspedycja do zupełnie nieznanej 
części Nowej Gwinei i odkryła tam no- 
wy szczep, Szczep ten liczy około 200.000 
słabo rozwiniętych dá zbudowanych lu- 
dzi. Skórę mają  jasno-brunatną, rysy 
twarzy bardzo delikatne z wystającą 
kością policzkową. Zamieszkują dużą 


dolinę, otoczoną olbrzymiemi górami. 
Żelaza zupełnie nie znają. Wszystkie 
przedmioty ii narzędzia są sporządzo+ 


ne z drzewa i kamienia. Tymczasem u+ 
prawa roli stoi u nich -bardzo wysoko, 


szczególnie, gdy uwzględni się sztuczne 


nawożenie pół. Rolę uprawiają po- 
dobnie jak Egipcjanie. Dialekt, którym 
mówią, nie jest zupełnie podobny do ża- 
dnego z dialektów, używanych w au- 
stralijsko-azjatyckiej strefie ekwatorjal- 
nej. Ekspedycja rozpoczyna obecnie 
szczegółowe studja, dotyczące tego no- 
wego szczepu, n 


Abisyńczyk zbiegł z obozu jeńców 
i został zatrzymany w Bułgarii. 


W małej miejscowości Głlavanovci 
w Bułgarji, w pobliżu granicy jugosło- 
wiańskiej, spotkali miejscowi włościanie 
mężczyznę, który, całkowicie wyczerpa- 
ny, leżał w rowie przydrożnym. Nie 
mogli wyjść ze zdziwienia, gdy przeko- 
nali się, że chory jest nie Europejczy- 
kiem, a czarnym. Żaprowadzili go do 
strażnicy wojskowej, a wówczas okazało 
się, że jest to oficer armji abisyńskiej, 
nazwiskiem Zulmatu Slunia. Dostał się 
w czasie walk o Aksum do niewoli i zo- 
stał przewieziony jako jeniec do Włoch. 
Przed 10 dniami zbiegł do Jugosławii i 
zamierzał dalej przez Bułgarję dostać 
się do ojczyzny. Był już 'w drodze 6 dni, 
unikając siedzib ludzkich, żywiąc się, 
czem się dało, Odstawiono go do Sofji, 
gdzie wzbudził bardzo dużą sensację. 


Śmierć „króla dowcipu", 
albo nowy kawał. 


Temi dniami zmarł w miejscowości 
Honfleur w Normandji Anglik, nazwi- 
skiem William Horace de Vere Cole, w 
wieku 56 lat. Był on nazwany „królem 
dowcipu” i całkowicie sobie na ten tytuł 
zasłużył. W r. 1905 został on w Cam- 
bridge oficjalnie powitany jako sułtan; 
lord major wygłosił płomienne prze- 
mówienie, miasto witało go owacyjnie, 
aż kawał wydał się i wszyscy byli fa- 
dowoleni, że udał się. Innym razem 
znowu, jako Rass Abisynji był witany 
i eskortowany przez honorowy krążów- 
nik angielski oraz oficjalnie przyjmo- 
wany. Lecz najlepszy kawał udał mu 
się, gdy przybył na zebranie robotnicze, 
jako Mr. Ramsay Mac Donald. Wszyst- 
ko znakomicie się udało, lecz gdy wy- 
głosił przeniówienie, wybitnie przeciw- 
robotnicze, tysiące słuchaczy oniemiało, 
a Cole był zadowolony, że potrafił pod- 
szyć się pod takiego wytrawnego wygę, 
jakim był zawsze Mac Donald. Nic 
dziwnego, że wiadomości o jego śmierci 
Anglicy zaprzeczyli, sądząc, że kryje 
się za tą wiadomością jakiś nowy ka- 
wał „króla dowcipu", , 


mmm 


Śliwice. 
wieść o napadzie na 1i.letnią dziewczynkę Ste- 


Lotem błyskawicy obiegła okolicę 


fanję Kłosównę z Śliwic. Napadnięto ją w 
drodze do krewnych, zamieszkałych w Krów. 
nie, przyczem nieznany napastnik odebrał jej 
parę śniegowców i pudełko z pierzem. Napad 
miał mieć miejsce przy torze kolejowym Śliwi- 
ce-—Lipowo, na drodze publicznej Śliwice— 
Byłyczek, . 
Sprawą natychmiast zajęła się policja. W wy- 
niku dochodzeń ustalono, że napad został przez 
dziewczynę słingowany. Z niewiadomego. do- 


tąd powodu 11-letnia Stefanja Kłosówna w od- 
ległości około 30 m od domu rzeczy te ukryła 
w śniegu, a wróciwszy po upływie godziny do 
domu, oświadczyła wobec macochy, że została 
napadnięta i rzeczy jej odebrano. Po dokładnem 
rzeszukaniu okolicy, powłokę i śnieśowce zna. 
leziono ukryte w śniegu. Odkrycie rozwiązało 
zagadkę i ujawniło całą prawdę. Zachodzi py- 
tanie: Co skłoniło dziewczynkę do zmyślenia 
napadu? Czy obawa przed daleką drogą lub 
dziecinny żart?! 
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; Wiosna i 


(G) Wszystkie znaki na niebie i- ziemi 
wskazują na to, że wiosna nadchodzi. A 
więc i moda zmienia swe oblicze. Wpraw- 
dzie okna wystawowe zachęcają do okazyjne- 
go kupna posezonowego, lecz panie dość o- 
bojętnie mijają te okazje, trzeba się prze- 
cież sMosobić do przyjęcia nowości wiosen- 
nych. W dziedzinie kapeluszy moda sprawi- 
ła paniom ogromną. radość i ulgę w budże- 
cie. Otóż modne są kapelusze zeszłoroczne, 


„modne jest i dozwolone wszystko. Tylko je- 


Rzeczy drobne, ale ważne. 


— Przy myciu słoików od konfitur lub 
marynat, aby usunąć z nich odór stechli- 
zny wsypać małą łyżeczkę sody do piecze- 
nia, nalać gorącej wody, poczem słoik zam- 
knąć pokrywką, wstrząsnąć kilka razy, a 
następnie słoik wypłókać czystą wodą. 


xk 


— Gorące Pieczywo należy krajać gorą- 
cym  nożern. 
x 


— (Chcąc odświeżyć czerstwy chleb, za- 
winąć go w ściereczkę, zmoczoną wodą ha 
kilkanaście minut a potem wstawić do go- 
rącego pieca. $ 


— Dobrym środkiem w razie bólu gardła 
iest sól kuchenna; rozpuścić ją w wodzie i 
Płókać gardło kiłką razy przez dzień. 


* 


, — Aby uśmierzyć ból w razie oparzenia 
posypać na miejsce oparzonie nieco zwykłej 
sody do pieczenia lub też: rozpuścić sodę w 
wodzie, umoczyć kawałek płótna i przykła- 
dać na oParzelinę, A 


ce) 
row sę TSA) 


O czem pani miedzieć powinna... 


Małe kapelusiki, nakształt - kapeluszy 
męskich „derby*, otoczone woalką będą bar- 
dzo módne do kostjumów wiosennych. 


* 


Charakterystyczną cechą obecnej modv 
są. draperje, które zdobią każdą niemal 
strojniejszą suknią Wszelkiego rodzaju 
draperje wyglądają szczególnie malowniczo 
przy toaletach wieczorowych. mają przytem 
tę dobrą stronę, że odpowiednio rozmiesz- 
czone kryją pewne braki tej lub owej figu- 
ry. wvsmuklając ją lub zaokrąglając, zależ- 
nie od potrzeby. 


rym- może się bawić swobodnie, 


HUSZ. 
den, bezapelacyjny nakaz: kapelusz musi 
być bezwzględnie twarzowy. 


Poza tem kapelusz, toczek czy beret mo- 
że być z filcu, słomki czy grubego trykotu. 
Gruba słomka egzotyczna, przybierana 
wstążką czy kwiatami panuje w roku bie- 
żącym z niesłabnącem powodzeniem. Orygi- 
nalne materje przetykane celofanem w ko- 
lorze kompletu czy kostjumu są najbardziej 
eleganckim wyrazem gustu. Oprócz podcho- 
dzących kolorów są modne: pastełony, zie- 
lony. ciemno-czerwony, błękitny względnie 
ciemny granat, który nosić się będzie do ja- 
śniejszych sukien oraz odcienie bronzu. 


Paryż tak bardzo lubiący częste zmiany 
nadal lansuje toczki bardzo wysokie lub zu- 
pełnie Płaskie, ozdobione ptaszkiem, filco- 
we kapelusiki w formie dżokejek z piór- 
kiem, czarne aksamitne berety oraz istną 
powódź fasonów kapeluszy słomkowych, 


Dzisiaj podajemy kilka zasadniczych fa- 
sónów bieżącego sezonu, które odznaczają 
się skromnością i elegancją zarazem. 

A więc piękne panie. hołdujcie nade- 
wszystko zasadzie: — kapelusz musi być 
twarzowy! 


kapel 


Korporacje włoskie 
za ograniczeniem prac kobiecych. 


Egzekutywy włoskich  korporacyj wypo- 
wiedziały się za ograniczeniem prac kobie- 
cych. Umowy ostatnio zawarte między pra- 
codawcami a robotnikami, w myśl ustalo- 
nej poprzednio zasady, zatrudniają tylko 
dorosłych mężczyzn. Kobiety nie mogą być 
zatrudnione przy pracach, które wpływają 
ujemnie na zdrowie i siły kobiety, W han- 
dłu zatrudnienie kobiet nie może przekra- 
czać pewnego ustalonego procentu, I tak 
np. w bankowości oraz w towarzystwach u- 
bezpieczeniowych ilość zatrudnionych ko- 
biet nie może przekraczać 12 względnie 15 
procent. 


W dziecinnym pofoju. 


(j.) Gdy mowa o dzieciach, należy na- 
samprzód przypomnieć każdej mamusi o 
kardynalnym warunku: dziecko powinno 
bezwzględnie posiadać własny kącik, w któ- 
nie prze- 
szkadzając reszcie domowników. Kąt taki 
musi nadewszystko być. jasny, czysty i o 
meblach dostosowanych do maleńkiego lo- 
katora. ; : 

Głównym zaś przedmiotem, niemalże 
niezbędnym. to mała, ale zato praktyczna 
szafa do zabawek. Jak to widzimy na ilu- 
stracji, nikłym nakładem kosztów. można 
„umeblować* dziecku jego własny kat, czy 
nawet pokoik. Małe mebelki, jak ławeczka 
i krzesełko obite jasnym: kretonem, skroni- 
ny, lecz ciepły dywanik ochroni dziecko 
przed zabrudzeniem i przeziębieniem, no i 
szafa, w której dziecko samo przeprowadza 
porządek i przy której bawić się może do- 
woli, sprawi mu napewno dużo radości, na 
uczy praktyczności i sprzątania w swojem 
królestwie, Dziecko powinno czuć się nie- 
skrępowane, a stale zwracanie uwagi, że 
zniszczy. meble lub, że jego zabawy prze- 
szkadzają i zawadzają, składają się zazwy- 
czaj na szereg psot i awantur, Boć przecież 
niema ono własnego kącika, w którym mo- 
głoby bawić się dowolnie i wesoło. 

Szatkę można kazać zrobić ze starej sza- 
fy, gdyż nie potrzebuje być wysoką — a tyl- 


Kobiety we Francji w walce o równouprawnienie. 


Związek zawodowy robotników przemy- 
sta odzieżowego wypowiedział się przeciw 
ograniczeniom stosowanym w stosunku do 
kobiet pod względem pracy, Związek zawo- 
dowy pracowników tramwajowych wygrał 
walke w związku z pozbawieniem pracy. 
jako konduktorek w tramwajach paryskich. 
Związek zawodowy robotników i tobotnie 
tytoniowych rozpoczął akcję przeciwko 


zwalnianiu z pracy kobiet, które osiągnęły 
50 lat. Związek zawodowy chrześcijańskich 
robotników rozpoczął kampanię za zwięk- 
szeniem dochodu społecznego każdej rodzi- 
ny, aby umożliwić powrót kobiecie wyłącz- 
nia do zaiecia domowcco. Dodatki rodzinne 
powinny być większe, gdy matka pozostaje 
tylko w domu, a zmniejszane, gdy pracuje 
poza domem. j à 


Ustawodawstwo społeczne Belgji 
w stosunku do kobiet. 


Ustawą z grudnia Ta Sj Ai Poe M 3 
no prawo zamężnym kobietom bierania i z Kg Fer. ; 
zasitków w SYDadkAGh stałego Kożrobocia. f Codziennie około godziny 10-tej przed po- 
Wprowadzono natomiast duże ograniczenia H?Udriem zatrzymuje się limuzyna przed pa- 
w zatrudnieniu kobiet w instytucjach pu-|'3cem York-House. Elegancki samochód 
blicznych oraz prywatnych. Nowo: wydanej trudno byloby odróżnić od innych, gdyby w 
rozporządzenie rządowe rezerwuje wszyst- S%mochodzie królewskim nie był wyryty 
kie wolne miejsca w instytucjach publicz. j Mały, królewski herb. Już kilka minut póź. 
nych łącznie nawet te, które dotychczas by-JTiei specjalnie wyszkolony lokaj otwiera 
ły zajęte przez stenotypistki. dla mężczyzn 4 Prameę pałacu i ukazuje się młodociana i e- 
tak długo, jak długo zgłaszają się kandy-l legancka sylwetka Jego Wysokości Króla 
daci. i Edwarda VHI, opuszczającego mieszkanie 
prywatne, celem udania się do _ pałacu 
Buckingham i tam rozpocząć swą codzienną 
pracę. Król ubrany jest na czarno, w spo- 
f dnie w paski. w czarnej marynarce, w Czar- 
Iny krawacik t. zw. motylek i melonik. Tru- 
dno odróżnić go od innych eleganckich i po- 
jważnych mężczyzn, udających się o wspom- 
f inianej porze samochodami do swych zajęć 
w dzielnicy wielkich magazynów. 


"Jak spędza dzień nowy król angielski 
Edward VIII? 


Przebija na twarzy nowego króla smi- 
tek. Nic dziwnego zresztą, skoro ostatnie 
przejścia. oraz ogromna odpowiedzialność, 
f jaka ciąży na jego barkach, pozostawiły głę- 
bokie ślady. Mimo ciężkich przeżyć, uśmie- 
cha się. zajeżdżając przed bramę pałącu 
Buckingham na widok codziennie zebranego 
przed parkanem pałacu tłumu osób serdecz- 
nie witających go i wznoszących okrzyki na 
f jego cześć. Król nietylko odpowiada ser- 
decznym uśmiechem, ale ściąga zarazem ka- 
pelusz 1 dziękuje wszystkim za owacje: 
„Błogosław go Boże!“ wzdychają kobiety w 
$ chwili, gdy limuzyna wjeżdża na dziedziniec 
pałacu. Równocześnie podnosi się na masz- 
cie pałacu sztandar królewski na znak, że 
król Edward VIII oficjalnie urzęduje w. pa- 

łacu. 


Powszechnie mówiono, że gdy król Ed 
ward w dniu śmierci swego ojca samolotem 
udał się do Londynu, celem objęcia władzy, 
królewskiej, jeden z doradców zwrócił mu 


uzyskasz, stosując codzien- 


| nie mydło i krem Herba. | 
| Mydło Herba oczyszcza skórę. 


Kobietom nie wolno pracować 
w porze nocnej w U.S.A. 


Władze stanowe w 39 stanach wydaly 
zak atrudniania dzinach od 22 do 6 3 RACZ Pe ć A 
kobiet A Sr h ER dzi No j U WASE. ażeby osiedlił się w pracowni swego 
cuje się na dwie zmiany. Lecz wolno w ta- ie" Fdward VIII odmówił. 
kich wypadkach zatrudniać tylko do godzi- 
ny 12-tej w nocy oraz kobiety od 21 roku 


A mnie świętością i Poświęcony będzie parmmię= 
zycia, 


ci mego drogiego ojca. Równocześnie pole+ 
cil zająć pokój znajdujący się w pobliżu 
jpracowni zmarłego ojca, który dawniej stu- 
żył za poczekalnię. Stolik mahoniowy, fos 
tel skórzany, srebrny kałamarz i popielniczs 
ka — oto całe umeblowanie i skromne ra+ 
my. w których młody król rozpoczął swe us 
rzędowanie. Na wspomnianym stoliku mas 
honiowym podpisał pierwszy akt łaski, za” 
mieniając pewnemu przestępcy karę śmierci 
na dożywotnie więzienie, Wobec gwaru u- 
licznego, jaki dochodził do tego pokoju oraz 
zimna, król zmuszony był zmienić miejsce, 
3 przenosząc się do pokoju w innem skrzydle 
pałacu. 


Jako pierwszy wita króla zazwyczaj jego 
i sekretarz, lord Wigram, przedstawiając mu 
f codziennie program całodziennej pracy. Po 
zaznajomieniu się z programem, król po- 
święca się lekturze licznych dokumentów i 
$ sprawozdań, przedstawianych mu przez mi- 
nistrów lub innych wysokich dygnitarzy 
f nadwornych. 


T 


Każdy minister zjawia się u króla z mas 
łą czerwoną walizeczką, zawierającą doku- 
menty swego resortu, za które ministrowie 
jprzyjmują całkowitą odpowiedzialność. Do 
niedawna jeszcze specjalni kurjerzy w tra- 
dycyjnych powózkach przewozili czerwone 
walizki do pałacu królewskiego, Nowy król 
natomiast zerwał z tradycja i zarządził 
szybsze załatwienie sprawy oraz posługiwa- 
nie się motocyklami. 


Jest jednak walizeczka, na której wiel- 
kiemi złotemi literami wyryte jest słowo 
„Privat“ oraz inicjały królewskie. Wali- 
zeczkę król otwiera własnoręcznie, Drugi 
klucz do wspomnianej walizki posiada lord 
pieczęci, cieszący się największem zaufa- 
niem. Wnętrze tej walizki wykonane jest 
ze stali a w walizce znajdują się zazwyczaj 
tajne dokumenty, na których widnieje na- 
i pis nakreślony czerwonym atramentem „Ta- 
jemnice państwowe“, Na tych dokumentach, 
przeznaczonych wyłącznie dla króla, król 
Fdward czyni uwagi, przekazując je później 
premjerowi do dalszego załatwienia, Do taj- 
nych. dokumentów zalicza się m. in. poufne 
Sprawozdania ambasadorów, różne projekty 
justaw, tajne referaty dotyczące obrony Kra- 
ju, projekty not dyplomatycznych i t. p. 


ko głęboką, taką, aby dziecko samo mogło 
|wyjmować z niej zabawki, których z roku 
na rok zbiera się więcej. 

W pokoju dziecinnym nie należy zbyt 
dużo zawieszać wszelkiego rodzaju koronek, 
półeczek i drobiazgów, które tylko niepo- 
trzebnie są siedliskiem kurzu i nieczysto- 
ści. Tu musi być przestronno, dużo słońca 
i powietrza. Mebelki skromne i w miarę 
możności mało, gdyż przy zabawie tylko 
powstaje obawa, że z tego spadnie, a o to 
się potłucze i płacz niepotrzebny. Całość 
musi być przystosowana do dziecka, a wte- 
dy i dziecko będzie się cicho bawiło i ma-f 
musia nie będzie miała kłopotu z dzieckiem ý 
które nie będzie się nudziło i ciągle ją o 
cokolwiek męczyło. 


Sasiemki na poduszkach | 


j Około godziny pierwszej w południe po 
podpisaniu dokumentów i przyjmowaniu wi- 
szyt, król opuszeza pałac i samochodem uda- 
Mie się ponownie do pałacu York-House lub 
też do jednej z najbardziej luksusowych re- 
stauracyj na spożycie lunchu. Po południu 
So godz. 3-tej król powraca do swych zajęć 
{do pałacu Buckingham i na nowo udziela 
Saudjencyj, przyjmuje ministrów a przede- 
wszystkiem co pół godziny każe sobie przed- 
$ stawić relacje z przebiegu posiedzeń parla- 
mentu. Król pracuje z niezwykłą energją 
3 do późnego wieczora, pochłonięty wyłącznie 
pracą, podczas gdy dawniej jako książę Wa» 
lji korzystał .przedewszystkiem z przeróż- 
snych przyjemności podróżowania i uprawia- 
pnia sportów. Dobre czasy należą już do 
przeszłości i już niedy chyba nie powrócą 
dla nowego króla Edwarda VII, © 


G- Haftowane tasiemki wtarzneły takżejł 
do salonów. Na ilustracji podajemy dwie% 
ładne poduszki, które ozdobione są jedwab- 
ną sukienką z kolorowym haftem. Orvsinal- 
ne marszczenia dodają okrągłej poduszce 
dużo uroku. 


-— Pokój ten -— oświadczył — jest dla 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 20 marca 1936 r. 


Z Uaedagasi i wybrzeża. 


REPERTUAR KIN: - 

BAJKA: Potężne arcydzieło filmowe „Kapi- 
tan Blood* oraz tygodniki, 

CZARODZIEJKA: Dawno oczekiwana Anny 
Ondra w najnowszej przebojowej komedji 
„Kochany łobuz”, Najnowsze tygodniki. 

LIDO; Niesamowity film o naturalnych ko- 
lerach „Gabinet figur woskowych“ oraz naj- 
nowsze tygodniki. 

. MORSKIE OKO: Najpopularniejszy film 1936 
roku „Dawid Cooperiield", Tygodniki. 

NADMORSKIE: „Markiza Yorisaka" w roli 
sł Annabella i Inkiszyniow. Nadprośram, 


` POGOTOWIA: 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Miejskie Zakłady Elektryczne -— tel. 29-67, 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego“ w Gdyni, uł. Staro- 
wiejska 19. 

Gabinet komendauta i kancelarja tel. 20-22. 

Lekarzy domowych wzywać: przed połud. 
niem do godz. ff, po południu do godz. 18, 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
la okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
-Cisowọ, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki, 
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. 


„Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże 


dr. N. N.; dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla 
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno, Suchy i Ka- 
zimierza —— dr. Bogucki. 


Osobiste, Z dniem 16 marca br. funkcję se- 
kretarza wsobistego Komisarza Rządu objął p. 
inżynier Jerzy Majewski, Dotychczasowy se. 
kretarz przeniesiony został do wydziału admi- 
nistracyjnego Komisarjatu Rządu. 

Nowa linja regularna. Do Urzędu Morskie- 
$o zgłoszona została przez firmę Bergenske no- 
wa linja okrętowa, utrzymująca regularną ko- 
munikację w odstępach miesięcznych między 
Gdynią— Gdańskiem a angielskim portem Bri- 
stol. Na linji tej kursować będą statki „Linde- 
nau” i „Stór”, należące do „Bugsier Reederei 
% Bergung A. G. Hamburg“ i „Hamburg Ree- 
derei W. Schuchmann' Hamburg. Pierwszy sta. 
tek na tej nowej linji wyjdzie z Gdyni dnia 
25. bm, Maklerem nowej linji jest firma „Ber- 


-genske" w Gdyni. 


Ceny pieczywa w Gdyni. Na terenie Gdyni 
począwszy od dnia 16. bm. obowiązują nastę- 


'pujące ceny pieczywa: 1 kg chleba z mąki żyt- 


niej 55 proc. 0,28 zł, 1 kg chleba razowego 


0,25 zł, 1 bułka z mąki pszennej o wadze 50 gr 

0,05 zł. O wypadkach pobierania cen wyższych 

jk ustalone należy donosić Komisarjatiwi Rzą- 
11, = 


Ziemia z Antylów na kopiec Piłsudskiego, 


"Inżynier Elgin Scott z małżonką złożyli na So. 


wińcu w pięknej starej urnie hinduskiej ziemię 
z miejscowości Palo Seco (wyspa Trinidad). Do 
urny przytwierdzono list gubernatora wyspy 
z pieczęcią oraz list od księdza, który poświę- 
cił pobraną ziemię. Pani Scott jest Polką, po- 
chodzącą z Małopolski, a pan Scott, inżynier 
angielski, ochotnikiem armji polskiej w r. 1918, 
obrońcą Lwowa, odznaczonym Krzyżem Wa. 
lecznych. 

Dźwina zalała miasto Dzisnę. Poziom wody 
na Dźwinie w mieście Dziśnie podniósł się do 
7,54 m ponad stan normalny. Woda wystąpiła 
z brzegów i zalała ulice. Połocką i Dąbrow- 
skiego. O ile poziom wody podniesie się ponad 
8 m nastąpi zalew Nowego Rynku. 

Podejrzana gorliwość koniidentów. W rejo- 
nie urzędu akcyz i monopolów w Nowym Sączu 
wykryto od stycznia do kwietnia 1934 r. 138 
tajnych gorzelni, Ten niezwykły urodzaj niele- 
galnych placówek „monopolowych” na prze- 
strzeni niewielkiego. okręgu, musiał zwrócić 


„uwagę Izby Kontroli. Wynik przeprowadzonych 


badań był dość rewelacyjny. Oto źródła szukać 
trzeba w tej okoliczności, iż wypłata stale jed- 
nakowej nagrody (70 zł) za okele tajnej go- 
rzelni, niezależnie od skali jej produkcji, przy- 
czynia się.. do porozumienia konfidentów z taj- 
nemi gorzelniami w celu podziału nagrody. 
Żydzi wynoszą się. Żydowskie dzienniki 
donoszą o ciężkiej sytuacji żydów w Karcze- 
wie, gdzie z 600 rodzin żydowskich pozostało 
tylko 150 i to żyjących w ciężkich warunkach. 
Sklepy żydowskie świecą zupełnie pustkami, 
a nawet jarmarki już nie dają żydom dochodu. 


Drobne wiadomośc. 


W miasteczku Wupertal w Nadrenji specjal- 
nie sprowadzony „trybunał ludowy” prowadzi 


„rozprawy przeciw 600 obywatelom i obywatel- 


kom niemieckim, oskarżonym o zdradę stanu. 

— Warszawa wchłania dziennie około 100 
tysięcy egzemplarzy czasopism. 

— Na Atlantyku dokonywane są próby wy- 
dobycia złota z dna morza koło Vigo galery, 
która wiozła je z Ameryki w 1702r. i w obawie 
zagarnięcia ładunku przez flotę angielską, za- 
topiła cały transport. 

— Nowy dekret o dobrach zakonu Jezuitów 
w Hiszpanji nie pozwala na przepisywanie tych 
dóbr na osoby trzecie. Ziemie kościelne roz. 
daje rząd chłopom. 

— W Chinach w miejscowości Tuliu.Czem 
pod Tien-Tsinen spalił się w czasie przedsta- 
wienia teatr, W płomieniach traciło życie 200 
osób. 

— 15 miljardów na zbrojenia. Wykonanie 
programu zbrojeń Wielkiej Brytanji kosztować 
będzie około 500 miljonów funtów szterlingów. 


11.000-ny abonent.M. Z. E, w Gdyni, 11.000 
— oto cyfra, jaką osiągnęła ilość odbiorców 
Miejskich Zakł. Elektrycznych w Gdyni. Za- 
ledwie w grudniu 1935 r. przed Bożem Narodze- 
niem obdarowany został 10.000.ny odbiorca. 
Miejskie Zakłady Elektryczne w Gdyni z praw- 
dziwą przyjemnością zgłaszają powiększenie 
swojej rodziny elektrycznej o następny 1000. 
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Otrzyma on, jak poprzedni obdarowani klienci, 
praktyczny upominek wraz z życzeniami powo- 


dzenia od M. Z, E. 


Budowa fabryki mączki rybnej. 


Racjonalna gospodarka złowionym surowcem 
rybnym wymaga, aby nawet mdpadki powsta- 
jące przy czyszczeniu ryb przy wędzeniu czy 
produkcji konserw rybnych były celowo zużyt- 
kowane. Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
Morskiego Instytutu Rybackiego przewidziano 


Instytucja ta stworzyła tradycję obdarowywania | w budżecie odpowiednią sumę dla wybudowa- 
każdego 1000-nego nowoprzybyłegśo "odbiorcę | nia przetwórni odpadków rybnych w Gdyni, p 
o- 


i w podtrzymaniu tej tradycji 


ogłasza, że nieważ t. zw. inicjatywa 


rywatna nie przyc 


wybrańcem losu jest p. Jan Stenzel, zam, w 5] dziła, i nie wiadomo kiedy mogłaby się zjawić. 


Puck bazą operacyjną wojującej niemczyzny 


Rozwiązanie pięciu placówek „Deutsche 
Vereinigung“ na terenie powiatu morskiego za 
działalność, sprzeczną ze statutem oraz z nie- 
któremi arlykułami prawa o stowarzyszeniach, 
stoj w ścisłym związku z działalnością anty. 
państwową, jaką w ostatnich miesiącach na te. 
renie północnego Pomorza rozwinęły niemiec- 
kie organizacje polityczne. 

Związek Zachodni podaje kilka jaskrawych 
przykładów działalności Niemców pomorskich: 

Na wniosek czołowych osobistości niemiec- 
kich, chwiejnym Polakom nadane zostały nie. 
mieckie odznaczenia. 

Mniej odpornym na argumenty agentów nie- 
mieckich grożono zemstą, jaka ich niechybnie 
spotka, jeśli „oddziały niemieckie zajmą Po- 
morze“, W ten sposób zdołano w pewnym mo- 
mencie wciągnąć do „Deutsche Vereinigung” aż 
60% robotników portowych w Gdyni. 

„Deutsche Vereinigung" organizowała poza 
zebraniami jawnemi — również konierencje w 
mieszkaniach prywatnych. Po jednem z takich 
zebrań znaleziono w pobliżu domu, w którym 
odbyło się zebranie, niemiecki regulamin służ. 
by polowej i regulamin walk ulicznych. 


ża 
Ba das 


Stwierdzono, że wśród członków „Deutsche 
Vereinigung” ujawniały się niespotykane dotąd 
zapały do ćwiczeń sportowo-turystycznych. 

Jak stwierdzono dalej, były to ćwiczenia te- 
renowe, prowadzone przez specjalnych instruk- 
torów z Gdańska. 

Współpraca mniejszości niemieckiej północ. 
nego Pomorza z Gdańskiem była bardzo ścisła, 
czego ilustracją niech będzie fakt, że na jednej 
z defilad gdańskiej S. A. w grudniu ubiegłego 
roku zauważono kilkunastu motocyklistów nie- 
mieckich z Pomorza, 

Ośrodkiem całej tej antypaństwowej działal- 
ności był Puck, gdzie koncentrowała się cieć 
organizacyjna „Deutsche Vereinigung” i skąd 
rozchodziły się w teren dyspozycje i rozkazy. 

Decyzja starostwa powiatu Morskiego z 
dnia 10 marca 1936, na mocy której zawieszona 
została działalność „Deutsche Vereinigung", 


społeczeństwo wybrzeża powitało z radością. 
Dłuższe przeciąganie struny doprowadziłoby 
niewątpliwie do ekscesów, gdyż niedaleki był 
już czas, by skończyła się owa przysłowiowa 
cierpliwość polska. 


Maniięstatyjny wiec (miny Polskiej 


wy GhalianikSEGUR. 


Piszą nam z Gdańska: 

Ostatnie wydarzenia tak lokalne, jak ma» 
sowe zwolnienia kolejarzy polskich, jako też 
i na terenie międzynarodowym, jak np. zajęcie 
zdemilitaryzowanej strety nadreńskiej łącznie 
z omawianiem tej sprawy przez hitlerowców 
gdańskich, wywarło na społeczeństwie polskiem 
w Gdańsku wielkie wrażenie. ; 

Dając posłuch żądaniu publiczności, zwołała 
Gmina Polska wiec do sali Domu Polskiego, 
na który pomimo braku wszelkiej reklamy sta- 
wiły się tłumy ludności polskiej, szczelnie salę 
zapełniające. 

Wiec zagaił i przewodniczył mu prezes 
Gminy Polskiej p. Ogryczak, zlecając pisanie 
protokółu sekretarzowi generalnemu red. Sę- 
dzickiemu. 

Jako główny referent wystąpił poseł na sejm 
gdański i prezes Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego p. Lendzion. W trafnie ujętym i sta- 
rannie opracowanym referacie w sposób dobitny 
i rzeczowy omówił najpierw tło ogólne sytuacji, 
w jakiej się znajduje społeczeństwo polskie w 
Gdańsku, a następnie przedstawił sprawę 


krzywdy wyrządzonej kolejarzom 


na skutek masowego ich zwolnienia, aczkolwiek 
nie oni zawinili, lecz inne czynniki, a miano- 


-—- Brniemy, redaktorze, w błocie. 

— Niektórym zdaje się, że to dla nich 
powidła, 

— Chyba nie! i ż 

— Chyba tak, Pan Franciszek wyobraża 
sobie, jakoby Francuzi swoim układem z 
Sowietami wzniecili kurzawę. Hitler zakro- 
pił ją deszczem nadreńskim, i tak zrobiło 
się błotko europejskie, po którem ligowcy 
i sygnatarjusze stąpają okaloszonemi stopa- 
mi — w słusznem przypuszczeniu, że pod 
warstwą błota może bvć potłuczone szkło... 
Ostrożnie! O skaleczenie nogi nie trudno. 

— Pewnie że tak. A skąd redaktor wy- 
ciągnąłeś powidło? 

— Tak jakoś przyszły mi pepiki na myśl. 
Nie mogę im darować, panie Franciszku, te- 
go, że z wielkiej wojny wybrali słowackie 
Powidełko. Tak zgoła bez trudu... 

— Czy redaktor sądzi. że i teraz, z zapo- 
wiadającej się ruchawki światowej znów ja- 
kiś smaczny knedel kapnie Czechom? 

— Niekoniecznie im. Ktoś będzie strat- 
ny. To nieuchronne. Przynajmniej jedna 
ze stron wojujących. Prawdopodobnie obie. 
A ten, co na uboczu, — to zależy: albo w 
ogólnej bitwie po dhie oberwie, albo .gdzie 
się dwóch bije, tam trzeci Korzysta". 

— Ten mający oberwać — to, według re- 
daktora, Holandja? 


wicie pewni kierownicy Biura Gdańskiego P. K. 
P., którzy wysługując się jednostronnie dla par. 
tyjnej propagandy Związku Polaków, narazili 
koleje polskie w Gdańsku na wielkie straty. 

Dalej przedstawił p. Lendzion na podstawie 
dokumentów, dlaczego niema zgody w Gdańsku; 
że mianowicie Związek Polaków powstały w 
Gdańsku dla “rozbicia jednolitego frontu pola 
skiego, oraz narzędzie tegoż „Polskie Zrzeszenie 
Pracy“ po długich przewlekanych przez nie 
pertraktacjach rokowania w sposób skandalicz- 
ny zerwał. 

Poza tem mówca wskazał na szczytny i go- 
rący patniotyzm społeczeństwa polskiego w 
Gdańsku, grupującego się właśnie około Gminy 
Polskiej, na jego walkę o polskość od najdaw- 
niejszych, aż do dzisiejszych dni, wyrażając 
słuszne ubolewanie, że gdański 


Komisarjat Generalny R. P. 


jakoś patrjotycznych dążeń społeczeństwa tego 
w ostatnim czasie zrozumieć nie może (dawniej 
było inaczej!). Referent poruszył, że Związek 
Polaków w Gdańsku oczerniał Gminę Polską 
i Zjednoczenie Zawodowe Polskie w Warszawie, 
jakoby były „antyrządowe i antypaństwowe". 
Mówca stwierdza, że jak dotychczas tak i nadal 
społeczeństwo polskie zorganizowane w Zjedno. 


Belgja odczuła to już na swojej skórze. Wol- 
no przewidywać podobne cizgi dla Molandji 
lub dla... 

— Czemu redaktor nie kończysz? 

— Bo to dreszczem przejmuje. 

— O nas się lękasz? 

= Panie Franciszku! Jeśli Niemcy z 
Francją wezmą się za łby, to i z Moskwą. 

— Musowo. 

— A my przecież w środku pomiędzy te- 
mi smokami. 

-— Tak, tak! Niewesoło. . 

— Przytem zaangażowani tu i tam. 

— Zawracasz redaktor do tematu, który 
omówiliśmy ostatni raz, kiedy to wygarną- 
łeś mi, że nie mam europejskiej głowy. Ja 
zaś redaktorowi odpalę, że i europejska gło- 
wa na nic. 

— Żarty! 

— Przekonasz się: Bismark, Napoleon, 
Hannibal. Aleksander Wielki, Perykles... 

— Jak się tak będziesz cofać, to zaje- 
dziesz, panie Franciszku, do Adama i Ewy. 


— Nie. Tylko do Samsona. 

— Oj! 

— A tak. Słuchaj! Polityka Bismarka, 
Napoleona... 


— Znów będzie litania... 

— Dajże mi pan przyjść do słowa! Po- 
wiadam. że powodzenie wielu wybitnych po- 
lityków istniało tylko na krótką mete. 

— Owszem. Czasem na dłuższą. Ale pro- 
szę dałej! 

— No, ostatecznie skończył się Napoleon 
i Aleksander Wielki i inni zdobywcy świa- 
towi. Dzieła ich rozkruszyły się. 

— Więc Pan to przypisuje?... 

— Przypisuje to poczęści ich błędom. 
ale przedewszystkiem złej gwieździe w póź- 
niejszej ich akcji. 

— Nie bardzo godzę się na tę gwiazde. 

— Lecz zgodzisz się redaktor na to, że 


— Tak grożą znawcy polityki. Zresztą I skończyli jak Samson? 


| 


skiej swe obowiązki narodowe wypełnia. Zwró- 
ceniem uwagi na ciężkie położenie bezrobot. 
nych obywateli polskich w Gdańsku, zakończył 
p. Lendzion swe doniosłe i silnie oklaskiwane 
przemówienie. k E 
Drugi referent p. Wesołowski, wiceprezes 

Gminy Polskiej, wskazał na przyczyny i cele 
niepotrzebnie wywołanych 

waśni w społeczeństwie polskiem 

- w Gdańsku 


przez Związek Polaków, którego pierwszy pre- 
zes p. Muszkiet.Królikowski, odstępca od wiary 


|tw GC) 


Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 


trawienia, niesmaku w ustach, bólu w 
skroniach, gorączce, zaparciu stolca, 
wymiotach lub rozwolnieniu już je- 


dna szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa działa pewnie, szybko 


i dodatnio, Zalecana przez lekarza, 
COZZA R AIZ RAA 


katolickiej, niedawno temu znikł z tajemniczych 
powodów z Gdańska, pozbawiony stanowiska 
urzędowego i wszelkich praw do emerytury. 

Poruszył też p. Wesołowski sprawę forsowa- 
nia przez ten Związek renegatów i żydów, któ. 
rych stosunek do narodu polskiego jest znany, 
a niemniej do religji katolickiej. 

W dyskusji p. Młodzieniewski poruszył spra- 
wę popierania pism, zatruwających ducha mło- 
dzieży polsko-katolickiej jak np. „Płomyk”, 
propagowany w Gimnazjum Polskiem w Gdar- 
sku i w innych szkołach polskich, a przede- 
wszystkiem w świetlicach Związku Polaków. 


Po napiętnowaniu wszelkich tego rodzaju 
wybryków przez p. Piórkowskiego i zachęcaniu 
do wstąpienia do Gminy Polskięj wszystkich 
ludzi dobrej woli przez p. Sarnowskiego, sękre- 
tarz generalny p. rektor Sędzicki odczytał rezo- 
lucje przyjęte tak samo jak wywody poprzed. 
nich mówców z wielkim zapałem jednogłośnie, 
a rezolucje te stanowią streszczenie najgłówniej. 
szych tematów i obrad. 

Przy końcu wieca p. redaktor Sędzicki po- 
wołując się na bliskie imieniny inspektora wojs 
polskich generała Edwarda Rydz.Śmigłego, w 
szcześólnie na doniosłe jego, zwłaszcza w tej 
chwili, słowa o nieoddaniu nietylko sukni lecz 
nawet guzika", wniósł okrzyk na jego część, 
a p. Wesołowski okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, który to okrzyk en- 
tuzjastycznie powtórzono, c 

Piękny i harmonijny i poprostu manifesta- 
cyjny ten wiec zakończono hymnem „Boże c3} 
Polskę". 


N || 
ch 


Tajemnicza eksplozja gazu świetlnego 
w Grudziądzu. 


Z Grudziądza telefonują: Mieszkańcy ul. 
Św. Wojciecha zaalarmowani zostali wczo- 
raj hukiem eksplozji, dochodzącym z nieru- 
chomości p. Staruszkiewicza, oznaczonej nu- 
merem 4-tym. Jak się okazało, zamieszkały 
przy ul. Św, Wojciecha 4 Nigara German, 
wracając z miasta do domu poczuł w kory- 
tarzu charakterystyczny zapach ulatniające- 
go się gazu świetlnego. Zaniepokojony lo- 
kator powiadomił o swoijem spostrzeżeniu 
gospodarza Śtaruszkiewicza, poczem obaj 
zamierzali stwierdzić przyczynę ulatniania 
się w tak znacznej ilości gazu świetlnego. 
W pewnym momencie zapalił Nigara na ko- 
rytarzu zapałkę, Skutek był nieoczekiwa- 
ny. Nastąpił wybuch, którego siła była tak 
wielka, że wyleciało 8 szyb z okien, a ścia- 
na domu została poważnie uszkodzona. Ni- 
gara i Staruszkiewicz odnieśli dotkliwe po- 
parzenie twarzy. Władze śledcze zajmują 
się ustaleniem przyczyny tajemniczej eks- 
plozji. ł 


— Aha! Jak widzę, zestawia pan polity-, 


ków z osiłkiem. KB 

— Co znowu? Z osiołkiem? 2 

— Z osiłkiem — powiadam. T. j. z atle- 
tą. Bo przecież o mądrość polityczną Sam- 
sona podejrzewać nie można. 

— Owszem. Zadał Filistynom zagadkę. 

— Która dzięki jego własnej naiwności 
rozwiązali. 

— Niechże ci będzie. że Samson nie był 
bystrym. Jednak nie to powodem jego zgu- 
by. 

— Tylko co? É 

— Poprostu zbladła gwiazda jego SZCZę- 
ścia, Wykończył się. I tak kończy prawie 
każdy mocarz światowy. Opuszcza go for- 
tuna, która mu dawniej Przy ńajryzyków- 
niejszych wyczynach towarzyszyła. 

— Mylisz się. panie Franciszku. Dzieła 
człowieka — to jego dzieci. Co więcej: Lew 
niatylko lwie czyny po sobie zostawia po- 
tomności. ale i z ludzi sobie oddanych po- 
trafi zrobić Iwiątka, podobne do niego. Tò 
tak zwane szczęście musi go słuchać. On 
niem Kieruje. On je w swojej dłoni ener- 
gicznej ugniata i — jak rzekłem — on może 
to szczeście przekazać innym, równie tęgimn 
dłoniom. 

— Wiem, o kim mowa, redaktorze. Ale 
na kogo to z potomnych spłynęła moc na- 
szego lwa? 

— Nie ciągnij mnie, panie Franciszku, 
za język! Niech to będzie jednostka. niech 
będzie grupa. niech nawet cały nasz naród. 
Wszystko jedno. Chcę wierzyć. koniecznie 
chcę wierzyć. że istniał człowięk mocny. że 
hon omnis mortuus est. że są spadkobiercy 
jego lwiej potegi ducha. Wierzę w dalsze 
trwanie tei potegi. tak niezbędnej nam wo- 
bec chmur grożących całej Europie. a nie- 
mniej nam. którzy doprawdy wchodzimy w 
sytuację, wymagającą najwyższego napięcia 
umysłu i wszelkiej energii żywotnej.., 


l 


Na marginesie. 
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KOLEI || €E Na wsi 99% publicznych szkół powszech- 
nych jest w Polsce koedukacyjnych. Zde- 
jcydowały o tem względy ekonomiczne. Od- 
dzielne szkoły dla chłopców i dziewcząt na 
#wsi musiałyby tworzyć dwie odrębne Sieci, 
co przy uciążliwych i dalekich drogach do 
szkół sprawiałoby młodzieży szkolnej znacz- 
Jne trudności, a wobec braku odpowiedniej 
jilości budynków szkolnych w b. zaborze ro- 
jsyjskim byłoby przeszkodą narazie trudną 
fdo pokonania. U) 

Inaczej jest w miastach, skupieniach du- 
żej ilości ludzi. Tam podział szkół na me- 
iskie i żeńskie nie robi żadnych trudności. 
W roku szkolnym 1928/29 na 2046 szkół w 
miastach było 109t koedukacyjnych (55,34%) 
ji 954 jednolitych (435 dla chłopców oraz 519 
jżeńskich), W następnym roku szkolnym 
jliczba szkół koedukacyjnych zmniejszyła 
w Zakopanem i Wilnie, 7 w Łodzi i Byd-fsię: na 2058 naliczono ich 1075 czyli 52,23%. 
goszczy, 8 w Warszawie i 9 w Poznaniu. — Q Ubyło więcej niż jeden procent. Jak ten 
Dziś rano w Bydgoszczy dość ciepło przyjfjproces postępował dalej, niestuty, nie może- 
zachmurzonem niebie. Przewidywany Ąmy śledzić, Mały Rocznik Statystyczny od 
przebieg Pogody: Po miejscami mglistym roku 1931 przez pięć lat z jakichś niezrozu- 
ranku. Pogoda naogół słoneczna ó niecojmiałych powodów nie podaje co do tego no- 
większem zachmurzeniu w dzielnicach pół-H4 wych liczb. Powtarza wkółko dane z 1929/30 
nocnych. Nocą przymrozki, dniem tempe Hroku szkolnego. 7 t 
ratura do 10 stopni. | Tymczasem reformy p. Janusza Jędrzeje- 
jwicza zmieniły i pod tym względem natu- 
jralny bieg rzeczy, Wydany w końcu 1933 
roku statut siedmioletniej publicznej szkoły 
powszechnej ustanowił jako zasadę, że 
| „Szkoła powszechna jest z requły koeduka- 
jcyjna*, Zaczęły sie w tym kierunku refor- 
my, które trwają do dziś dnia. Pod napo- 
rem zarządzeń władz szkolnych liczba szkół 
jednolitych zmniejszyła się. Przekształcają 

się na koedukacyjne. 


; Jako argumenty, przemawiające za tem, 
„ wymieniają potrzebę stworzenia w szkołach 
stosunków, zbliżonych do rodzinnych, gdzie 
y siostry i bracia wychowują się razem. Ma 
jto wywierać wpływ uszlachetniający na o- 
 bydwie strony. oraz doprowadzać do pewne- 
kszo wyrównania cech psychicznych: dziew- 
jczęta będą przyzwyczajać się do energii. 


Bydgoszcz, dnia 19 marcą 1936 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Józefą Oblubieńca N. M. P. 
Jutro: Eugęnjusza, Teodozji. 
Wschód słońca o gadzinię 6.08. 
Zachód słońca o godzinie 18.10. 
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Stan pogody. 


CIEPŁO, LECZ NOCĄ PRZYMROCZEL 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
panowała pogoda słoneczna o umiarkowa- 
nem lub niewielkiem zachmurzeniu nieba. 
Temperatura o godz. 14-tej wynosiła: 3 st. 
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DYŻURY APTEK 


za czas od 16. 3. — 22. 8. 
1) Apteka przy Bielawkach, Gdańska 91, 
telefon 1467. 
2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5, 
telefon 3204. 
3) Apteka Staromiejska, Długa 39, tele- 
ton 3300. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 
łe. — MUZEUM MIEJSKIE otwarte codźien- 
. mie od 9—16, w niedzielę i święta ód 11-14. 
Obecnie w Muzeum wystawa „Grupy Pla- 
styków Bydgoskich“. 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, al, 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści, 

„LEKTURA”, wypożyczalnia ksłążek przy 
ul. Gdańskiei 54. posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w czwartek „BALLADYNA” J. Sło- 
wackiego. 

W piątek z powodu próby generalnej 
przedstawienie zawieszone. 

Duże zainteresowanie w naszem mieście 
wywołała zapowiedź sobotniej premiery 
przebojowej operetki Renysa „ZUZA“, któ- 
rą z wielkiem znawstwem przygotował ka- 
pelmistrz Sillich. W roli tytułowej wystąpi 
Ludmiła ŚSzrettęrówna. w postaciach pozo- 
stałych ujrzymy pp.: Fontanównę, Gilewską, 
Morozowiczową,  Stajewską,  Dowmunta. 
Dzwonkówskiego, Lochmana, Leśniowskie- 
go. Peteckiego, Rewkowskiego, Rychtera, 
Winczewskiego i Ziemskiego. Akcja roz- 
grywa $i} współcześnie i obfituje w dowcip 
słowny, sytuacyjny i Przepiękne melodje. 
W akcie II wale:boston odtańczy primaba- 
lerina Irena Jedyńska. , 

W niedzielę wieczorem pó raz drugi „ZU» 
ZA" Renys'a. 

` „BALLADYNA” po raz ostatni ukaże się 
w niedzielę, dnia 22? bm. o godz. 16-tej po 
cenach zniżonych. Będzie to nieodwołalnie 
ostatnie widowisko tego nieśmiertelnego ar- 
cydzieła wieszcza narodu. Bilety w kasie 
teatru, 


— Zamiast życzeń imieninowych. W dniu 
imienin swego szefa. p. dyr. J. Kitkowskie- 
go, Personel kina „Kristal“ zamiast życzeń 
złożył w naszej redakcji 17 zł na bezrokot- 
nych. 

— Zamiasł życzeń imieninowych. W dniu 
dzisiejszym złożyło w redakcji „Dziennika 
Bydgoskiego” Zrzeszenie Absolwentów Szkół 
Dokształcających Zawod.-Kupieckich 10 z? 
na rzecz bezrobotnych w Bvdgoszzy zamiast 
życzeń imieńninowych dla kuratora Zrzesze- 
nia, p. dyr. Józefa Witka. 

— Licytacja wybrakowanych koni woj- 
skowych, W środę. dnia, 25 bm. o godz. 10 
odbędzie się na Nowym Rynku w Bydsgosz- 
czy licvtacyjna sprzedaż około trzydźieśtu 
koni wojskowych wybrakówanych w oddżia- 
łach garnizonu Bydgoszcz. 


j wytrwałości, stanowczości i odwagi męskiej. 
A chłopcy zaś nabiorą obyczajów delikatniel- 
szych, większej subtelności i dobroci. Wska- 
jżzują r 
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Co zagraża rodzinie? 


Jesteśmy w naszych czasach świadkami 
licznych usiłowań zmierzających do rozprę- 
żenia życia rodzinnego, Najrozmaitsze czyn- 
niki wypływające z naszych stosunków spo- 
łecznych nastają na spoistość rodziny. Ja- 
kie to są czynniki? Wymowną odpowiedź 
da nam dr, M. Wachowski, profesor Kato- 
lickiego Studjum Społecznego w Poznaniu 
w referacie p. t. „Jakie czynniki społeczne 
zagrażają rodzinie?" który wygłosi w naj- 
bliższą niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 17.30 
w auli Gimnazjum Żeńskiego przy ul. Sta- 
szica 4. 

Bilety w cenie 1 zł do nabycia w „Cari- 
tasie“, ul. Cieszkowskiego 6, tel. 22-92. 


Czysty dochód Pprzęznaczony na bied- 
nych. 


— Ś. p. Marja z Grubińskich Małecka. 
I znów ubyła nam jedna matrona-Polka. 
Otóż w ubiegły wtorek zmarła w Buku u 
swej córki Ś. p. Marja z Grubińskich Ma- 
łecka, żona mistrza piekarskiego Stanisła- 
wa Małeckiego w Bydgoszczy. Zmarła na- 
leżała do tych licznych emigrantów, którzy 
w poszukiwaniu za chlebem wyjechali do 
Berlina. gdzie nietylko zachowąła polskość. 
lecz wychowała swe dzieci na dobrych Po- 
laków. Syn. w młodym wieku, licząc lat 23, 
zmarł. córka jest zamężną z rendantem ka- 
sy miejskiej w Buku. W czasie wskrzesze- 
nia państwa polskiego. jak inni wychodźcy, 
tak 1 zmarła wraz z meżęm. Stanisławem. 
wróciła do Polski. osiedlajac sie najpierw 
w Buku. a przed 10 laty w Bvdzószczy przy 
ul. Pomorskiej 46, $. p. Małecka należała 
do Stowarzyszenia św. Wincentego à Pau- 
lo par. Najśw. Serca Jezusowego i była hoj- 
na dla beżrobotnych i biednych. Śmierć 
zachej obywatelki wywołała w liczneńń gro- 
nie znajomych szczery żal. Pogrzeb odbe- 
dzie się w Buku w piątek. Zmarła niech 
odpoczywa w pokoju! 


— Wykupujcie zastawy z Lombardu! Jak 
się dowiadujemy z Kom. Kasy Oszczędności 
miasta Bydgośzczy. odbędzie się wkrótce w 
Oddziale Zastawniczym K. K. O. licytacja 
niewykupionych wzgl. nieprolongowanych 
przedmiotów. K. K. O. informuje nas. że za- 
stawy znajdujące się w Oddziale Zastawni- 
czym ponad pół roku. mimo ich prolongó- 
wania muszą być w całości wykupione, w 
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QUpłacać u listowych lub ną poczcie można 
abonament na kwiecień wzglęónie na órugi 
kwartał, Jak komu wygoóniej. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 20 marca 1936 r. 


koedukacyjnej zyskuje większą możność po- 
znania si} wzajemnego i zbliżenia na grun- 
cie wspólnej pracy. 

Obserwacje jednak nad rzeczywistością 
szkolną wysuwają o wiele więcej prakłycz- 
nych argumentów przeciwko koedukacji. 
Przedewszystkiem wspólną naukę dzieci o- 
bydwóch płci utrudniają głębokie różnice 
psychiczne, mające swe źródło w budowie 
anatomicznej i czynnościach fizjologicznych 
Inny jest przebieg faz rozwojowych dziew- 
cząt. inny zaś chłopców. Niejednakowe są 
ich zainteresowania oraz sposoby pracy. 
Odmiennego rodzaju opieki  potrzebuią 
dziewczynki i chłopcy. Trudności nauczania 
indqywidualizującego muszą być daleko 
większe w szkołach koedukacyjnych niż w 
jednolitych, 

Poważniejsze są również trudności wy- 
chowawcze. Trzeba przytem pamiętać, że 
dzieci miejskie rozwijają się prędzej niż 
wiejskie i zepsucie w miastach jest daleko 
większe. A koedukacja ułatwia moufałość, 
która wiedzie do rozluźnienia obyczajów. 
Bliskie i częste obcowanie obu płci w okre- 
sie dojrzewania Przyczynia się do przed- 
wczesnego rozbudzenia zmysłowości i Zer 
środkowania uwagi na przedmiotach seksu- 
alnych. Bywa wiele okazyj do Przeżyć ero- 
tycznych, wyrabia się odpowiednie do tego 
nastawienie. Nauka schodzi na plan drugi. 

W dodatku, w szkołach koedukacyjnych 
bywa trudniej zachować karność niż w jed- 
nolitych. Obecność płci przeciwnej pobudza 
zwykle zarówno chłopców jak i dziewczęta 
do popisów i okazywania nauczycielom 
lekceważenia, nieufności, zbytniej śmiałości 
i t. p. Wreszcie należy jeszcze wziąć pod 
uwagę to, że zamienia się u nas na koedu- 
kacyjne takie szkoły, które mieszczą się w 
lokalach zupełnie do tego niegdpowiednich. 

Nie jest rzeczą przypadku, że Pp. J. 
Schwartz z Poznania, przeprowadzając an- 
kietę na pytanie w sprawie napotykanych 
trudności wychowawczych, od przeważnej 
części nauczycieli szkół powszechnych o- 
trzymał odpowiedź, że najgorsza pod tym 
względem są szkoły koedukacyjne, Doma- 
gają się oni zniesienia koedukacji w. kla- 
sach wyższych. W miastach szkoły Kkoedy- 
kacyjne powinny być zamienione na jedno: 
lite. Reforma zaś przeciwna p. Jędrzejewi- 
cza musi być jak najprędzej zaniechana. 


przeciwnym razie podlegać będą licytacji. 
Pozostałe zastawy można za cząściową spła- 
tą długu sprolongowąć na dalszy termin. 
Zainteresowanej klienteli radzimy z wyku- 
pieniem lub prolongowaniem zastawów nie 
zwlekać, 


— PożytecCzny podręcznik został rozesła - 
ny pomiędzy właścicieli nieruchomości w 
Bydgoszczy. Są to opracowane przez p. Jó- 
zefa Szalonka, kierownika stacji badań wo» 
domierzy, wskazówki dla uniknięcia strat 
spowodowanych uszkodzeniami w urządze- 
niach wodociągowo-kanalizacyjnych. 


a CE e OCZ RZ E REZ ROZ CZP RA ER OOZK NOO O NE RZ ZZODODE ORC Z OWE A 


— mm 


Str. 7. 


R # e ti 
$ SIDIGEŁO. 
Kwiat bez woni. Mędrzec hinduski pos 

wiada: 

Podobnie jak wspaniały kwiat, pełen kolo: 
rów, lecz bez woni, 

Tak bez pożytku jest słowo Piękne, kiedy 
nie idzie czyn za słowem. 


Powyższą sentencję można żywcem zas 
stosować do obecnego naszego parlamentu 
(Sejmu i Senatu). I w Sejmie i w Senacie 
padały słowa piękne, wypowiadano szczerą 
prawdę o naszych stosunkach. A skutek? 
A czyn? Śmiało rzec można: żaden. I po* 
seł gęn. Żeligowski i X. poseł Lubelski wy- 
powiadali całą prawdę. ale ich słowa pozo- 
stały tylko słowami. Posłanka Prystorowa 
wystąpiła z wnioskiem o zniesienie uboju 
rytualnego i cały kraj jei przyklasnął — z 
wyjątkiem oczywiście żydów. Rezultat: u- 
bój rytualny Pozostanie nadal. 

W myśl przytoczonej wyżej sentencji mo~ 
żemy nazwać Sejm kwiatem bez woni, Przy- 
brano go w tęczowe barwy ordvnacji wvbor- 
czej, ale pozbawiono zg” wszelkiej mocy. 


W Senacie senator Malski (legjonista) 
w ubiegłym tygodniu wypowiedział miedzy 
innemi takie słuszne uwagi: 

„Życie nasze zostało obecnie uproszczona 
niesłychanie przez prace referentów bezpie- 
czeństwa w administracji, którzy nas dzielą 
na komunistów, socjalistów, endeków i na 
naprawiaczy, jeżeli który z nas bez etyki- 
ty partyjnej podchodzi po ludzku do spraw 
robotniczych i chłopskich“. 

O stosunku rządzących do młodzieży 
tenże senator powiedział: 


„Dotychczas do młodzieży Podchodziło 
się z pieniądzem i awansem albo z pałką, 
Niezmiernie smutne jest wciąganie do tych 
awantur i maluczkich, t. j. chłopów, Poza 
wszystkiemi takiemi zjawiskami, poza tra- 
gicznemi nieporozumieniami coś tli. ale co, 
zrozumie Rząd wtędy dopiero, jeśli zdobę- 
dzie się na bezpośredni kontakt z masamii, 
ale nie jak dotychczas przez posterunek po- 
licjł, przez wydziały bezpieczeństwa i ofi- 
cjalne meldunki". 

W słowach powvższych zawarty jest cały 
tragizm naszych stosunków. Nie wiemy jed- 
nak, czy dotrą one do właściwych instancyj 
i spowodują zmianę. Prawdopodobnie po- 
zostaną one jedynie pustym dźwiękiem. bo 
uzdrowienia wymagają nietylko poszczegól- 
ne odcinki naszego życia zbiorowego, lecz 
cały system, który toczy gangrena. ł 

Żalił się też senator Radziwiłł, że rząd 
głosi piękne zasądy, a administracja robi 
swoję i swem Postępowaniem zasadom tym 
kłam zadaje. Nikt temu nie zaprzóczył, ale 
też nikt nie zapowiedział zmiany na lepsze. 

A kraj ma wierzyć i ufać, że jednak bę- 
dzie lępiej. Owszem, gdyby poprawą od 
słów zależała, to tak, Ale czyny? 


p 


Bezrobotny z wycieńczenia 
załamał się w lesie. 


Z głodu padł bez przytomności w lesie 
gdańskim pewien 46-letni bezróbotny, któ- 
ry udał się do lasu po drzewo. Biedak prze- 
leżał przez całą noc w lesie i dopiero naza- 
jutrz przechodnie spostrzegli wycieńczone- 
go bezrobotnego. Przewieziono go karetką 
Pogotowia Ratunkowego do Lecznicy Miej- 
skiej. 


Zwłoki noworodka wydobyto z Brdy. 


Pewien przechodzień zauważył w ubiegły 
wtorek znajdujące się w Brdzie obok mostu 
kolejowego zwłoki noworodka płci męskiej. 
Zawiadomióna policja wydobyła zwłoki z 
Brdy i odstawiła do kostnicy przy ul. Szu- 
bińskiej, Dochodzenia niewątpliwie ustalą 
nazwisko wyrodnej matki, 


bud polski a żołnierstwo 


Uroczysty wieczór w przeddzień imienin Naczelnego Wodza. 


(hak). Naród jest silny nietylko teraźniej. | ciekawsze przykłady, ilustrujące stosunek 
szością i wiarą w przyszłość, ale i przeszlo- | ludu do idei żołnierstwa. Barwną tę rewię 


ścią a przedewszystkiem zrozumieniem i u- 
miłowaniem tradycji. Z tego założenia pod- 
stawówego wyszedł b. poseł Antoni Langsr, 
którego interesujący i wyczerpujący referat 
na temat: „Idea żołnierstwa wśród ludu Pol- 
skiego” -— był osią programu uroczystego 
wieczoru, poświęconego przez Polski Biały 
Krzyż idsi żołnierstwa polskiego. 

Do najpiękniejszych nasżych tradycyj na- 
rodowych należy duch rycerski į wysokie 
pojęcie o wartości służby żołnierskiej. Całe 
nasze dzieje są dziejami rycerskiej walki, 
która pochłaniała nietylko — jak przyjęło 
się uważać — uprzywilejowaną warstw$ 
szlachecką, ale przeciwnie -- cały naród. 
I lud też. jak wskazujzą badania nieuprze- 
dzońych historyków, zawsże brał żywy u- 
dział w zmaganiach wojennych i żywe © 
nich przechował wspomnienie. W trady- 
cjach ludowych żyje ciągle Pamięć o wiel- 
kich zdarzeniach historycznych i znamieni. 
tych bostaciech, a już szczególnie wysokie 
jest pojęcie o samem żŻołnierstwie. Lud zaw- 
sze widział w żołnierzu uosobienie cnót i 
swoich ideałów. a swojej miłości do żołnie 
rza i do żołnierskiej. twardej służby daje 
wyrąz w licznych przysłowiach i piosen- 
kach. Z ogromnej skarbnicy tych ciągle 
aktualnych tradycyj prelegent wybrał naj- 


folkloru uzupełnił p. poseł Langer uwagami 
na temat kształtowania się legend o boha- 
terach. a zakończył swój referat stwierdze- 
niem. że lud, który dzisiaj w ogromnej więk- 
szości tworzy naszą armję narodową, ma 
pełna zrozumienie i gorącą miłość ideałów 
zołnierskich. 

Uzubpełnił program wieczóru świetny chór 
męski „Kcho”, który pod niezawódną dyrek- 
cią prof. Alfonsa Róslera odśpiewał kilka 
pieśni Lachmana, Maszyńskiego i Wallek- 
Walewskiego, związanych teraatycznie z żoł= 
nierstwem. Wykonanie stało na wysokim 
poziomie i dało jeszcze raz Świadectwo pra- 
cy artystycznej tego zespołu wokalnego i 
jego kierownika. 

Przed rozpoczęciem programu p. rejent 
dr. Nieduszyński odczytał tekst depeszy gra« 
tulacyjnej, wysłanej przez oddział bydgoski 
Polskiego Białego Krzyża Generalnemn In- 
spektorowi Sił Zbrojnych, gen, Edwardowi 
Rydzowi- Śmigłemu. Depesze imieninową 
podpisali Przedstawiciele władz miejsco- 
wych. 

Aule gimnazjum im. Kopernika, w któ- 
rej odbył sie we wtorek, 17 bm. uroczysty 
wieczór, wypełniła — obok wszystkich przed- 
stawicieli wladz — liczna publiczność, prze- 
ważnie jednak z kół wojskowych. 
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Z obrad komisii seimowej 
nad uboiem rytualnym. 


(Ciąg dalszy). 


mógł nadal być referentem tej ustawy. 
Jeżeli dowiem się z ust przedstawicieli 
rządu, że ta ustawa jest kłodą, rzuconą 
pod nogami rządowi, to nie będę jej re- 
ferował., 

Przewodniczący Duch: Jeżeli w trak- 
cie dyskusji sprawozdawca, po przegło- 
sowaniu poprawek, nie będzie się zga- 
dzał z ich treścią, jeżeli znajdzie się w 
mniejszości, to wtedy może się zrzec re- 
feratu, gdyż referent jest przedstawicie- 
lem opinji większości komisji. Narazie 
proszę, aby pan nadal pozostał referen- 
tem ustawy. 


Polak musi stanąć obok Polaka. 


Nie czas na kłótnie, spory i nieporozu- 
mienia. 


Następnie zabrała głos pos. Prystoro- 
wa, której część przemówienia została 
wykreślona z diarjusza. W czasie osie- 
rocenia — powiada ona — które prze- 
żywa Polska, jest za mało nas wszyst- 
kich, aby w zgodnym zespole zastąpić 
tego jednego, który nas opuścił w tak 
trudnych gospodarczo dla całego świa- 
ta czasach. Musi stać zgodnie Polak 
obok Polaka. Nie czas na kłótnie, spo- 
ry i nieporozumienia, jeżeli chcemy, że- 
by nas wiatry nie rozwiały i rozsiały, jak 
żle spojone ziarnka piasku. W tym or- 
ganiżmie, który się nazywa Polską, 
wszystkie organy muszą, spełnić dokład- 
nie swoje funkcje, ażeby uzyskać dobre 
funkcjonowanie całości. Rząd dla uła- 
twienia sobie trudnego zadania rządze- 
nia musi mieć oparcie w Sejmie, a Sejm 
musi być w całkowitem porozumieniu 
ze społeczeństwem, musi być wyrazicie- 
lem jego słusznej opinji, obrońcą jego 
krzywd, musi być tym pośrednikiem 
między Sejmem a rządem, którego za- 
daniem jest ujawnienie prawdy w całej 
jej nagości. 


Sejm w roli posłusznego 
funkcjonarjusza. 


Musi wreszcie stać się ciałem usta- 
wodawczem. Tymczasem do chwili o- 
becnhej Sejm pełni rolę skromnego, po- 
słusznego funkcjonarjusza rządowego, 
którego całem zadaniem jest wstawanie 
i siadanie podczas czytania ustaw rzą- 
dowych. Sejm wykazał całą dobrą wo- 
lę przyjścia z pomocą rządowi, ale na- 
prawdę pomocnym okaże się wtedy, 
kiedy będzie siłą samodzielną i kiedy 
wyjdzie z chaosu, kiedy opinja będzie 
kształtowana przez uczciwe oświetlenie 
każdego zagadnienia przed głosowa- 
niem, a nie będzie łupem karjerowiczo- 
stwa i interesu osobistego. Oto jedna z 
pierwszych ustaw Sejmu, ustawa o ubo- 
JU rytualnym — która wyglada obecnie 
jak 

walizka, przywieziona z podróży 
naokoło świata, 


Tyle na niej etykiet, przyklejonych 
przez obrońców rytuału: ustawa jest an- 
tyrządowa, endecka, antysemicka, po- 
lityczna — wszystkiem jednem słowem, 
ale nie tem, czem jest w rzeczywistości 
~. Ustawą _.gospodarczo-humanitarną, 
popartą przez jednolity front społeczeń- 
stwa polskiego, który znalazł swój wy- 
raz w prasie od skrajnej prawicy do 
skrajnej lewicy, w postanowieniach wsi 
i miast, w rezolucjach setek organiza- 
cyj społecznych, opinji osób prywatnych 
opinji 
poszczególnych panów ministrów, w 
różnych komisjach gospodarczych i or- 
ganizacyj rolniczych. W obliczu faktu 
prawie dokonanego musimy zgodzić się 
na poprawki rządu, poprawki pogłębia- 
jące ustawę, ale nie możemy przyjąć 
art. 5, który przeczy ustawie. (Jest to 
postanowienie, które pozostawia ubój 
dla potrzeb żydów — red.) 


Odsowiedź min. Poniatowskiego 
i dyskusja. 


Minister Poniatowski odpowiada po- 
siowi Dudzińskiemu, że rząd zapowie- 


` dział poprawki do ustawy i zapowiedź 


tę wykonał. Następnie minister dysku- 
tuje z wywodami pos. Prystorowej. W 
dyskusji szczegółowej poseł Kroebel 


zwraca uwagę, że poprawki rządowe do 
ustawy dają w 4 artykułach pełnomoc- 
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Straszna katastrofa samochodowa A 


Pod KKoOronowernn. 
Samochód kierowany przez burmistrza Koronowa wpadł na drzewo. — Syn burmistrza 


+ 


(IK). Wczoraj wieczorem dotarła do Byd- 


Skutki katastrofy okazały się tragiczne. 


goszczy wieść o strasznej katastrofie samo- | Z czterech osób, znajdujących się w samo- 


chodowej, jaka miała miejsce na szosie Byd- 
goszcz — Koronowo. Szczegóły tragicznego 
wypadku są następujące: 

Burmistrz m. Koronowa p. rejent Kosi- 
dowski wracał wczoraj po południu samo- 
chodem do Kóronowa po załatwieniu szere- 
gu spraw urzędowych w Bydgoszczy. Oko- 
ło godz, 17.30 samochód, prowadzony przez 
P. burmistrza Kosidowskiego, wpadł na 
drzewo przydrożne w odległości około 2 ki- 


chodzie, szofer Franciszek Burda został za- 
bity na miejscu, a pozostali pasażerowie od- 
nieśli bardzo ciężkie obrażenia, Burmistrz 
Łucjan Kosidowski doznat dwukrotnego zła- 
mania nogi i ręki, złamania dolnej szczęki 
i pęknięcia czaszki. Syn p. burmistrza, 
Wiodzimierz Kosidowski,, uczeń gimnazjum 
bydgoskiego, doznał tak ciężkich obrażeń, 
że zmarł w chwilę po przywiezieniu do szpi- 
tala. Służąca pp. Kosidowskich, Gertruda 


lometrów od Koronowa, obok miejscowości | Modrak, odniosła również bardzo ciężkie 0- 


Stortka, 


brażenia, doznając m. in. Pęknięcia czaszki, 


onaGR Guo GIER GALE OR U rządowi do załatwienia zasadni- 


czych spraw. Pos. Maleszewski chce 
wiedzieć, co rząd rozumie pod nast. wy- 
rażeniem: „lub w inny sposób pozbawio- 
ne przytomności“. Trzeba to wyjaśnić, 
bo przepis ten będzie interpretował nie 
minister, a rzeźnia miejska. Na po- 
prawki rządowe, zawarte w art. 1 i 2 re- 
ferent wyraża swą zgodę. Największa 
dyskusja toczyła się około art. 5 po- 
prawki rządowej, który zezwala na ubój 
rytualny dla potrzeb żydów. 

Minister przemysłu i handlu p. Gó- 
recki stwierdza, że problem uboju wy- 
wołał zapalną atmosferę. Jako minister 
resortu gospodarczego wypowiada się 
tylko w tym kierunku. I on staje na 
stanowisku, że należy ograniczyć ubój 
rytualny tylko dla żydów. Projekt rzą- 
dowy ma na celu uszanowanie religji w 
obrębie danego wyznania, jak i uregu- 
lowanie problemu gospodarczego, który 
dotychczas jest regulowany antygospo- 
darczo. Następnie minister oświadcza, 
że kartel mięsny, (znajdujący się w rę- 
kach żydów — red.), musi być zniesio- 
ny. . 

Pos. Mirski zwraca uwagę, że art. 5 
nie przewiduje postawienia sprawy w 
województwach zachodnich, gdzie dotąd 
ubój rytualny ma podstawie dawnych 
przepisów pruskich mógł być zniesiony. 
w związku z tem proponuje on popraw- 
kę następującą: Przepisy art. 1 i 2 mie 
mają zastosowania do samorządów tery- 
torjalnych, które przed wejściem w ży- 
cie niniejszej ustawy wprowadziły cał. 
kowity zakaz uboju zwierząt bez pozba- 
wienia ich przedtem przytomności. 


Rzeźnia nie jest przybytkiem, 
ani sztuki ani nauki. 


Raz jeszcze zabrała głos pos. Prysto- 
rowa, mówiąc: Nie z mojej winy usta- 
wa stała się sensacją dnia i pogrążyła 
nas w jakąś psychozę. Nie z mojej wi- 
ny minister oświaty został wciągnięty 
do rzeźni, która nie jest przybytkiem 
ani sztuki, ani nauki i pogrążony w za- 
gadnienia podziału mięsa i opłat w rze- 
źni. Natomiaśt stwierdzam, że ustawa 


NE 


wywołała tyle hałasu i zdenerwowania 
dlatego, że ma poważne podstawy. Jest 
to walka o wyłączną własność rynku 
mięsnego, którego obroty według dowo- 
dów min. Góreckiego, sięgają miljardów 
i z którego zyski, jak przypuszczam, nie 
są małe. Poza tem jest to walka hasy- 
dów o władztwo nad nieszczęśliwą i 
ciemną duszą społeczeństwa żydowskie- 
go. Niemożliwe będzie usunąć odrazu 
walkę, która trwała od wieków. Nawią- 
zując do art..5,*śmiem twierdzić, że nie 
da się wprowadzić kontroli, któraby na- 
prawdę była kontrolą i nie da się opa- 
nować zagadnienia w ten sposób, żeby 
nie było nadużyć. Sądzę, że art. 5 dopo- 
może do powrótu dawnego stanu rzeczy 
— będzie chodziło tylko o cząs i o ludzi, 
którzy będą decydowali. Uważam, że 
art. 5 zmienia intencję ustawy. 

Zabiera głos pos. Rubinstein, który 
poprzednio manifestacyjnie nie brał u- 
działu w posiedzeniach komisji. Zjawił 
się, bo już nie było rzeczoznawcy ks. 
prałata Trzeciaka. Pan rabin powiada, 
że gdyby dyskutował wówczas z ks. 
Trzeciakiem, to byłoby to uchybienięm 
nietylko powadze religji, ale także po- 
wadze Sejmu. (Przewodniczący: Obro- 
nę powagi Sejmu proszę zostawić mar- 
szałkowi na plenum, a mnie na komi- 


sji.) 
Żydowski „nervus ischiaticus“ Ą 


Dalej rabin Rubinstein objaśniał, 
dlaczego żydzi nie jedzą zadków: „Pan 
referent powiada, że żydzi sprzedają. za~ 
dy dlatego, że nie są dostatecznie wy- 
krwawione, a więc mięso jest szkodli- 
we do jedzenia. W biblji powiedziano, 
że w zadach mieści się „nervus ischia- 
ticus“. To jest ten nerw, który w wal- 
ce Jakóba został u niego uszkodzony i 
dlatego synowie Jakóba nie będą jadali 
tego nerwu. Stąd pochodzi ten zakaz 
biblijny.“ 

Takie mądre wywody rabina wywo- 
łały wesołość na sali. My jakoś nijak 
nie możemy tej całej ciemnoty ZPOZU- 
mieć. 

Dalszy ciąg sprawozdania zamieści- 
my w następnym numerze. (r) 


„ i szofer zabici, burmistrz i służąca ciężko ranni. 


Rannych przewieziono do szpitala św. 
Florjana w Bydgoszczy, Stan burmistrza 
Kosidowskiego i Gertrudy Modrak jest bara 
dzo groźny, 

Tragiczny wypadek został zauważony 
przez pewnego robotnika, który natychmiast 
powiadomił policję w Koronowie. Na miej- 
sce wypadku przybyli lekarze z Koronowe, 
dr. Szews i dr. Tywuschik, oraz władze poli 
cyjne. Z Bydgoszczy wyjechał na miejsca 
katastrofy komendant pow. P. P. p. komi- 
sarz Turkowski, który podczas wstępnych 
dochodzeń zdołał stwierdzić, że Przyczyną 
Katastrofy był defekt Kierownicy. Zwłoki 
zabitego szofera przewieziona do Koronowa, 
a rozbity samochód zabezpieczono na miejs 
scu. > 

Tragiczna w skutkach katastrofa samos 
chodowa na szosie Bydgoszcz — Koronowe 
wywołała olbrzymie wrażenie wśród miesza 
kańców okolie i obu sąsiednich miast. Włas 
dze policyjne przeprowadzają, dochodzenia, 
(6) dalszych szczegółach strasznego nieszczę” 
ścia nie omieszkamy poinformować naszych 
Czytelników. x 


W dalszym ciągu dowiadujemy się, że 
stan ofiar katastrofy jest nadal bardzo ciąża 
ki. Burmistrz Kosidowski, liczący 36 lat, 
jak się okazuje, doznał ponadto złamania 
żeber. Znajduje się on w stanie półprzytom= 
nym. 203-letnia służąca Gertruda Modrak, 
również daje słabe oznaki życia. | 

Zmarły w 5 minut po przywiezieniu do 
szpitala ll-letni syn burmistrza Kosidowa 
skiego, Włodzimierz, był uczniem gimnas 
zjum Humanistycznego w Bydgoszczy i znaje 
dował się w internacie nauczycielskim, 

* 


Dodać jeszcze musimy, że stan szosy do 
Koronowa jest wprost beznadziejny, nie dzia 
wić się więc, że samochód niszcząc się na 
niej szybko, wkrótce musi ulec katastrofie 
złamania drążka kierownicy. Samochód 
nasz redakcyjny z trudem dotarł po tej bez 
nadziejnej szósie do miejsca katastrofy. O 
jeździe szybszej nad 40 klm. nie można ma: 
rzyć. Jedynem określeniem dla stanu szo- 
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interpelacja na czasie. 
Co rząd zamierza zrobić z „Płomykiem*? 


Warszawa, 19. 3. (tel, wł.). Na posiedze- 
niu Sejmu w dniu 17 bm, Ros, Huiten-Czap- 
ski złożył interpelację do p. ministra W, R. 
OR: 

W nr. 2% z dnia 2 marca 1936 tygodnika 
dla dzieci i młodzieży „Płomyk“ umieszczo< 
ne zostały artykuly, wychwalające stosunki 
komunistyczne, panujące na terenie Rzeczy: 
pospolitej 1 związany z tem zapas propa: 
gandy komunistycznej wogóle. Umieszcze« 
nie artykułów komunizujących w piśmie 
przeznaczonem dla dziatwy szkolnej i mło* 
dzieży i szczególnie zalecanern przez nasze 
nauczycielstwo, jest objawem, który w wy- 
sokim stopniu niepokoi i wymaga nietylko 
dokonanej przez władze bezpieczeństwa kon: 
fiskaty tego numeru, ale i odsunięcia od re- 
dagowania „Płomyka* winnych tego rodza- 
ju dążeń zakażania dusz dziatwy i młodzie- 
ży ideologją bolszewicką względnie zakazu 
jego rozpowszechniania w środowiskach 
szkolnych. Wobec powyższego mam zaszczyt 
skierować do p. ministra zapytanie, jakie 
kroki Pan Minister był łaskaw poczynić, co 
uczynić zamierza, by uniemożliwić na przy- 
szłość tego rodzaju akcję komunizującą 
wśród dziatwy i młodzieży. (r). 


Pan Prezydent Rzpiitej 


odwiedził wczoraj generalnego inspek- 
tora sił zbrojnych gen. Edwarda Rydza- 
Śmigłego i złożył mu życzenia imieni- 
nowe, 


Samobójczy zamach na statku „Śląsk”. 


Gdynia, 19.3. Ze statku „Śląsk*, powra- 
cającego z Antwerpji do Gdyni, skoczył do 
morza na wysokości Rozewia Jan Włodar- 
czyk, lat 33 i mimo natychmiastowej pomo- 
cy utonął, Włodarczyk był deportowany 
do kraju na skutek zarządzenia konsulatu 
Rzplitej w Antwerpji. Zdradzał on silny 
rozstrój nerwowy i poprzednio w czasie po- 
dróży usiłował popełnić samobójstwo. 


Lublin zniósł ubój rytualny. 


Lublin. Ze znacznem opóźnieniem, ze 
względu na czekanie na wynik obrad ko- 
misji w sprawie uboju rytualnego, odbyło 
Się Posiedzenie rady m. Lublina. Po omó- 
wieniu kilku prac, dokonanych przez zarząd 
miejski, prezydent miasta Piechota zako- 
munikował obecnym o uchwale magistratu, 
skiej, kasuje ubój rytualny w rzeźni młej- 
skiej. 


Szczegóły potwornego mordu 
pod Grudziądzem 


zamieścimy z Powodu nawału aktualnych 
wiadomości w numerze jutrzejszym. 
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Sist = Zaślębia Dabrowskiego. 


ensacyjny proces truciciel 


43-letni urzędnik oskarżony o otrucie żony i dzieci. 
Dramatyczny romans Z z0-leimiq semimarzystiiecq. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Sosnowiec, 18 marca. 

Wielki proces poszlikowy przeciwko Pa- 
włowi Grzeszolskiemu, oskarżonemu o wy- 
trucie dzieci i usiłowanie otrucia służącej, 
Marji Cabajówny, stanowi jeden z najwięk- 
szych procesów  poszłakowych w dziejach 
sądownictwa. Rzadko kiedy nagromadziły 
akta sądowe takie mnóstwo zagadnień ksy- 
minalnych i naukowych, taki labirynt 
wszelakiego rodzaju krzyżujących się uczuć 
miłości 

1 nienawiści rodzinnej, 


takiego splotu sentymentów legalnych i nie- 
legalnych, zawikłąń społecznych i moral- 
nych. Sensacyjnej zagadki kryminalnej nie 
udało się rozwiązać do tej pory, jakkolwiek 


od trzech lat toczy się już śledztwo, 


Przerywano je kilka razy z powodu braku 
jakichkolwiek dowodów, i po pewnym cza- 
sie rozpoczynano je na nowo i prówadzono 
nadal. Najzdolniejsi wywiadowcy i agenci 
służbv Śledczej wytężali swój spryt, ażeby 
uchwycić jakieś słabe choćby dowody prze- 
stępstwa. Podstawy dochodzeń były tak 
kruche, że nie możną było aresztować Grze- 
szolskiego. 


Genialny spryciarz. 


Świadczy to o niesłychanym sprycie do- 
mniemanego truciciela. Lekarze, którzy ba- 
dali Grzeszolskiego stwierdzają, że jest to 
jednostka 


o niszwyklę wysokiej inteligencji 
i człowiek niezwykle odporny. 


Mimo kilkumiesiżcznego przebywania w 
więzieniu, mie załamał się on duchowo i 
zawsze z jednakową energją odpiera wszel- 
kie zarzuty, broniąc sią znakomicie. Bedąc 
w więzieniu nie zaniedbywał żadnych środ- 
ków obrony, studjował pilnie akt oskarże- 
nia, odparowywał wszelkie ataki, Z zimną 
krwią mobilizuje kontrargumenty i dowo- 
dy, mające pomóc mu w obronie. Pomaga 
mu w tem z całych sił jego obecna żona, 
Pelagia z domu Stawicińska, Z celi swej 
Grzeszolski urządził prawdziwe biuro. ma 
wszystkie pisma, szereg Książek nauko- 
wych, przeważnie traktujących o chemii — 
i kodeks karny. i A STE ESD 


Przed sądem bohater ponurej tragedji Ir. 


występuje z całą swobodą i pewnością sie- 
bie, Na ławę oskarżonych wstępuje śmiało, 
z podniesioną głową, trzymając ręce w kie- 
szeni. Nie znać na nim żadnego przygnębie- 
nia, ani zdenerwowania. 


Co mogło być powodem 
pasma zbrodni? 


Grzeszolski jest jednostką 
twardej, bezwzględnej, nawskroś 


zmaterjalizowanej. 


Postępowanie jego cechował brak wszelkich 
skrupułów w drodze do osiągnięcia zamie- 
rzónego celu. Osobowość Grzeszolskięgo naj- 
lepiei charakteryzują jego pamiętniki i 
bruljony. 


Nim przeżyję pół życia, muszę zmienić 
swe siły, zapaly, myśli i ideały na lśnią- 
ce złoto, platynę, perły i diamenty -— 


oto jedna z zasad życiowych 43-letniego bu- 
sinessmana. 

Grzeszolski ma za sobą burzliwą prze- 
Szłość. 

Po ukończeniu w r. 1912 szkoły handlo- 
wej w Będzinie. wyjcchał do Niemiec, gdzie 
pracował w fabryce amunicji Kruppa, W r. 
1918 prowadził w Kaliszu kantor wymiany 
pieniędzy. Dokonawszy tu jakichś nieczy- 
stych machinacyj, uciekł do Rosji Sowiec- 
kiej, skąd po rozmaitych perypetjach po- 
wrócił do Sosnowca, Otrzymał posadę wyż- 
szego urzędnika w fabryce Hulczyńskiego i 
pracował w niej, aż do czasu aresztowania 


o naturze 


Q. 

W miedzyczasie zapoznał uczennicę se- 
minarjum, Pelagję Stawicińską, I oto Grze- 
szolski. żonaty, ojciec dwojga dzieci, zupeł- 
nie obojętnieje dla żony, dła córki i syna. 


Runy z bugajów. 


Pochłonął go zupełnie romans z pen- 
sjonarką. Zapomniał o całym święcie. 
Cały czas poświęcą 20-letniej Sławi- 
cińskiej, obsynując ją drogiemi pre- 
zenłami. : 


Zacieśnienie stosunków między Grzeszol- 
skim a Stawicińską nie mogłó ukryć się 
przed Grzeszolską. Rozpoczęły sią dni dra- 
matycznych scysyj małżeńskich, zakończo- 
ne nagłym zgonem Guzeszolskiej. Narazie 
wszystko było cicho, lecz wkrótce zaczęto 
dókoła szeptać o tajemnicy tego nagłego 
zgonu. Krażące na ten temat wieści do te- 
go stopnia wzburzyły umysły teściów Grze- 
szolskiego, Bugajów, że skierowano do 
władz formalne oskarżenie na Grzeszolskie- 
g0, posądzając go 
o otrucie. 


Na skutek-tego w kilka tygodni po śmierci 


ME ae 0 OE wk wg 


Grzeszolskiej władze dokonały ekshumacji 
zwłok; żołądek i wątrobę odesłano do Za- 
kładu Medycyny Sądowej w Warszawie. 
Wyniki badania do pewnego stepnia zawio- 
dły. We wnętrznościach znalezjono bowiem 
toksynę, jednak w tak małej ilości, że trud- 
no było stwierdzić otrucie. Dochodzenie 
przeciw Grzeszolskicmu musiało być umo- 
rzone. 

Lecz. gdy w rok potem zachorowały dzie- 
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Dzieci były przeszkoda... 


Jak wykazało śledztwo, po śmierci Żony 
Grzeszolski ż osieroconemi dziećmi i służa- 
cą Cabajówną mieszkał nadal razem, jed- 


ry je zaniedbywał, psuł się coraz bardziei. 
Doszło do tego, że dzieci poczęły się bać oj- 


ci Grzeszolskiego i zmarły w tajemniczych | sprawę, że 


okolicznościach, podejrzenie o zamach tru- 
cicielski zostało ugruntowane. Równocze- 


śnie zachorowała jeszcze służąca Grzeszol- 
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żenek 20-letnią Stawicińsk : Eee M ESky 
3 r ? cheka: niei na tak względnym środku lokomocji, jakim jest 


może m wnić rodzinne- f ; 
a ETA ano Ale i tego środka nasze władze nie - 


go, zwłaszcza, że dzieci, liczące lat 16, 


BEBE SZOFMANA:: 


skiego, Marja: Cabajówna. Choroba przeja- 
wiła się u niej w postaci silnych bólów nóg 
i stąwów oraz wypadania włosów. 

, Instytut Ekspertyz Sądowych w Warsza- 
wie, dókonawszy analizy chemicznej wnętrz- 
nóści dzieci Grzeszolskiego, bliźniąt 16-let- 
nich Jerzego i Lucyny, orzekł, że zmarły 
one wskutek otrucia zapomocą 


rzadko spotykanej, silnej trucizny talu. 


Celem usunięcia jakichkolwiek wątpli- 
wości, wynikłych z orzeczeń biegłych leka- 
rzy, wyniki badań przesłano do Zakładu 
Medycyny Sądowej w Krakowie, w którym 
prof. Olbrycht w sposób stanowczy i wyklu- 
czający wszelką wątpliwość stwierdził, żę 
dzięci Pawła Grzeszolskiego zostały otrute. 


były temu wyraźnie przeciwne i wią- 


zały przyczynę śmierci matki z osobą | 


Stawicińskiej, 
To też niewątpliwie opanowała Grzeszol- 


skiego myśl zgładzenia dzieci dla usuniąciaj 
ostatniej przeszkody do połączenia się ze 1 r 
ja tem samem zmusza do porzucenia szybkiego 


Stawićińską. 


Proces, który się rozpoczął w dniu 16-gof 
bm., ma przynieść wreszcie wyjaśnienie po-K 
nurej zagadki. Proces potrwa conajmniejE 
do końca miesiąca. Przesłuchanych będzie% 


blisko 200 świadków. 
Koronnym świadkiem. oskarżenia jest 


ska, Jako śensacji oczekuje się też zeznań 


dawnej służącej Grzeszolskich, Gabajówny. 4 


J. B. 


Imieniny Wodza, kfóry odszedł 


Garnizon bydgoski wysłuchał przemówienia P. Prezydenta Rzplitej. 


(hak) Wódz odszedł, ale pamięć o nim pozo. 
stała. Pamięć żywa i gorąca, której ciągle da- 
wane jest świadectwo. Jak za jego życia dzień 
19 marca jest jego świętem. Pierwsze 5d śmier- 
ci Marszałka Piłsudskiego imieniny inny mają 
charakter, Przyoblekła je szata powagi i smut. 
ku. Pozostał majestat wielkości, ale i żałoby, 

Bydgoszcz w sztandarach, opuszczonych ża- 
łobnie do połowy masztu. Poza tem ruch nor- 
malny, jedynie młodzież szkolna zwolniona Zo. 
stała od zajęć i oddała dzień obchodom, po- 
święconym pamięci Marszałka. 

Szczególnemu holdowi dał wyraz garnizoń 
bydgoski, Uczczenie Wodza jest przecież pierw- 
szym obowiązkiem żołnierzy. Więc wczoraj 
odbył się uroczysty capstrzyk. Capstrzyk in- 
ny od wszystkich capstrzyków, do których 
przywykliśmy. 

Ze wszystkich krańców miasta ciągnęły na 
rynek im. Marszałka Piłsudskiego oddziały 
wojskowe, Orkiestry milęzały, jedynie odgłosy 
werblów zespalały się z tupotem butów żoł- 
nierskich, Wszystkie formacje wystąpiły w 
komplecie, nawet świeżo pobrani rekruci imasze. 
rowali śmiało. 

Rynek się wypełnił. W tłumnym czworo- 
boku stanęły najpierw  kompanje honorowe 
Szkoły Podchorążych i obu pułków piechoty, 
potem żołnierze wszystkich rodzajów broni, 
stacjonowanych w Bydgoszczy. Reprezentacje 
organizacyj społecznych i przysposobienie woj- 
skowe, a także liczne rzesze publiczności na 
trotuarach, Pośrodku — pod płonącym w tran- 
sparencie orłem przedstawiciele władz z pp. 
starostą Stefanickim i prezydentem Barciszew- 
skim, oraz korpus oficerski w komplecie, 

Trąbka. Nadchodzi komendant garnizonu 
generał Chmurowicz, któremu raport zdaje do- 
wódca całości zebranej na rynku — płk. dypl. 
Korkozowicz, Chwila ciszy, poczem obnażają 
się głowy, a-wojsko prezentuje broń: to przez 
megafony radiowe rozżbrzmiewają dźwięki hym. 
nu narodowego. W wielkiem skupieniu wysłu- 
chano następnie przemówienia Pana Prezydenta 
Rzplitej, transmitowanego przez radjo. Treść 
przemówienia podajemy na innem miejscu. 

— Do modlitwy! Ksiądz proboszcz Szacki 
rozpoczyna odmawiać „Anioł Pański"; a mo- 
dlitwa rozlega się mocno w ciszy wieczoru. 

Capstrzyk skończony. Oddziały wojskowe 
odpływają do koszar. Migocą na ulicach po- 
chodnie, tętnią werble. 

Dzisiaj na dziedzińcu koszar 15 pal o godz. 
10-ej uroczysta msza św. która zgromadziła 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r. 
Odjazd pociągów B.K. P. 
do Koronowa 810, 12.00, 14.00, 17.00, 20.10, 21.45ł 
Smakały-Opławca 
do Wierzchucina 10.25%, 11.40%, 13.00% 15.30*%, 18.20%, 20.104 
Smukały Opławca 
do Wąwsina 13 00%, 13 20% 
Przyjazd pociggow B. K.P, 
z Koronowa 7.17°}, 7.34, 8.52, 1131, 15.10, 19.33, 21.20} 
Smukaiy-Opławca 
z Wierzchuelna 7.55%, 7.4729, 7.474, 9.18%, 17,419, 21.20} 
Smukały Opławca 
z Wąwelna 155%, 17.419 
Qbjaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują co 
dziennie, z * kursują w środy i soboty, z *ý kurs. w soboty 
s *% kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki 
z f kursują w niedziele i święta 48279 


cały garnizon, przedstawicieli władz i społeczeń- 

stwa. Przed nabożeństwem przed frontem 

wszystkich łormacyj wojskowych odczytano 

piękny i silny rozkaz generalnego inspektora 

sił zbrojnych gen. Rydza-Śmigłego do żołnierzy. 
k 


Z przykrością notujemy, że megafony, przez 
które transmitowano na rynku przemówienie 
P, Prezydenta Rzplitej, nie stały na wysokości 
zadania. Niedość selektywny odbiór mącił na- 
strój podniosłej chwili. Więcej uwagi przy 
takich sposobnościach bardzoby się przydało... 


maść 


i niczyć do 3 zł. 
ca, zamykać przed nim w nocy, barykado- | 
wały nawet drzwi. Grzeszolski zdawał sobie% 


Hi przedsiębiorstwa, przyzwyczajone 
Hdo żółwiego tempa pracy. „tat 
Íz pozoru drobiazg, jak zezwolenie na ustawienie 
|roweru w przedsionku instytucji publicznej, po- 


Ñ roweru do gmachu czy przedsionka. 


PASZE ZOE PEER E En 


Pag 


mają głoś. 


I znowu rowery... 


Dziwnie się u nas obywatelowi utrudnia 


żywot. Wygląda to, jakgdyby istniała już taka 
tendencja. Na każdym kroku i możliwie często» 


Przykładów chyba przytaczać nie trzeba... ` 


A że mowa tu œo rowerach, trudno nie 


I wspomnieć o nie tak dawnych zamiarach, wy» 


'ęgłych (tylko takie może istnieć przypuszcze. 


|nie) w mętnej głowie „absolwenta' Dziekanki, 
A f który chciał właścicieli rowerów obarczyć 18 zł 
nak stosunek między dziećmi i ojcem, któ-F 


czy 30 zł podatkiem. Ostatecznie zwycięży. 
nieco mniej idjotyczny pomysł, by podatek ogra- 
A należało rowery zupełnie 
uwolnić od jakichkolwiek ciężarów, bo jeżeli 
nasze władze mają już taki zasadniczy wstręt 


fdo motoryzacji, to niechby szybkość ruchów na- 


szego wojska w przyszłej wojnie opierała się 


rower. 3 y > 
uznają. Po staremu więc: siła 1 konia znaczyć 


będzie u nas więcej niż 100 H P. 


Szybkość zresztą jest w dobie dzisiejszej pod. 


Ístawą wszelkich działań tak wojskowych, jak 


gospodacrzych. Szybkość zwycięża! Niestety 
nie chcą tego uznać liczne instytucje publiczne 
widocznie 
Chodzi mi o taki 


prostu dlatego, by nie narazić się na kradzież 
roweru. U nas, zamiąst ułatwić klientowi czy 
posłańcowi to zadanie, to zabrania mu się ka- 
tegorycznie wstawienie roweru do przedsionka, 


środka lokomocji i do żółwiego (per pedes) za. 
łatwienia sprawy. Zagranica pomyślała o wszel- 
kich ułatwieniach dla rowerzystów, byle tylko 
przyczynić się do jak największej rozbudowy 


|przemysłu rowerowego, bo zdawała sobie do- 


skonale sprawę z tego, że z przemysłu rowero- 


siostra zmarłej żony Grzeszolskiego, Kuezal- fi wego wyradza się przemysł samochodowy, prze- 


mysł o tak olbrzymiem dla działań wojennych 
(wojna grozi całemu światu) znaczenia. 

Niechby nasze naczelne władze samorządo> 
we, państwowe, instytucje prywatne, przedsię. 


ES (biorstwa zechciały te argumenty zrozumieć i 


ułatwić posłańcom czy klientom wprowadzanie 


yai RZA EURT 


— Osobiste W kościele garnizonowym 
w Bydgoszczy pobłogosławił dziekan woj- 
skowy ks. pułkownik Szacki związek mał- 
żeński zawarty między p. porucznikiem Ry" 
szardem Edmundem Żukowskim z Wojsko- 
wego Instytutu Geograficznego w Warsza- 
wię — synem Tomasza i Marji z Zaborow- 
skich — a panną Haliną Czariietką, córka 
znanego działacza społecznego, długoletnie- 
go naczelnika urzędu Opieki Społecznej w 
Bydgoszczy Antoniego i Heleny z Zemlerów, 
Młodej parze „Szczęść Boże!“ 

— Zapisy na członków L., O. P, P, i na kurs 
obrony lotniczo-.śazowej przyjmuje sekretarjat 
L. O. P. -P., ulica Grodzka 25, telefon 2600, 
pokój 4. 


Hieny cmentarne przed sądem. 


Systematyczne kradzieże płyt marmurowych 
i krzyży z nagrobków cmentarza ewangelickiego 
Główny sprawca współdziałał z b. zawiadowcą cmentarza katolickiego. 


(ak) Na początku marca ub, roku wielkie 
wrażenie zrobiło w Bydgoszczy wykrycie syste. 
matycznych kradzieży nagrobków marmurowych 
oraz krzyży na tutejszym starym cmentarzu e- 
wanśgelickim przy ul. Jagiellońskiej. Niesły- 
chanego ośrabienia grobów z cennych kamieni 
dopuszczano się przez cztery lata a zawiadowca 
cmentarza, do którego rodziny zmarłych, zwró- 
ciły się z pretensjami o odszkodowanie, stanął 
bezradny. Polecił on swemu podwładnemu, dłu- 
goletniemu robotnikowi cmentarza  Leonowi 
Góreckiemu nocą pilnować cmentarza, ażeby na- 
kryć złodziei. Wszelkie starania w kierunku 
wykrycia bandy jednakowoż były daremne. 

Zawiadomiono policję, która po długich ob. 
serwacjach wreszcie wpadła na trop szajki. 
Okazało się, że robotnik cmentarza Górecki, 
którego przez długie lata darzono pełnem zau- 
faniem, sam dokonywał kradzieży wraz z bratem 
swym Janem. Przychwycono ich na gorącym 
uczynku, gdy pod osłoną nocy zamierzali sa- 
mochodem ciężarowym z drugiej strony cmen. 
tarza wywieźć kilka płyt marmurowych z na- 
śrobków. Jak wykazało śledztwo, skradziono 
kilkadziesiąt cennych nagrobków i krzyży, 
wartości około 8000 złotych. 

Wmieszanych było także cały szereg innych 
osób, z któremi współdziałał Górecki, zaś w 
pierwszym rzędzie dostarczał nagrobki byłemu 
zawiadowcy starego cmentarza katolickiego 
Franciszkowi Daroszewskiemu, zamieszkałemu 
przy ulicy Grunwaldzkiej. Daroszewski za po- 
średnictwem Wacława Wełniaka sprzedawał 
otrzymane od Góreckiego płyty kamieniarzowi 
Nusbaumowi w Chojnicach i Strelauowi do Gdy- 
ni, twierdząc, że płyty pochodzą z masy kon- 
kursowej firmy Wodsak z Bydgoszczy. Ponadto 
Daroszewski polecił przerobić „w warsztatach 
kamieniarskich firmy Kwiatkowski i Woźny na- 
$robki, ażeby umożliwić dalszą sprzedaż cen- 
nych kamieni, i 

We wczorajszą środę sprawa powyższa zna- 
lazła się przed sądem. Na ławie oskarżonych 
zasiedli 29-letni robotnik Leon Górecki, 41-letni 
brat jego Jan, szofer z Poznania, 29-letni szofer 
Edmund Jagodziński z Bydgoszczy, 36.letni za- 


wiadowca cmentarza Franciszek Daroszewski, 
25-letni robotnik Wacław Wełniak oraz wła- 
ściciele warsztatu kamieniarskiego Piotr Kwiat. 
kowski i Franciszek Woźny z Bydgoszczy. 

Główny oskarżony Górecki przyznał się 
przed sądem do popełnienia systematycznych 
kradzieży nagrobków, za które otrzymał ogółem 
600 złotych. Większą część nagrobków sprzedał 
Daroszewskiemu. 

Brat jego Jan nie przyznał się do kradzieży, 
lecz jedynie do przetransportowania nagrobków 
i krzyży do Daroszewskiego w czterech wypad- 
kach. Sam był w owym czasie bez posady i do- 
pomógł swemu bratu, za co otrzymał tylko 100 
złotych. 


Oskarżony Jagodziński przyznał się do u- 
dzielenia pomocy Góreckiemu w przewiezieniu 
wózkiem ręcznym kilka płyt marmurowych z 
cmentarza ewangelickiego na cmentarz katolicki 
do Daroszewskiego. Mętne zeznania składał 
zawiadowca cmentarza katolickiego Daroszew- 
ski, który tłumaczył się przed sądem, że nie 
wiedział, iż nagrobki pochodzą z kradzieży. Gó. 
recki bowiem oświadczyć miał oskarżonemu, że 
sprzedaje płyty marmurowe za wiedzą i zgodą 
zarządu cmentarza. 


Osk. Wełniak przyznaje się, że pośredniczył 


w sprzedaży nagrobków, ale sądził, że nagrobiki 
pochodzą z masy upadłościowej firmy Wodsak, 
Podobnie tłumaczyli się oskarżeni Kwiatkowski 
i Woźny, którzy nie mogli wiedzieć, że dane im 
do przeróbki przez zawiadowcę cmentarza na- 
grobki pochodzą z kradzieży. 

W wyniku rozprawy sąd skazał główneśo 
oskarżonego Leona Góreckiego na półtora roku 
więzienia a na podstawie amnestji obniżono 
mu karę na dziewięć miesięcy więzienia, brata 
jego Jana Góreckego i Edmunda Jaśodzińskiego 
na sześć mies'ęcy więzienia, zawiadowcę cme. 
tarza Daroszewskiego na jeden rok więzienia, 
przyczem na podstawie amnestji obniżono mu 
karę na pół roku więzienia. Resztę oskarżonych 
Wacława Wełniaka, Piotra Kwiatkowskiego i 
Fr. Woźneśo z braku dowodów winy uwolniono 
od winy i kary. i 


| 
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Tabela loterii 


4-ty dzień ciągnienia 2-ej 
l i II ciągnienie 
Główne wygrane 


Po 100.000 zł. n n-ry: 85215 
nd: 
Po 5.000 zł, 

186745 119136 

Po 2.000 zł. na n-ry: 40856 20788 

1.000 zł. 21870 19982 73020 106461 
122 BaS Tama 189241. 

500 zł.: 75061 114234 120416 12316 
168405 136264. az 

400 zł.: 145 8757 11342 10815 46324 
55393 119689 127613 143478 143013 
147316 e 

250 zł.: 814 6268 6784 12131. 10718 
12941 17635 27444 538214 544382 55819 
64832 88812 97740 91945 119258 
117281 120847 123411 137038 151823 
153491 DiążA 88873 189605 192718. 

200 zł.: 711 346 11940 22222 28945 
40882 49726 56874 60282 60406 64084 
67138 70533 81074 83834 90051 100337 
101850 108060 103607 4105945 112088 
113434 114393 122917 126881 134555 
139662 137462 136217 140065 144485 
145847 146236 147132 149239 151525 
152034 154889 154977 154060 167202 
174690 178367 183831 186868. 


Wygrane po 150 zł. 


136 1125 3193 641 714 844 4208 663 
5930 6326 78 7151 9996 8293 820 56 
9253 669 935 10136 401 10 518 708 
11320 733 915 12023 77 114 956 13007 
462 649 770 842 4004 582 15193 97 
555 608 28 732 875 999 16220 17870 
18403 19522 672 704 929 20075 601 
21902 900 65 22461 23244 31 738 988 
24427 25138 421 551 709 26025 27822 
939 28614 29571 822 30180 731 38 
63 68 31122 362 86 602 801 32333 
864 34005 53 188 405 546 678 822 
942 35530 668: 37660 38626 998 39103 
493 40174 203 370 673 784 41151 
733 42327 615 43108 285 44529 45051 
155 796 853 46694 992 47070 48273 
533_636 49035 680 50670 51330 707 
52057 53923 54160 55127 79 499 
57600 889 59175 61603 758 62123 452 
526 707 64448 794 832 65014 711 
66146 342 730 67009 239 431 655 
68232 99 302 491 605 18 782 983 
69036 581 613 933 70015 112 641 781 
940 71225 605 72000 806 73435 810 
174368 75189 494 751. 

76022 395 77058 75 114 495 722 
78360 79318 716 84434 606 81489 791 
81489 82609 83355 84689 702 967 85336 
930 86140 87198 233 482 504 58 88641 
721 925 34 89349 90895 91261 785 929 
92093 403 93035 889 94080 656 960 
95672 96371 97193 202 670 98036 379 
699 99052 219 463 589 

100418 101462 102195 283 598 790 
819 853 103696 860 104057 061 542 
561 854 105548 520 106219 107968 
108249 109187 110291 695 762 111052 
173 210 382 789 818 954 112286 291 
113171 196 401 462 781 114201 422 
865 115641 672 117201 314 118068 
551 577 634 119203 486 822 944 998 
120375 465 608 788 835 121379 493 
495 826 122025 067 125452 561 721 
814 123164 765 124382 576 1256182 328 
355 126501 983 127090 451 128265 
958 994 129354 725 130115 157 131554 


na n-ry: 


klasy 35-ej Loterji Państw. 


175 777 188469 356 729 134046 127 
179 252 858 135394 136747 974 137105 
529 138180 380 900 139131 497 745 
876 140532 141019 399 929 142252 
374 143433 797 144401 402 932 146501 
626 632 709 147334 449 148170 
r dją 983 150089 819 151093 333 


152331 603 153682 882 154627 958 
155492 156097 414 500 755 158360 947 
159191 812 165509 746 942 161438 743 
162925 77 163138 453 164381 165811 83 
166207 167736 168901 169245 524 170743 
882 952 171424 172122 80 173128 255 
6770 174010 297 579 81 966 175267 
176107 813 177485 830 44 178756 
199679 180052 224 181589 182305 519 
183832 72 184055 789 825 79 928 185697 
186453 992 187349 188004 352 623 996 
189214 664 y 


Wygrane po 50 zł. 


215 507 616 1002 184 336 527 32 
67 895 2167 337 939 81 3157 212 
4105 38 445 571 643 93 703 5053 
548 87 627 7385 587 754 910 8171 
511 53 9151 351 98 531 735 52 10545 
476 11020 46 236 487 13270 335 413 
623 791 14365 778 800 15220 630 738 
61 893 16242 536 704 953 57 17086 
97 267 305 721 893 966 18095 335 441 
19063 492 785 20012 597 626 69 830 
67 915 63 21533 831 22240 405 800 
51 23375 483 24257 315 851 61 944 
93 25273 81 656 884 991 26444 639 
908 27183 564 957 28191 469 771 802 
928 29106 215 30307 413 89 31335 
83 524 638 946 86 32274 358 406 16 
670 803 33036 366 .636 712 34018 
647 977 35223 36231 463 636 37224 
466 762 888 38119 358 592 602 39405 
52 603 13 750 5b. 


40384 630 41017 209 42414 690 724 
907 43001 295 744 44009 927 48 
45619 808 8 991 46299 340 47045 215 
319 20 48880 49416 50151 350 403 798 
843 992 51170 303 52074 335 503 24 
48 710 91 53346 836 942 50 55276 
418 570 649 996 56773 57072 359 745 
805 994 58090 59254 538 819 58 78 
60200 4 405 61517 50 77 656 80 81 
908 62286 886 63115 366 671 64032 
124 79 207 511 886 65132 91 551 737 
965 66018 212 646 92 835 46 67848 
68181 384 410 606 856 69095 661 77 
708 70231 435 703 918 71047 95 531 
651 73634 48 843 74322 73 516 775 
75135 294 431 775. 

76163 287 650 77403 532 78100 715 
9318 716 80147 90 659 99 720 826 
81132 506 939 61;74 82032 353 462 
581 711 842 961 83036 210 513 632 706 
84250 51 96 589 639 754 891 931. 85060. 
256 345 418 503 722 86002 44 49 87587 
970 88003 22 228 529 636 779 807 
89065 144 475 532 60 692 934 74 87 
90114 80 616 739 55 878 91045 511 777 
92016 678 799 882 93528 51 620 94 89 
95078 128 516 957 96361 453 536 75 
97006 153 254 98433 99340 987 

100511 102315 500 609 682 791 853 
103116 86 871 104589 991 105012 046 
129 197 388 481 511 646 718 781 806 
891 106575 107394 658 733 108220 522 
552 614 701 785 866 109134 579 
110147 322 385 377 456 506 741 929 
111702 112028 469 483 485 594 622 
644 740 113034 408 460 748 114180 


234 450 674 115169 438 497 648 917 
116121 695 851 117002 281 398 496 
680 882 118169 623 119107 227 417 
522 932 120023 068 295 379 416 608 
684 121902 947 122025 122 3338 390 
591 740 128099 542 124408 .875 996 
125116 129 275 315 582 126177 338 
127313 960 128055 336 908 129449 503 
1380102 548 761 131211 459 701 759 
821 1382094 494 552-132541 861 134316 
519 616 135018 357 502 544 602 646 
701 712 726 784 136094 182 316 535 
920 984 137056 233 752 760 138278 
638 139055 075 188 819 843 140207 
667 717 141379 638 712 715 -763 
142042 166 411 580 762 898 143374 
455 571 641 838 909 144196 352 710 
808 145209 568 748 772 146021 037 
096 247 147323 148136 604 149054 
549 712 995 150194 747 151050 237 
291 589 587. 


152997 153143 491 637 66 727 933 96 
154472 515 155085 214 766 156560 631 
157119 219 313 158517 159204 514 
160106 257 450 549 972 161872 162352 
163055 993 164118 529 753 816 165483 
648 58 88 851 918 166219 63 67 317 
705 913 167311 797 808 938 168062 82 
116 76 83 204 531 93 169035 266 170000 
286 424 688 171963 172464 958 173159 
502 676 757 866 174561. 

17547} 580 176128 379 177108 654 
839 76 178170 457 521 179161 409 85 
180437 541 802 926 181672 718 42 72 
922 57 182080 20 59 75 426 183064 
135 60 344 525 683 874 184436 526 


604 701 806 49 185124: 688 917 26 


186587 187 047 676 874 920 188117 
234 765 189273. 


ili ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała wygrana dzienna 25.000 
złotych padła na Nr. 179468 . 

5.000 zł.: 71160 113807. 

2.000 zł.: 28526 88397 88400 163499. 

1.000 zł.: 7781 26153 38164 71889 
87120 88075 109663 148021 148523 
153520 176007. 

500 Zł.: 23576 29145 46573 48911 
67380 1131382 120760 127668 162366 
172064 194021. 

400 Zł.: 5728 22582 48361 59085 
67331 69146 70565 79608 88838 98937 
102302 105668 108141 126776 127408 
137344 138094 166598 171835 182067 
191851. 

250 zł.: 6307 20603 23791 31336 
46243 46637 57049 59113 59571 62985 
65823 76673 81589 86801 91935 92959 
95636 106093 117861 130699 135330 
143979 146174 146350 155291 157391 
162801 164768 167544 179506 181618 
187570. 

200 zł.: 2930 3657 13143 14471 
15625 18976 19901 20889 22947 32325 
35444 36580 48848 51184 77331 82320 
50703 95994 99282 101307 105553 
169258 109948 126756 129534 132057 
133362 136690 148597 152149 153970 
157860 162939 164518 167729 168862 
161489 182124 183701 184796 189668 
192237 194586. 


Wygrane po 15) zł. 


411 1626 3259 5831 927 6645 55 7291 
920 10048 11319 65 496 629 902 12594 
884 13063 503 21 14170 15698 16269 
599 17683 827 18598 19059 329 977 
20445 998 21209 747 22869 24155 791 
2E082 27348 28227 312 30487 504 31920 
32357 33479 819 34061 150 474 530 
30231 368 771 945 36565 37249: 302 


38590 40267 839-951 41355 44018 130 


247 554 45689 925 46630 47628 919 
48643 898 50459 759 52323 53169 393 
£65 57525 999 58892 59374 61373 428 
263 62855 937 63713 65098 66223 334 
7137 263 719 69531 734 69946 70430 
539790 71616 78 72547 766 800 73509 
75018 78584 79064 80801 81574 63 74 
82586 724 83608 84993 85588 86450 
609 887593 730 919 88705 90150 8863 
91548 92059 93619 95943 96759. 

100302 101190 401 102024 528 
103248 52 108078 760 829 111193 869 
1138090 228 394 114372 502 115772 
116005 407 525 689 117708 971 
1183807 119155 120806 121183 671. 798 
122589 124430 125464 126091 608 
724 127831 128258 131506, 132771 
134489 135360 704 137074 775 138076 
889 139144 972 140362 142626 907 
143088 196 217 315 904 145429 
146651 147194 436 149554 900 158909 
154005 621 155277 620 157057 296 
160226 161359 163393 164194 494 
166615 167624 168625 ` 1690380 284 
756 170840 171547 173384 174252 
176647 177143 493 178790 179324 685 
978 180118 492.799 181440 182333 
684 183557 184338 568 751 185001 
186176 85 996 187246 188213 189602 
923 42 191060 686 192221 405 193225 
778 194046 708. ` 


po 50 zł. 


438 1340 688 3307 579 983 4443 80 
61 7453 592 8444 559 9149 860 11112 
432 094 12447 13257 697 14011 274 648 
15561 971 16216 89 914 78 18754 961 
19132 21057 22015 24401 25320 436 
26769 27485 654 28061 29094 223 50 
738 30040 331 31522 33529 35971 
36199 241 965 93 39200 934 40214 653 
754 883 42350 43489 625 945 44405 
67. 637 45854 46231 45441 804 980 
49718 51484 966 52155 203 53042 125 
55576 56138 57229 436 58184 59370 
60190 253 453 680 765 90 995 61547 
62759 892 64236 398 65050 66502 
66621 70238 390 71230 867 72281 
73778 75956 77025 537 757 78155 74L 
79227 80403 59 82539 727 946 84512 
86 711 87959 88127 44 325 75 699 
92551 89 93824 926 94074 295 95726 
97029 98443 549 99046 355 450 545 956, 

100254 333 101385 867 102643 
103244 104880 105031 914 106099 
169 583 629 1080 06 872 87 109918 
110260 700 20 111458 113221 982 
114304 115088 843 116965 118193 393 
837 119122 218 382 600 120492 121233 
122706 46 123822 124122 728 125739 
888 126418 127849 997 128759 839 
129495 639 130079 608 818 131903 
13218 69 836 133768 134346 867 
135711 967 136086 137606 138689 753 
139139 91.350 141924 142007 13 213 
143019 200 43 539 774 145090 147 582 
146291 668 147635 148639 58 969 
149622 856° 150221 151272 152795 
153309 63 154047 364 154040 894 
156693 157028 158024 366 161599 786 
162708 97 872 163537 991 166247 524 
632 168337 504 169784 170466 506 622 
171608 759 172626 173126 269 350 
405 174269 177345 539 55 176820 49 
178945 94 179522 180368 181100 729 
184036 185462 950 186768 187312 684 
190323 493 191377 82 198270 396. 


IV ciągnienie 


Wygrane po 150 zł. 
3 496.4097 6384 709 28 7094 220 


aucie, 


ści sekund! 


678 8111 747 9191 10035 241 11166 - 


651 973 13972 14152 15146 643 16446 
908 17246 19988 22281 652 23164 
25118 22 672 825 27725 887 942 28354 
30163 31541 734 32542 702 33496 538 
655 34637 37782 38601. 

43174 436 992 45008 47478 48092 
49173 779 52954 53060 54443 56609 
841 58156 467 943 61177 62682 64510 
721 65334 434 66326 67217 28 373 
818 69405 50 739 79946 72739 18125 
292 645 74296 76182 77216 663 78050 
730 790338 498. 

81442 84344 863 85700 970 87311 
88507 991 89156 90741 91053 92118 
847 94127 96026 132 235 97220 98011 
99282. 

100561 101536 783 841 103296 314 
106649 765 107109 738 109326 110041 
659 872 111531 112025 114702 115939 
116782 889 117224 529 590 733 117724 
119059 247 468 121019 123393 124930 
125066 678 863 126675 995 129151 100 
309 418 584 798 131260 613 134676 
976 135135 400 605 138979 139764 
140254 141474 142852 147696 149377 
122 883 151978 154641 9338 157076 423 
697 158978 159190 160853 161402 
162747 165793 168189 169160 170637 
142730 173044 305 958 174233 175785 
948 176132 178244 263 595 932 179609 
160375 181734 182216 694 183540 808 
165193 186582 187908 1809049 757 970 
191693 711 193069 194900 975. 


po 50 zł. 


623 885 86 925 1813 2042 305 727 
3071 179 258 516 947 4936 5400 502 
21 94 6230 802 7321 8138 309 9012 
122 32 10836 997 11301 763 18901 
15282 854 16073 136 331 747 18470 
732 19456. 

20462 21348 22084 707 284556 26099 
204 841 27921 28052 315 29345 31572 
703 9 33297 461 514 873 34542 611 
38 35059 423 36690 37456 638 39800 
911 62. 

40821 41562 859 42226 409 643 887 
44436 599 861 45529 47096 308 48755 
51508 52008 456 947 53233 469 592 
824 54912 55404 622 56907 34 57717 
58552 737 896 59785, 

60980 61051 180 458 62142 580 
63562 997 64537 66047 67748 803 
68199 595 614 69243 552 70345 71255 
429 560 73565 802 74969 77611 78256 
669 79009 547 664. 


81034 203 337 82006 604 83679 
85820 990 99 36862 87709 88847 91587 
93773 94216 96 978 96609 96380 725 
52 88 97578 98104 419 99427 640 
920. ; 

101108 243 721 910 102240 103653 
692 995 104571 106540 965 107679 
108764 771 784 109529 : 979 110585 
112009 113934 114582 115107 110 587 
116085 305 812 992 117208 562 118581 
907 120386 586 481 121269 454 525 
825 122653. 872 123637 740. 125260 
126475 528 995 996 126475 128384 890 
129473 131714 132200 961 133735 
136099 530 138080 879 142337 534 5664 
676 862 144329 145182 147032 273 
148993 149161 875 992 150064 151026 
528 152358 561 153030 255 364 154601 
155038 503 156454 157646 1585934 
159938 160442 162417 164274 165202 
372 166167 238 851 931 167176 574 
168600 169741 887 170370 982 171102 
366 913 173527 543, 174158 572 810 
170259 552 996 177973 178632 179285 
644 181179 182290 534 183774 184903 
932 185702 717 905 187422 424 188201. 
189151 2338 653 722 192338 570 194378 


Liczy minuty, ba sekundy nawet, czę- 
Tę niesłychaną szybkość mierzy 


PROGRAMY RADJOWE 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł. 


15,30: Zapomniane 
16,00: Wspomnienia 
o Panu Marszałku. 


płyty. 
dzieci 


16,15: Koncert zespołu Niny . 


Mańskiej. 16,45: Cała Polska 
śpiewa. 17,00: Światło sodo- 
we — odczyt z cyklu „Wiel- 
kie i drobne wynalazki”, 
17,15: Sonaty fortepianowe 
Mozarta. 17,50: Aktualna po- 
śadanka gospodarcza, 18,00: 


Muzyka rozrywkowa. 18,30: 
Film, plastyka, architektura. 
18,40: Jak spędzić święto, 
18,55: „Z teorji i praktyki 
rolniczej — komposty” — 
pogadanka 19,35;  Wiado- 
mości sportowe. 19,45: Prze- 
mówienie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. Igna- 
cego Mościckiego poświęco- 
ne Marszałkowi Józefowi 


Piłsudskiemu. 20,00: Koncert. 
20,45: Dziennik wieczorny. 
20,50: Obrona przeciwlotni. 
czo - gazowa — pogadanka, 
21,00: „Imieniny Marszałka” 
audycja literacko-muzyczna. 
21,40: Nasze pieśni. 22,10: 
Mozajka muzyczna. 22,50: 
Muzyka lekka i taneczna. 


W Piątek, dnia 20 marca. 


OGÓLNY. 

6,30: Audycja poranna. 
12,03: Dziennik południowy. 
12,15: Audycja dla szkół. 
12,40: Utwory Feliksa Men. 
delssohna. 13,25:  Chwilka 
gospodarstwa domowego. 
15,15: Wiadomości o ekspor- 
cie polskim. 15,20: Przegląd 
giełdowy. 15,30: „Cytra i pio- 
senki" audycja muzyczna. 
16,00: Pogadanka dla cho- 
rych. 16,15: Koncert orkie- 
stry Tadeusza Seredyńskiego 
16,45: Fragment z powieści 
„Posiew wolności" — audy- 
cja dla starszych dzieci, 17,00 
Odczyt z cyklu „Skarby Pol. 
ski'+. 17,15: Minuta poezi. 
17,20: Kwintet Es-dur op. 16 
Beethovena. 17,50: Poradnik 
sportowy. 18,00: Melodje o- 
peretkowe w wyk. Mary Ga- 


bryelli. 18,50: Pogadanka 
społeczna. 18,55: Skrzynka 
rolnicza. 19,35: Wiadomości 


sportowe. 19,45: Komunikat 


śniegowy z Krakowa. 19,50: 
Biuro Studjów rozmawia ze 
słuchaczami P. R. 20,00: Kon. 
cert symfoniczny. W przer- 
wie koncertu około godz. 
20,50: Dziennik wieczorny, 
oraz „Obrazki z Polski 
współczesnej”. 22,30: Skrzyn- 
ka techniczna. 22,50: Spacer 
po Europie. 


LOKALNY. 

Toruń. 6,50 Muzyka z płyt 
(z Warszawy). 7,50: Odczyta- 
nie programu na dzień bieżą. 
cy. 7,55: Parę inłormacyj. 
12,40: Mozart i Beethoven 
(płyty). 13,35: Muzyka popu- 
larna (płyty). 15,20: Prze- 
śląd giełdowy i komunikat 
żeglarski. 18,30: „Józef Wy- 
bicki* odczyt wyśł. prof, dr. 
A. M. Skałkowski. 18,45: Z 
utworów K. M. Webera (pły- 
ty). 19,00: Pogadanka spo- 
łeczna. 19,05: Wiadomości 
gospodarcze z Pomorza. 


19,10: Zapowiedź programu 
na dzień następny. 19,20: 
Koncert reklamowy. 19,35: 


Wiadomości sportowe z Po- 
morza. 


ZAGRANICA. 

19,00: M. Ostrawa. Kon- 
cert radjowy. 20,00: Wiedeń. 
Symfonja Pastoralna Beetho. 
vena. Praga. „Peer Gynt“ 
dramat Ibsena z muz. Griega. 
Hamburg. Wielki koncert 
rozrywkowy. Sztutgart. Kon- 
cert muzyki operowej, Ber- 
lin. „Łańcuszek walców". 
21,00: Radio Paris. Recital 
skrzypce. Kulenkampffa, Wro- 
cław. Koncert chóru. 22,00: 
Wiedeń. Recital śpiew. Eriki 
Rokyta. 23,00: Koenigswu. 
sierhausen. „Prosimy do tań- 


ca“. Kolonja, Muzyka lekka. . 


Anglja (Reg. Progr.) Muzy- 
ka taneczna. 24,00: Frankfurt. 
„Borys Godunow* opera 
Mussorgskiego. 


Znana firma Philips, która już w roku 1934 
po raz pierwszy zastosowała do konstrukcji ża- 
rówek dwuskrętne włókno, zwiększające do 
20 proc. intensywność światła przy tym samym 
poborze mocy, dziś zgotowała swym odbiorcom 
nową sensację. 

Pomimo już przysłowiowej, bardzo wysokiej 
jakości swych wyrobów, niezwykle starannej se- 
lekcji surowców oraz kosztów urządzeń i metod 
fabrykacji, fabryka Philips, idąc za nakazem 
chwili, postanowiła obecnie obniżyć ceny na ża. 
rówki oświetleniowe. 

Zniżka cen jest poważna, wynosi bowiem, 
w zależności od typu żarówek od 10 do 22 proc., 
co stanowić będzie niewątpliwie dużą ulgę dla 
szerokich rzesz ludności, korzystających ze 
światła elektrycznego, 

Fakt, że z pośród krajowych placówek prze- 
mysłu żarówkowego firma Philips wystąpiła % 
obniżką cen, zasługuje na specjalne podkreśle- 
nie, jako przykład obywatelskiego ustosunko. 
wania się do akcji rządowej, zmierzającej do 
przystosowania cen do siły nabywczej konsu- 
menta, 


Targi w Lille, 4—19 kwiecień 1936 r, 


Wysoce uprzemysłowiona Francja północna 
demonstruje dorocznie swój dorobek ekono- 
miczny na Międzynarodowych Targach w Lille, 
które odbędą się w czasie od 4 do 19 kwietnia 
bież. roku. 

Charakterystyczną cechą targów w Lille jest 
bogactwo eksponatów wielkiego przemysłu me. 
chanicznego żelaznego, meblarskiego itd. Obok 
przemysłu mechanicznego — wielki dział tar- 
$ów poświęcony jest rolnictwu i przemysłom 
z nim związanym. 

Koleje francuskie udzielaja osobom udającym 
się na targi w Lille następujących zniżek: wy- 
stawcom i wycieczkom 50 proc., zwiedzającym 
40 procent. 


Demon Szybkości. 


Człowiek współczesny niema czasu. Wiecz- 

nie się śpieszy. Nie wystarcza mu pociąg, Fru. 
|= aeropłanem z szybkością 300, 400, 500 kilo- 
metrów na godzinę. Mknie szalonym pędem w 


się najdoskonalszym na świecie zegarkiem szwaj- 
carskim Record, jak gdyby żal mu było każdej 
sekundy, U nas nie doceniamy ceny czasu, Wy- 
starczy przejść się ulicą i porównać zegary 
uliczne: każdy pokazuje czas inaczej. Zapytaj- 
cie w towarzystwie która godzina. Na dziesięć 
osób przynajmniej siedem powie Wam najroz. 
maitsze minuty, Życzyćby wszystkim ludziom 
dobrej kultury, aby posiadali w kieszeni Recor- 
dy antymaśnetyczne, precyzyjne absolutnie. ` Nie 
będą się spóźniali, ani śpieszyli, nauczą się 
punktualności, i 


jecy kino 
we, 
„ZACZĘŁO SIĘ OD POCAŁUNKU..." 
(Kino „Adria'”) | 

Zupełnie niewinnie, pocałunkiem zdołała za. 
panować nad uczuciem młodego uczonego i po- 
ciągnąć go za sobą. Archeolog dostaje się wśród 
snobów amerykańskich i oryginalnem zachowa- 
niem, a zwłaszcza szczerością zraża sobie oto- 
czenie swej ukochanej. Nazywa ich próżniaka. 
mi i pasorzytami, lecz z pośród nich mimo to 
pokochał kapryśną córkę miljonera i stara się 
ją pozyskać za żonę. Jednak trudno mu jest 
przywyknąć do pracy biurowej, do której go 
wprzągnięto jako prezesa spółki. Rezygnuje 
więc i chce wracać do swych wykopalisk do 
Grecji... W końcu i ona decyduje się pójść za 
nim po ślubie, Wcale oryginalny temat. Van 
Dyk reżyserją podniósł tem więcej oryginalność 
treści, mając takie siły aktorskie jak Joan 
Crawford i Brian Aherne w zespóle odtwórców. 
Joan daje koncert gry aktorskiej, a Brian oka- 
zuje się pierwszorzędnym materjałem na aman- 
ta filmowego. Erotyzmu w akcji niewiele, ale 
zato w djalogu, prowadzonym przez bohaterów, 
znajdujemy wiele prawdy głębokiej, znamionu- 
jącej dusze zakochanych, Satyra też się skrzy 
tu i owdzie swoją ciętością. Film niema dłu. 
żyzn choć „zaczął się od pocałunku”, Słowem 
dobra robota na tle ładnych i bogatych deko- 
racyj, 
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(Ciąg dalszy). 
lu skonselidowania bezpieczeństwa w 
Europie Wschodniej nie przestały być 
dla nas wyrazem naszej woli utrzyma- 
nia trwałych stosunków dobrego są- 
siedztwa z naszym sąsiadem wscho- 
dnim, ` i 


Na zakończenie tego oświadczenia 
pragnę wyrazić swoje zadowolenie z po- 
wodu zębrania się Rady Ligi w Londy- 
nie w atmosferze lojalności i poczucia 
rzeczywistości, które charakteryzują na- 
ród brytyjski. Jestem przekonany, że 
zadanie Rady zostało w ten sposób uła- 
twione. ; k 


Proszę szanownych kołegów o wyba- 
czenie mi, że zatrzymałem ich uwagę 
na deklaracji o charakterze bardziej o- 
gólnytm, uważałem jednak, że jest moim 
obowiązkiem przedstawić Radzie Ligi 
zasady, którę określają stanowisko Pol- 
skł, Rząd Polski i opinja publiczną w 
Polsce przywiązują największą wagę do 
konsolidacji normalnych stosunków 
między krajami europejskiemi, co sta- 
nowi istotny warunek bezpieczeństwa w 
Europie. Temu warunkowi nie moze 
się stać zadość, o ile nie będzie ściśle 


przestrzegana zasada, której rząd polski: 


zawsze bronił, a mianowicie, że interesy 


jakiegokolwiek kraju niezależnie od je- |- 


go Znaczenia, nie niogą stanowić objek- 
tu negocjacji międzynarodowej bez u- 
działu i bez zgody zainteresowanego. 
Jedynie zastosowanie tej zasady przy- 
czynić się może do przywrócenia i skon- 
solidowania międzynarodowego zaufa- 
nią, które jest podstawą bezpieczeń- 
stwa", i 
x 

Mowa powyższa rzuca dużo śwjatłą 
na polska politykę. Należy ją czytać 
między wierszami i bardzo uważnie. 
Wynika z niej chłodny stosunek do Lo- 


carna, do paktu francusko-sowieckiego | 


i częściowo do Francji. Hitlerowi przy- 
pominamy jego oświadczenie i mamy 
zaufanie. Chcemy być w dobrych sto- 
sunkach z Beleją i Anglją. Sądy nad 
Niemcami nic nas nie obchodzą, 


| wama. | oem danan 


UF<a Marszałka Piłsudskiego 


„Budapeszt, 19. 3, (PAT). Na wniosek tu- 
tejszych stowarzyszeń przyjaciół Polski 
rada miejska nazwała jedną z ulic Buda- 
npesztu imieniam Marszałka Piłsudskiego. 


Wypróbuj ten 
Nowy 
NIEPRZEMAKALNY 


Puder Piękności 
A N n A 


| ZADZIWIAJĄCĄ 
Y PRÓBĘ 


nazwany 


ponieważ zawiera „Podwójną 


kresu połyskowi nosa. 


Opieczętowane lokale 
organizacji młodzieży na $. G. H: 


Warszawa, 19. 3. (tel. wl.). Z polecenia 
rektora Szkoły Głównej Handlowej w War: 
szawię, próf. Miklaszewskiego, opieczętowa- 
ne zostały lokale wszystkich organizacyj 
studenckich, znajdujące się w gmachu u- 
czelni. Pieczęcie nałożono na lokalu Brat- 
niej Pomoey, Koła Ekonomistów oraz wza- 
jemnej pomocy siudentów-żydów.. 


Opieczętowanie lokali, dokonane bez wie- 
dzy władz poszczególnych organizacyj, Wy- 
wołało wzburzenie wśród młodzieży, .Na lo: 
kalu Bratniej Pomocy pieczzć została zer- 
wana, służba uczeln: nałożyła natychmiast 
nowa pieczęć, Przy opieczętowanych łoka- 


Jach ustawiono straż z pośród służby. 


Prezesi organizacyj studenckich na S. G. 
H. złożyłi na ręce Rak: protest prze- 
r). 


ćiw opieczętowaniu lokali, 


„Czarne Róże” 


Liljan Harvey tańczy w wspaniałym filmie 
p. t. „Czarne róże”, który już wktótce zoba- 
czymy w kinie „Kristal“, 


lans na dzień 31 grudnia 1935 r. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 20 marca 1936 r. 


"ERSIL* Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz. Bi- 
STAN. CZYNNY. 


„w Bydgoszczy. 


Policja bydgoska aresztowała wczoraj 39- 
łetniego Podróżującego bławatnika Stefana 
Dąbrowskiago, zam. przy ul. Słowackiego 1. 
Dąbrowski przez kiika lat demoraliżował 
nięletnie dzieci, uczeszczające do jednej z 
bydgoskich szkół powszechnych, czyniąc im 
różne prezenty w formie branzoletek i pie- 
niędzy: Dłuższa nieobecność jednej z dziew- 


czynek w domu rodzicielskim sprawiła, iż | 


wykryto bagno moralne. Policja przepro- 
wadza dochodzenia, przesłuchując szereg 
dziewcząt w wieku szkolnym, które uległy 
zwyrodńiałcowi. i : 


- Włamanie do sekretarjatu 
Towarzystwa Kupców. 


Złodzieje włamali się do sekretarjatu To- 
warzystwa Kupców przy. ul. Jagiellońskiej 
nr. 13 i zabrali na szkodę p. dyr. Tatarka 
płaszcz i kapelusz wartości 200 złotych. Po- 
zatem złodzieje przeszukali szafą, w której 
znajdowały się różne akta, 


— Na Chrześc, Ligę Pracy: P. Kuliński 
złożył zł 3,— i wżywa p. Grobelnego, ul. 
Podwale. 


Na bezrobotnych. 


Zamiast kwiatów z okazji ślubu w dniu 
19 bm. współpracowniczki naszej p. Ryna- 
rzewskiej z p. Grajnertem, urzędnicy Oddz. 
Pomiarów Miasta składają 10 zł na bezro- 
botnych. j 


cH. z. Pi. Rb, 
„ODRÓDZENIIE” 


W czwartek, dnia 19 bm. o godzinie 19.30 
schadzka towarzyską. Dyskusja literacka. 

W piątek, dnia 20 bm. o godzinie 19.30 
rozgrywki wewnętrzne turnieju klasyfika- 
cyjnego szachistów. Ostatni termin zgło- 
szeń. 


Sprawy sofofe. 


Dziś, w czwartek próba przedstawienia 
młodzięży 6 godz. 15-1ej w Resursie Kupiec- 
kiej przy ul. Jagiellońskiej. 

O godz. 16-tej zebranie młodzieży w se- 
kretarjacie — o godz. 17-tej zbiórka rodzi- 
ców tamże. 

O godzinie 19-tej ćwiczenia drużyny w 
sali gimnastycznej szkoły wydziałowej przy 
ul. Konarskiego. 


Stow. Dzieci Marji u św. Florjana, 


/W piątek, 20 bm. o godz. 7- odbędzie 
się w kaplicy św. Florjana msza św. w in- 


tencji siostry Józbiy, © 


STAN WODY NA WIŚLE z dnia dzisiej- 
szego: Zawichost 1.83, Warszawa 1.82, Płock 
2.10, Toruń 2.62, Fordon 2.80. Chełmno 2.53, 
Grudziądz 2.74, Korzeniowo 294, Piekło 2.61. 
Tczew 2.73, Einlage 2.60, Schievenhorst 2.54. 


pl === 


Licytacja. 
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| ZASTOSOWANIE: A $ ; 
GRYPA PRZEZIEBIENIE | 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW it; | 

i ŻĄGAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW zx kase z. KOGUTKIEM | 
'PAIRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ E 

i aDYŻ UÈ NAŚLADOWNIGTWA. 


| ORVBINALNE PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN"Z KOGUTKIEM | 


SSĄ TYLKO JEDNE" 
"2 awsżĘę RYSUNKIEM KOGUTKA 
Pno$STKi » MIGRENG -WERVOSIN* 34 TEŻ | w TABLETKACH: 


| Aai 


== 23790 


sę 


Z żucia tomarzysiio. 


Czwartek, 19 marca. 

Godz. 16,30: Zebranie restauratorów  wdbędzie 
się w lokalu p. Śliwy („Gastronom”'). . 
Godz. 20,00: Zrzeszenie Absolwentów Szkół 
Dokształcających Zawodowo - Kupieckich. 
Zebranie plenarne w auli gimnazjum kupiec. 

kięgo, Ważne sprawy. 


Kat. Tow. Rob. Polskich przy paratji św. 
Trójcy. Zebranie plenarne w niedzielę, 22 bm. 
po nieszporach w salce parafjalnej, Referat na 
temat „Walka o młodych“ wygłosi p. Napie-. 
ralski. Uprasza się o liczny udział. ; 

Walne zebranie Śodalicji Pań Miejskich od- 
będzie się we wtorek, 24. bm. o godz. 17 u św. 
Florjana. kę | 

Piłkarze Sokoła I. Schadzka: inlotmacyjna | 
w ćwiczni Konarskiego w piątek, o godz. -20. 

Sprawa meczu z Goplanją w Inowrocławiu. 
Przybycie graczy I drużyny konieczne. 


Bank Polski płacił w dniu 19. 3, 1936 r. 


| 
dolary amerykańskie 5,25 | 
dolary kanadyjskie 522 
funty szterlingów 26,10 | 
franki szwajcarskie 172,60 | 
franki francuskie 34,80 | 
belgi belgijskie 89,05 | 
floreny holenderskie 359,10 | 
1 99.50 | 


quldeny gdańskie 


ANC 


Odpowii cii AB 


Jeszcze w sprawie „gospodarki* w nad- 
leśnictwie Solec. Odpowiedzialny redaktor 
jest według $ 11 obowiązującej u nas usta- | 
wy prasowej obowiązany przyjąć na żąda- j 
nie zainteresowanej władzy albo osoby pry- | 
watnej sprostowanie. odnoszące się do fak- 
tów, podanych przez pismo, bez czynienia d | 
wstawek wzgl. opuszczeń. Odpowiedzialny | 
redaktor nie ma prawa badania, czy spro- | 
stowanie odpôWwiada prawdzie. „Prawo: ta- 

kie przysługuje jedynie zainteresowańym. 
Oczekujemy zatem sprostowania z Dyrek- 

cji Lasów Państwowych a najchętniej 
procesu, któryby naszym informatorom u- 
możliwił przeprowadzenie dowodu prawdy 

„w interesie publicznym”, 


O n a 


4900 | 7; 


« Puder Tokalon, spreparowany według orygi- 
nalņnego francuskiego przepisu znakomitego pa- 
ryskiego Pudru Tokalon, kładzie kres „połyskowi 
skóry“, gdyż zawiera eudowny, nowy składnik’ 
odwójną Pianką Kremową (patentowany 
sposob). Przekonaj šię o tem samą przes tę 
zwykłą próbę. Posyp palec Nowym Pudrem To: 
kalon 6 „Matowym Wygłądzie" i zanurz go w 
„szklance wody. Po wyjęciu zobaczysz, że palec 
wój nie jest mokry ani błyszczący, lecz zupełnie 
"suchy i „matowy“. Puder ten opiera się wilgoci, 
Piankę". Dlatego 

też Puder Tokalon trzyma się 8 godzin. Może 
‘Pani tańczyć całą noe w dusznej sali balowej i. 
zachować taksamo świeżą i śliczną cerę, jak 


gdyby Pani dopiero przyszła, Nowy Puder -To- | 

kalon © „Matowym. wyglądzie" 'nie podlega ; j 
działaniu wiatru, ani deszczu lub'poceniu się Dom 
Gwarantuje on raz na zawsze położenie ‘| sprzedam, 10.000 zł wpła- 


:{ we wynagrodzenie miesięczne w kwocie 


kowskiego-6,.m.-3a.. (2604 


Grunta zł 84,000.—; Budynki fabryczne i mieszkal- 
ne zł 635.693,14; Maszyny i aparaty zł 775.825,49; In- 
wentarz biurowy i fabryczny zł 64.617,36; Gotówxa 
w kasie i bankach zł 107.468.65; Papiery procentowe 
zł. 12.310.—; Surowce półfabrykaty i gotowe wyroby 
zł 953.814,26; Dłużnicy zł 378.586,58; Sumy przechod- 
nie zł 21.336,78; Ogółem zł 3.033.152.26, Sumy poza- 
biłansowe zł 10.000.— STAN BIERNY: Kapitał za- 
kładowy zł 500000.—; Kapitał zapasowy zł 150.000.— ; 
Kapitał specjalnej rezerwy zł 235.000.—: Rezerwa na 
dubiosa zł 200.000;  Kapitały amortyzacyjne zł 
610.031,16; Wierzyciele zł 1.015.858,41; Sumy prze- 
chodnie zł 4.787,04; Zysk z roku 1934, zł 4.838,90; 
Zysk z roku 1935 zł 313.136,75; Ogółem zł 3.033.152,26. 
Sumy pozabilansowe zł 10.000.— 

Rachunek zysków i strat na dzień 31 grudnia 
1935 r. Wiaien: Koszty administracji, fabrykacji 
óraz koszty sprzedaży i reklamy zł 8.237.709,49; 
Koszty przewozowo - kolejowe zł 180.160,90; Koszty 
kredytów zł 66.182,04; Podatki państwowe i komu- 
nalne zł 193.767,95; Świadczenia gocja:ne zł 28,704,42; 
Odpisy amortyzacyjne zł 295.813,63; Rezerwa na du- 
biosa zł 200,000.— ; Czysty zysk zł 313.136,75; Ogółem 
zł 4.515475,18. Ma: Ogólne wpływy zł 4421.161,75 ; 
Różnice kursowe zł 94.313,43; Ogółem zł 4.515.475,18 
Zatwierdzone przez. Walne Zgromadzenie Akcjona- 
rjuszów, w dniu 12 marca 1936 r. Persil, Polska Sp. 
Ake. Bydgoszcz. (4936 


na stanowisko 
Burmistrza ma. Clneofmśice. 
Stanowisko do objęcia natychmiast po zālwierdżzeniu wyboru 
przez władzę nądzorczą. © © ` i i 
Warapki: 
1. obywatelstwo polskie 
3. przedłożenie świadectwa zdrowia 
3. wykształcenie wyższe bę tą śrędnie z conajmiej 3 letnią pracą w cha: 
rskterze członką zarządu mrejpkiogo lub na samodz stanowisku 
w administracji samorządu terytorjaińego, bądź też pa stanowisku 
urzędnika państwowegć I. kat we władzach administracji ogólnej. 
Uposażenie według grupy VII. ustawy z dnia 9. X. 1923 r. (Dz. 
U. R. P. Ne. 116 poz. 924) t 150), dodatku reprezentacyjnego, dodatko- 
100,— zł. uzależnione od 
uchwał korporący| miejókich żawsze tylko na jeden okres budżetowy 
i od zatwierdzenia władzy nadzorczej. mieszkanie służbowe, sěłada- 
jące się z 6 pokoi z przynależnościami, za które potrąci się ustawowy 
RETTE na mieszkanie, opał i światło, za które potrąci sie 5%, upo- 
sażenia. SR 
Zyłoszenią z własnoręcznie napisanym życiorysem, 2 wyżej po- 
danemi dokumentami i uwierzytelnionemi odpisami świadectw przęsy- 
łać należy du dnia 6 kwietnia 1936 r.do Zarządu Miejskiego w Chojnicach 


Chojnice, dnia 18 marca 1936 r. (4937 
p. o. burmigtrza 


y (-) R. Stamm, wiceburmistrz. 


K(Cprzeoaże Westfalski 


piecyk kuchenny, leżanka 
owalny stół, kredens, ław- 
ka trzcinowa, fotel, wa- 
Mzka i t. d. korzystnie na 
sprzedaż., Wały Jagielloń- 


AA skie 11, parter. 


ty. - Wiadomość: 


(4946! Dziennik. 


W piątek 20 bm. o godz. 
11,30 sprzedawać się bę- 
dzie w. tutejszej Ekspe- 
dycji Towarowej wyroby 
cukrowe, okucia do mebli 
szproty w oliwie ser i 
węgiel kamienny. Ekspo- 


dycja Towarowa, Byd- 
goszcz. (4049 
Dom (26.5 
sprzedam. Sieroca 10 m. 3. 
. Wilczyca (2595 
czujna. Jagiellońska 32. 
Piexarnia 


natychmiast do odstąpie- 
nia, do objęcia potrzeba 
1.800 zł. Oferty Dziennik 
Bydg. Toruń, „Większe 
miasto”, (4926 
Futro 
czarne źrebcowe damskie 
okazyjnie sprzedam. Po- 
morska 40, m. 4. (2603 


Jadalnię 
orzechową gwarantowaną 
sprzeda stolarnia, Mazo. | 
wiecka 12a. (2607 


Sprzedam 
restaurację w najlepszem 
położeniu Inowrocławia 
lub przyjmę bufetowego z 
gwarancją. Inowrocław, 
Kościelna 10. (4934 

e Meble 
okazyjnie, jadalki, sypial- 
ki, gabinety, łóżka, kana- 
py, biurka, szafy, leżanki 
itd. najtaniej sprzedaje 
Słąski Dom Mebli, Dwor- 
cowa 584. (2612 

Gabinet 
męski sypialki okazyjnie. 
Sniadeckich 55—5. (2813 


< KUPNA y 
Poszukuje 

kupna motoru natych-, 

miast, na gazowy 55X60 

P. S. za gotówkę. Zgło- 

szenia: Skrzynka poczto- 

wa 15, Chełmno. (4938 


Urządzenie 
składowe kupię. Adres 


- (4922 


> Poszuku 
x POSADY | a 
; WOLME 3 

Poirzebna 
służąca z dobrem goto- 
waniem. Gimnazjalna 4 
m. i, (2609 


Połrzebna 
krawcowa. do okryć dam- 
skich. Gimnazjalna 4. 
m. 1. (2619 


Fryzjerka 
dobra siła zaraz. 
nr. 28. (2602 


Czeladnik (2699 
krawiecki.Sienkiewicza 46. 


Posługa 
z praniem potrzębna. Snia- 
deckich 47—2, (2615 


Dziewczyna 
z gotowaniem potrzebna. 
Długa 28, rzeźnietwo.(2601 


Dziewczyna 
do posługi uczciwa i zdro- 
wa. Cieszkowskiego 17, 
m. 7, II p. (2606 


Zduny 


Służąca (4943 
do wszystkiego, uczciwa, 


czysta, z dobrem gotowa- 
niem potrzebna od 1.4. br. 
na wyjazd do bezdzietnego 
małżeństwa  Zgłosz. 11—3 
po poł. Kordeckiego 18/8. 


zeza JĄ 


Dzierżawa: 
Dobrze zaprow. wymiana 
mąki i handel zboża na- 
tychmiast do oddania z 
powodu objęcia innego 
interesu.  Zgł. Dziennik 
„Wymiana? (4942 


E MIESZKANIA y 
SZUKA 


3—4 pokojowego 
komi okolica Bielawek 
poszukuje zaraz wyższy 
urzednik państwowy. Fi- 
lja Dzien. Bydg. pòd „100“ 

- < (2596) 


went’, 


3 pokojowe lazienka za- 
raz lub później Oferty 
filja „Bezdzietne małżeńn- 
stwo”. (2598 


K OK 
WOLNE 
Pokoje (4907 


gabinet, sypialnia osobne 
wejście, wygody. utrzy- 


manie. Sw..Florjana 8/3. 

Pok è 
inteligentnym. Krasiń- 
skiego 4—2. (2608 


. Akuszerka 
może się osiedliś, Pruszcz 
Pomorski, dobra okolica, 
Zgłoszenia  Malczewska, 
Pruszcz koło Bydgoszczy 
poste restante. (4940 


5—6 000 zł 
poszukuję na hipotekę 
na nowy dom wartości 
35 000 zł, procent według 
ugody. Oferty kierować 
do Dziennika Bydgoskie- 
go Toruń pod „5400* (4925 


Wekste (2593 
podpisane dan Tobolski, 
dla domokrążnych towa- 
rów bielskich, wycofuję 
z obiegu, unieważniam, 


Earn yA 


; Kawaler 
lat 26, przystojny, roz- 
sądny, absolwent Pań- 


stwówej Szkoły Przemy- 
słowej, posiadający sie- 
demdziesiątmorgowe go- 
spodarstwo, ożeni się z 
panną lub bezdzietną 
wdówką w wieku do 28 
lat, również przystojną, 
inteligentną, gospodarną, 
posiadającą najmniej 600 
zł gotówki. Zgłoszenia 
tylko poważne, z rysopi- 
sem do Dziennika Byd- 
goskiego pod  „Absol- 
(4939 


Sfr. 12. 


Sakramentami św., 


We wtorek, dnia 17 marca 1936 r. o godz. 
. grona swych aniołków. 


Dnia 16 bm.o godz. 23.50 zasnęła w Panu 
po długiej i ciężkiej chorobie, moja najdroż- 
sza żona, nasza mamusia, siostra, bratowa, 


` synowa Ś. p. 


Aleksandra Rogowska 


w 35 roku życia, o czem donoszą w ciężkim 


smutku pogrążeni 


Mąż z dziećmi. 


Bydgoszcz, Chorzów, Bielsko, Kraków, dnia 
18 marca 1936 r. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 


og.4p.p. z kaplicy cmentarnej Serca Jezusow. 


, po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzonego 
w 10 roku życia, naszego najdroższego synka i braciszka 


Zygmusia 


` o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
Bolesławostwo Bartniccy z córeczką. 
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby Długa 2, w piątek, dnia 
20 marca br. o godz. 16-ej na cmentarz par. Św. Trójcy, przy ul. Jary. 
Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w 
o godz. 8 rano w kościele garnizonowym. 
Bydgoszcz, dnia 19 marca 1936 r. 


18.20 powołał Bóg do 


marca 


sobotę, dnia 21 
* (4912 


Tanie drzewka owocowe 
znane ze swej wyborowej jakości 
krzewy oraz róże, brzoskwinie 
morele, winorośle 


poleca 


w wielkim wyborze 


Mj wiksu Powiat. Szkółka Drzew Owocowych w Polsce 


telefon nr. 165, 


Dla kapujących większe ilości specjalny rabat. Katalogi bezpłatnie i franko, 


Danaecelacje 


pomiary katastralne, podziały, 


wyłączenia art. 4 i 5 


reformy rolnej wykonuje sumiennie, szybko najstarsza 
na Pomorzu firma: inż. W. KŁODNICKI, TORUŃ, 


Warszawska 14. 


(4899 


R 


l |Ograszajcie w Dzien 


M | MME 


-We wtorek, dnia 17 marca 1936 r. o godz. 8,30. rano, zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramenta- 
mi św. moja kochana żona, nasza najdroższa matka i teściowa, nasza 
droga siostra i babcia ś. p. 


Maria z Grubińskich Małecka 


przeżywszy lat 58, o czem donoszą w nieutulonym smutku pogrążeni 
Meaz i rodzina. 
Bydgoszcz, Buk Wikp., Chełmno, Berlin, dnia 18 marca 1936 r. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 marca 1936 r. o godz. 17-ej 
w Buku Wlkp. z domu żałoby przy ul. Dworcowej 6. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Gater 


(tłok) leżący fabrykat firmy Blumwe i Syn, mało : 
używany, w dobrym stanie, oraz i 


irakior 


marki Benz Komnick z trzema pługami, mało uży: | 
wany, zdatny do orki, młócenia i do wszelkich i 
zapędowych maszyn, z powodu upadłości korzystnie ą 


na sprzedaż. 


Leon Fröhlich 


zarządca 


4932) Grudziądz, 


(4910 


masy upadłościowej 4 
ul. Budkiewicza 16. 


J 


niku B 


Przeglądajcie 
garderobę! 
Odzież wiosenną 


czyści chemicznie 
i farbuje (3832 


BARWA 


Kałamajski 


Bydgoszcz 
ulica Gdańska 27, 


/ POŻYCZKI | 
23.000 zł 


na I hipotekę domu po- 
szukuję. Oferty filja Dzien- 
nika „2—3”, (2497 


Szkło okienne 
butelki różnych fasonów, 
balony, wytwórnia zam- 
knięć do butełek piwnych 
j sodówek. Wielkopolska 
Huta Szkła, Bydgoszcz, 
Tel, 1325, (2508 


O YO 


"Wielka wyprze 

fajansu : talerzy „śalate- 
rek, filiza Ta ków po 
cenach ni łych. B. 
Kaczmzrćk, ui pod: 
wale-12. Uwaga na Adres 
telef. 23-71. (1385 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w (2628 
składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ut. Długa 34. 


Kafie 

` najtaniej oraz prace zduń- 
skie wykonuje. fachowo 
Dworcowa 61. (3815 


n 


Dom mieszkalny 
w surowym stanie, parter 
i 1 piętro po jednem 4 
pokojovom mieszkaniu z 
uchnią, łazienką i bal- 
konem, II piętro miesz- 
kanie 2 pokojowe z ku- 
chnią i strych zaraz po 
nadzwyczaj niskiej cenie 
na sprzedąż. Oferty pod 
„Mieszkalny do admini- 


stracji Dziennika Byd- 
goskiego. (4896 
GREAT OCE EPE 


- Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Raj na ziemi* 
'j nadprogram. P 
ADRIA: „Zaczęło się od 
pocałunku* i nadprogr. 
APOLLO: „Kobieta bez 
maski* i nadprogram. 
MARYSIEŃKA: „Kónigs- 
"mark* i nadprogram, 
REWIA: „Swiatlo w ciem- 
"ności” i „Bolero. Na 
scenie występy artystów. 
BAŁTYK: „Wyspa Skar- 
bów* i „Poco pracować*, 


A ZZA Z ZZOZ ZZO ZZ 
łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 g 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7- 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
zamieszezone wśród drobnych, 500/, 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracj 


Większe ogłoszenia, 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 

3 i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 

| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Rzeźnictwo (2592 
z nieruchomością zaraz 
na sprzedaż. Oferty filja 
Dziennika  „Rzeźnietwo”. 


Restaurację 
kolonjalkę odstąpię. Zgło- 
szenia pod „4920” Dzien- 
nik. (4921 


Kiosk 
tanio sprzedam, Sniadec- 
kich 25. 


Dom 
czynszowy, dobrze rentu- 
jący się, bez długu z dwo- 
ma interesami, w centrum 
miasta Bydgoszczy korzy- 
stnie sprzedam. Oferty 
pod „20 tysięcy” do Dzien- 
nika Bydgoskiego. (4908 


Singer 
maszyny do szycia bez- 
płatnie czyścimy i regu- 
lujemy. Gdańska 10. (4779 


Wózek 
dziecięcy i łóżeczko na 
sprzedaz. Ul. Chełmińska 
7, m. 4, (4887 


Sprzedam (4914 
5 piecy kąpielowych na 
węgle i wanien, używane 
w. dobrym stanie, Pi- 
śmienne zgłoszenia do 
Dzien. Bydg.pod „Wanna“ 


Syplalki (4804 
brzozowe, gruszkowe ta- 
nio, warunki dogodne. 
Stolarnia, Chwytowo 6. 


mahoniowy i  jadalkę 

sprzedam tanio. Sląska 

1%, m. 1, (4913 
- Wózek 


dziecięcy jak nowy. Ugo- 
ry 8—6. (4503 


Wózek 
dziecięcy, głęboki, uży- 
wany sprzedam. Ciesz- 
kowskiego 10, m. 10. (2590 


Szyny 
wąskotorowe duże wy- 
wrotki. Tel. 3989. (4906 


Motocyki 
w dobrym stanie na sprze- 
daż.J. Dombek, Bydgoszcz 


Lubelska 23. (4894 
Pianino (4945 
krzyżowe na sprzedaż. 


Adres wskaże Dziennik. 


(4916, 


Sprzedam 
limuzynę „Fiat* 4 osobo- 


„Firma | 
poszukuje energicznych 


wy bardzo dobry stan.|pań i panów do zbierania 
Oferty Filja Dziennikajzamówień u prywatnej 


„2200”, 


Studnie 
rury sprzedam 
mość Dziennik, 


Wiado- 
(4913 


KC r 37 


Siewniki 
używane, w szerokościach 
do 4 m, również nierepe- 
rowane kupimy za go- 
tówkę. Of. z podaniem 
fabrykatu, szerokości, ilo- 
ści rzędów oraz ceny do: 
Bracia Ramme, Bydgoszcz 
Grunwaldzka 24, telefon 
3076 i 3079. (4335 


| (GACEK) 


Pokojowa 
z dobremi świadectwami 
do lat 27 potrzebna do 
miasta. Odpisy świadectw 
i fotografję nadesłać do 
filji Dziennika Dworco- 
wa 5 pod „Zgrabna“. (4405 


Owczarz 
potrzebny 1 IV. Majętność 
Niszczewice, per Złotniki 
Kujawskie. (2536 


Poszukuję 
ucznia mleczarskiego. Zgł. 
z odpisem świadectw i 
życiorysem nadesłać: So- 
mermajer, kier. mleczar- 
ni, Korytowo pow. Świe- 
cie. > (2591 

Dochodząca 
potrzebna. Plac Kościusz- 
ki 2, m. 27. (2580 


Uczeń 
rzeźnicki ze wsi potrze- 
bny. Pomorska 70. (2584 


Fryzjerka 
potrzebna zaraz, z utrzy- 
maniem. Zieliński, Toruń 
Mickiewicza 144. (4927 


. Potrzebna 
służąca gotowaniem do 
dwojga osób, zaraz lub 


1 kwietnia. Dworcowa 12, 
m. 6, II ptr. (2578 


Służąca 
potrzebna. Długa 50, Ka- 
sprowicz, (4944 


upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250%, 
a nie odpowiada. — Miejsce płatności: 
Konto czekowe: P. K, O. 203718 Poznań. 


„Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia B ydgóska Sp. 


(4728 | klienteli na zioła itp. arty- 


kuły. Oferty do Arka- 
da, Gdańsk, Stiftswinkel 
nr. 14, (4924 


Fryzjerkę 
dzielną, która wykonuje 
parową i wodną ondnla- 
cję poszukuję zaraz. Ku- 
biak, Tuchola. (4923 


Trzy panie 
(zredukowane urzędnicz- 
ki lub emerytki), przyjmie 
poważna firma do pracy 
propagandowej zewnętrz- 
nej. Zgłoszenia od 15—17, 
Gdańska 46—6, (4915 


Bufetowa (4931 
młodsza do kawiarni po~. 
trzebna, Kaucja zł 100. 
Wymagany język polski 
i niemiecki. Szczegółowe 
oferty z fotografją której 
zwrot zaręczam, Gronek, 
Grudziądz, Grobiowa 1. 


Wspólnik 
do biura z gotówką 200 
potrzebny. Jana Kazimie- 
rza 8/la, (4911 


Służąca s 
z gotowaniem potrzebna 


zaraz. Kujawska 7. (4917 
Dzielna 
prasowaczka potrzebna, 
Grunwaldzka 64, (4902 
uczeń 
fryzjerski potrzebny. So- 
bieskiego 15, (4905 
Służąca 


z dobrem gotowaniem po- 
trzebna do restauracji od 
1. IV. Grudziądz, Plac 
Stycznia 29, (4930 


[CEED 
POSZUKUJĄ 


Panienka (2588 
przyjezdna, lut 23, szuka 
posady do samotnego pa- 
na. Of. filja Dzien. „28“ 


Poszukuje 
od 1 kwietnia posady za 
kelnerkę, bufetową, miej- 
scowość obojętna, złożę 
100 zł kaucji. Oferty „Bu- 
fetowa” Bazar, Sala Tea- 


tralna, Kościerzyna. (4928 


dopłaty. — Ogłoszenia sk 
Bydgoszcz. — Konta bank 


Ake. „w-Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny ; 


Panna F | 
wyuczona szycia, znająca 
akuratną pracę o wykoń- 
czaniu garderoby dam- 
skiej, szuka posady jako 
pomocnica do krawcowej 
ewentl. du państwa jako 
posługa z szyciem. Ofer- 
ty do Dzien. Bydg. pod 
„Akuratna* (4895 


j Fanlenka ą 

przyjezdna szuka posady 
do bufetu. Oferty filja 
Dzien. „Przystojna'. (2589 


MIESZ 


w BYDGOfZCZY 
-Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


213 pokojowe: 
wygody. Śniadeckich 13/1. 


4; 2 I 6 pokojowe 
pełnokomfortowe. Długa5. 


2 pokojowe: 
kuchnią. Sniadeckich 39, 
m, t. ' 

3 pokojowe: 
Sniadeckich 11, m. 4, 


5 pokojowe 
komfort. Jagiellońska 28, 
m. 8, (3917 


4 pokojowe 
słoneczne, dla oficera, ul. 
Sienkiewicza, Wiadomość 
w Komendzie Garnizonu. 

2542 


5 pokojowe (2600 
komfortowe. Libelta 10. 


6 pokojowe (2498 
komfortowe od 1. 8. do 
wynajęcia. Gdań ska 21. 


5 pokoi (4947 
front. I piętro. Długa 32. 


6 pokojowe 
komfort. od 1. 8. do wy- 
najęcia. Gdańska 91. (2498 


3 pokoje 
centrum możliwie łazien- 
ką, czynsz rok zgóry. 
Gdańska 45—2, (2594 


stronie przed ogłoszeniami 70 gr., 
m, 


każde dalsze 15 gr.; 


ycdegosi<ism ! 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


nie zobowiązują Administracji 


ogłoszenia, sni do zwrotu pieniędzy. 


KEEP [CEEDJ 


Potrzebne 
2 pokojowe mieszkanie z 
wygodami. Czynsz rocz- 


ny zgóry. Oferty filja 
Dziennika „Iks”, (2582 
Willę 


3 do 5 pokoi poszukuję 
celem dzierżawy. Zgłosz, 
filja „3—5“, (2585 


Pokój 
kuchnią, bezdzietne mał- 
żeństwo poszukuje lub 
duży pokój używaniem 
kuchni. Of. filja Dzien. 
„Bezdzietne*, (2581 


Mieszkanie 
3—4 pokoj. poszukuje 
emer. wyższy urzędnik. 
Oferty pod „W. W. 1000” 
filja. (2583 


Szukam 
mieszkanie pokój z kuch- 
nią albo duży próżny po- 
kój zaraz. Oferty pod „L. 
Z” (2587 
R RAE NADE 

Mieszkania 
3 pokojowego z wygoda- 
mi poszukuję. Zgłoszenia 
filja „M 3”. (2586 
TEE 2 AT ZAD 

1—3 pokoje 
kuchnią, zaraz lub póź- 
niej, płacę zgóry. Oferty 
„Urzędnik bezdzietny* fi- 
lja. (2614 


Dla poszukujących posady W zniżkt. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 


do bezpłatnego powtórzenia 


Warsztat © 
stolarski, mieszkanie do 


wydzierżawienia. Mazo- 
wiecka 5. (2579 
Rzeźnictwo 


w ruchliwej ulicy z po- 
wodu starości zaraz do 
wydzierżawienia. Gosi. 
niecki, Grudziądz, To- 
ruńska 26. (4933 


Poszukuję 
dzierżawy restauracji lub 
ogrodu  wycieczkowego. 
Zgł. z podaniem warun- 
ków do Dzien. pod „Fa- 
chowiec”, (4919 


Chiromant 
Jachowski, Grudziądz, Ko- 
ściuszki 4, m. 1, przyjmu- 
je codziennie, daje pora- 


dy, określa charakter z 
ręki, pism, daty urodze- 
nia, fotografji. (4929 


Skradzione 
papiery czeladnicze rzeżni- 
ckie na nazwisko ' Chole- 


wińskiego Jakóba unieważ- 

niam. (2372 
Wilk 

młody „Neron“ zbiegł, 


Dostarczyć za wynagro- 
dzeniem. „Pharmachemja* 
Sniadeekich 11. (4920 


HUMOR ZAGRANICZNY. 


UL M 
w / 


ABA 


— Pośpiesz się z kopaniem stawu dla 
ryb. Nasza złota rybka się już niecierpliwi. 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 9%, 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 

omplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, 
owe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy. 


zniżki, 


drożej, 


Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


»=- JE zę- WE 2. tną —: ua R 
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